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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dui poświąteoznyeh.

Numer pojc-dyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura R edakcji i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — E kspedycja miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego- P a sa i 
Hausmaons I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolue od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi ro  e z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  13 K., k w a r t a l ­
n i  e 8 K., m i  e s ię  ez  n i  e 2 K 70 h. — W m iejscu: ro  c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K , k w ar -  
t a l n i e  6 K., m i e s i ę c z n i c  2 E . — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 
20 k. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przew odnik naukowy i lite rack i11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K, 50 k., drudzy 60 h. 
„Przew odnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
potitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
29 hal. ud jednego w iersza  m iary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Francy, 
w Paryżu wyłącznie A gencja pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

eeeaaewestaea

Lwów, 10 maja.

W dalszym rozwoju wewnętrznych sto­
sunków w Austryi, przedłożone onegdaj przez 
Rząd projekty ustaw językowych dla Czech i 
Morawii odegrają niewątpliwie ważną i wy­
bitną rolę; z drugiej strony zasługują one na 
baczną uwagę także ze względu na zasadni­
czą doniosłość i historyczne znaczenie kwe­
sty i, którą mają uregulować. Z tego powodu 
warto przedłożeniom tym bliżej się przypa­
trzeć.

Projekt ustawy „w s p r a w i e  u r e g u ­
l o w a n i a  s t o s u n k ó w  j ę z y k o w y c h  
w ł a d z  p a ń s t w o w y c h  w C z e c h a c h 11 
składa się z 30 paragrafów. Projekt ten opar­
ty jest na zasadzie jedności językowej i roz­
różnia pod względem językowym trzy okręgi: 
okręg czysto czeski; okręg czysto niem iecki; 
okręg pod względem językowym mięszany. 
Załącznik do tego projektu ustawy wymienia 
te sądy powiatowe, które aż do ostateczne­
go rozgraniczenia językowego mają być zali­
czane do jednego z powyższych trzech okręgów 
językowych. Najpóźniej po koniec r. 1901 roz­
graniczenie językowe, które przedstawione, jest 
w wyczerpującym operacie, ma być przepro­
wadzone, przyczem za mięszany pod wzglę­
dem językowym ma być uważany każdy sąd 
powiatowy, w którym mniejszość mieszkań­
ców, mówiących innym językiem, dosięga lub 
przekracza 20 prc. całej ludności danego po­
wiatu. Po przeprowadzeniu językowego roz­
graniczenia następować ma rewiżya tegoż roz­
graniczenia, po każdym następnym spisie 
ludności, biorąc zawsze za podstawę ten sam 
stosunek procentowy ludności

Co się tyczy języka urzędowego w ze­

wnętrznym stosunku służbowym u władz w 
okręgach pod względem językowym, jedno­
litych zawiera projekt ustawy następujące po­
stanowienia: W stosunkach zewnętrznych t. j. 
w stosunkach ustnych lub w stosunkach pi­
semnych ze stronami, mają władze w okrę­
gach jednolitych posługiwać się językiem da­
nego okręgu jako językiem urzędowym. Stro­
ny, które nie są zastąpione przez adwokatów 
lub notaryuszy mogą w tych okręgach wno­
sić pisemne podania .także w innym języku 
krajowym. Jeżeli władza uzna to za niezbę­
dne, ma być sporządzone urzędowo tłómacze- 
nie tych podań i wzięte za podstawę urzędo­
wania. O załatwieniu otrzymuje strona urzę­
dowe pismo w języku podania. Co się tyczy 
postępowania ustnego, to wobec władz okrę­
gów jednolitych należy ze stronami trakto­
wać w języku urzędowym. Jeżeli strona nie 
zna tego języka (nićhl leundig ist), wówczas 
za pośrednictwem urzędnika znającego .język, 
a w urzędach, które zasadniczo obsadzane by­
wają przez urzędników konceptowych, za po­
średnictwem takiegoż urzędnika konceptowe­
go. daną jej będzie możność wzięcia udziału 
w rozprawie i zabezpieczenia swych praw. 
Wszyscy uczestnicy rozprawy muszą mieć peł­
ną znajomość treści rozprawy, zeznań świad­
ków i rzeczoznawców oraz ogłoszonych w cza­
sie rozprawy orzeczeń i uchwał. Protokół pro­
wadzić należy w języku urzędowym. Do pro- 
loky-h; tego mają być oświadczenia i zeznania 
stron (świadków, rzeczoznawców), nieznąją- 
cych języka urzędowego, wpisane w języku 
urzędowym a to na podstawie komunikatów 
urzędnika obznajomionego z językami. Jeżeli 
idzie o dosłowne brzmienie zeznań świadków 
i rzeczoznawców, wówczas mogą być one u- 
dokumentowane przez wspomnianego urzędni­
ka za pomocą osobnego pisma, dołączonego 
do protokołu, a to w języku, w którym ze­
znania te zostały złożone. Wszystkie oświad­
czenia władz mają być protokołowane w ję­
zyku urzędowym. Strony nieznające języka u-

rzędowego, otrzymują urzędowe pisma o orze­
czeniach, uchwałach, zarządzeniach i pisemnych 
załatwieniach żądań protokolarnych, wygoto­
wane w języku stron. Tak samo ustne zała­
twienia mają być im komunikowane w ich 
języku. Analogicznie obowiązują to przepisy 
w postępowaniu karno-sądowern, gdy oskarżo­
ny nie zna języka urzędowego.

Zapisy w księgach publicznych i rege­
strach mają być przy jednojęzyeznyeh wła­
dzach uskuteczniane w języku urzędowym. 
W takim tylko razie, gdy język wnoszącego 
bądź ustnie bądź pisemnie podanie nie jest 
z językiem urzędowym władzy, która dokony­
wa zapisu, ma być dodane tłómaczeme w 
języku wnoszącego podanie.

O języku urzędowym w służbie zewnętrz­
nej władzy w mieszanym okręgu traktują pa­
ragrafy 11 do 18 Tutaj język w służbie ze­
wnętrznej ma być zasadniczo zastosowanym 
do języka strony, przyczem w zupełności prze­
prowadzoną zostaje równorzędnosć obu języków 
krajowych. Przedewszystkiem zapisy w księ­
gach publicznych i regestrach przy tych wła­
dzach mają być uskutecznione w języku wno­
szącego bądź ustnie bądź pisemnie podanie.

Paragrafy 19 i dalsze odnoszące się do 
języka urzędowego w wewnętrznej służbie 
oraz urzędowych korespoudencyj postanawiaią: 
W służbie wewnętrznej posługują się władze 
jtdnojęzyczne swoim językiem urzędowym; 
władze zaś mieszane pod względem języko­
wym posługują się w sprawach, które są roz- 
strząsane wyłącznie w jednym języku, języ­
kiem strony, we wszystkich innych zaś spra­
wach językiem odpowiadającym danemu po­
łożeniu rzeczy. Zapisy do protokołu podawcze- 
go i regestrów służbowych, stojących otwo­
rem dla stron, lub z których mogą być na 
żądanie stron udzielane odpisy, mają być 
przy władzach .jędnojęzycznyeh uskuteczniane 
w języku urzędowym, przy dwujęzycznych w 
języku strony wnoszącej podanie lub też w 
języku, w którym sprawa jest roztrząsaną i

załatwianą. Zapisy w regestrach i pronotacye 
mające charakter protokolarnego udokumento­
wania, mają być dokonywane przy dwujęzycz­
nych władzach w języku którego strona u- 
żywa. Regestra, prenotacye i inne alegaty od­
noszące się do służby technicznej, rachunko­
wej oraz registratury, mają być prowadzone 
przy władzach jędnojęzycznyeh w języku u- 
rzędowyin, przy władzach zaś mięszaaych 
pod względem językowym w tym języka, w 
którym roztrząsaną jest odnośna sprawa.

Co do list, wykazów i notat pro­
wadzonych przez władze publiczne w spra­
wach siły zbrojnej, dalej pism urzędowych 
przeznaczonych dla władz centralnych, wre­
szcie w sprawach policyi państwowej i tabel 
kwalifikacyjnych urzędników państwowych 
mają obowiązywać nadal istniejące przepisy. 
Niemniej pozostają nadal w mocy przepisy 
odnoszące się do wojskowego .języka urzędo­
wego i do korespondencji władz po za Cze­
chami, przedewszystkiem zaś z urzędami cen­
tralnymi. W  korespondencyi z równorzędne- 
mi lub im podległam! rządowemi niewojsko­
wymi władzami, oraz ze Epajdująceini się w 
kraju władzami drugiej instancji mają się 
posługiwać władze jeduojęzyczuo swoim języ­
kiem urzędowym; władze zaś w mieszanym 
okręgu mają się posługiwać w koresponden­
cyi z władzami jednojęzyczucmi językiem u- 
rzędowym tychże władz, a w korespondencyi 
z władzami okręgu mieszanego oraz z w ła­
dzami drugiej instancyi tym językiem, w któ­
rym wdrożono sprawę.

Rządowe władze krajowe w Czechach 
są uważane za mieszane pod względem języ­
kowym, z wyjątkiem praskiego wyższego są­
du krajowego, przy którym dla każdego jedno- 
języcznego okręgu ma być utworzony osobny 
departament z wiceprezydentem na czele. 
'h łona każdego takiego departamentu będą 
utworzone senaty dla załatwiania spraw od­
nośnego .jednojęzycznego okręgu. Sprawy 

\ okręgu mieszanego pod względem językowym,

L ISTY PARYSKIE.
Paryż w maju 1900.

(Wystawa z przeszkodami. — Reakcya a punk­
tualność. — Zasadnicza niesystematycznośó. — 
Inauguracya wystawy węgierskiej. — Śmierć 
Falguiera. — Ujęcie pojęć niemateryalnych w 
formy realne. — Ostatnie nowości dramatyczne. — 
Education du Prince (Donna,y’a). — Nowy tom 

poez.yi Jana Moreas).

(Dokończenie).

Po za obrębem Wystawy codzienne życie 
toczy się zwyczajnem korytem i zwolna tylko 
Ville Lumiere zaczyna się zamieniać na Ville 
poussiere, a atmosfera wystawowa wpływa na­
der korzystnie na wzrost cen żywności i mie­
szkań. — Wesoły gwar uroczystości inaugura­
cyjnych przerwał na chwilę ponurem brzmie­
niem dzwon pogrzebowy. W przededniu otwar­
cia pałacu Sztuk pięknych śmierć zabrała a r ­
tystę, który najświetniejszym miał być przed­
stawicielem rzeźby francuskiej, a dziś już tylko 
kirem żałobnym zdobne marmury podają imię 
mistrza przybywającym ze wszech stron świata 
miłośnikom sztuki.

F a l g u i e r e  stał na czele paryskiej 
szkoły rzeźbiarskiej, a uwielbiany przez uczniów 
swych pragnął przelać w nich swe namiętne 
zamiłowanie przyrody i życia. Był on artystą 
myślącym, lecz myśl jego nie gubiła się ni­
gdy w pomroce abslrakcyi, lecz dążyła do 
urzeczywistnienia w formie. Musiała zatem 
być jasną i syntetyczną. Że zaś od formy nie 
wymagał nigdy, by przekroczyła granice wła­
snych środków, więc zapomocą połączenia 
tych dwóch właściwości wyobraźni arty­
stycznej — potrafił Falguiere — posiadając 
zresztą mierną tylko wiedzę i wykształcenie, 
oddać plastycznie pojęcia najmniej materyalne.

G a m b e t t ę ,  który zagrożoną ojczyznę obra­
nia potęgą "słowa, przedstawia obok armaty 
z ramieniem wyciągniętem ku granicy, a tuż 
obok na wezwanie jego, spieszą ku obronie 
świętej ziemi ojczystej żołnierz i marynarz, 
główni przedstawiciele obrony narodowej. Je- 
dnem z arcydzieł Falguiera jest święty W in­
centy a Paulo w Panteonie. Wincenty był 
wieśniakiem z Landes, pasterzem naiwnym 
i lękliwym, w którym jednak płonął ogień 
przeczystej a gorącej miłości bliźniego. Pod­
niosła dusza promieniała w pospolitem ciele; 
posąg Falguiera wyraża tę dwoistość z nie­
zwykłą wymową i prawdą. Ż dzieł, które zwy­
cięstwem znaczą drogę artysty wymienić je­
szcze należy: Zwycięzcę w walce kogutów, 
Dianę, i Kobietę z pawiem. Siła i wdzięk 
włoskiej rasy, wesołość młodości, radość z ży­
cia, upajający szał zwycięzcy, wszystko to wy­
rażone jest w liniach pięknego ciała mło­
dzieńca. Diana pełna siły fizycznej i pewno­
ści siebie znana jest z niezliczonych ropro- 
dukeyi. W kobiecie z pawiem nareszcie uoso­
biona jest piękność kobieca, połączona z cza­
rem uwodzicielki i dumą z własnej potęgi. — 
Artystyczna karyera Falguiera pełną była 
powodzenia. Urodzony wr Tuluzie w r. 1831, 
wystąpił w Salonie po raz pierwszy w r. 1857 
z dziełem „Tezeusz dzieckiem11, a w dwa lata 
później otrzymał prix de Romę. W r. 1864, 
1867, 1868 i 1878 dostawały mu się medale 
zaszczytne; trzykrotnie też odznaczonym był 
w legii honorowej W r. 1882 objął po mi­
strzu swoim Jouffroy kierownictwo szkoły 
sztuk pięknych i na stanowisku tem pozostał 
aż do śm ierci! Znanym był też Falguiere 
zwłaszcza w początkach swej karyery jako 
malarz, a kilka dzieł jego przechowanych jest 
w muzeum luxemburskiem. —- Jedno z ostat­
nich dzieł Falguiera to pomnik Pasteura, który 
wykańcza się obecnie z sześciu olbrzymich 
brył marmurowych. Z tejże samej pracowni 
wyjdzie niebawem pomnik Balzaca, który sta­
nie na placu Palais Eoyal. Na ukończeniu 
również jest biust R o d i n a ,  którym Falguiere

odwdzięczył się przyjacielowi za biust własny 
dłuta Rodina, wystawiony w przeszłorocznyin 
Salonie.

Teatry tutejsze nie przybrały jeszcze szat 
odświętnych. Zanim sztuki cieszące się naj­
większym rozgłosem rozpoczną sezon wysta­
wowy, autorowie jeszcze pospiesznie wysta­
wiają nowości dramatyczne. Z najnowszych 
sztuk komedya Donnay’a Education de prince 
przedstawiona w Theatre des Varietes, najwię 
kszą zwróciła na siebie uwagę. Imię autora 
znane jest publiczności paryskiej ze sztuk po­
ważnych o filozoficznej lub społecznej treści: 
Z tem większem ździwieniem witano koine- 
dyę lekką, kroczącą na samej krawędzi przy­
zwoitości scenicznej, a czasem i przekraczającą 
.ją. Ironia i blaga bulwarowa, trzepotanie skrzy­
deł motylich, awanturki Telemaka w cabinet 
particnlier, filozofia buduarowa i dialog ryzy­
kowny, wszystko to składa się na danie pieprzne, 
w którein jednak więcej sosu niż substancyi 
pożywnej, skutkiem czego też większa część 
ugoszczonych odchodzi głodna.

Królowa Sylistryi, bawiąca w Paryżu 
od czasu, kiedy mąż jej Bożydar XXII. wy­
gnanym został z królestwa swego, pragnie 
uzupełnić wychowanie swego pasierba, dwu­
dziestoletniego księcia Aleksandra. Książę jest 
niewinny jak nowonarodzona dziecię, królo 
wa ziatein chcąc zapoznać go z życiom paiy- 
skiem, daje mu na mentora światowca pary­
skiego Rene Cercleus, który tak skutec.mie 
pracuje nad wychowaniem księcia, że już po 
miesiącu spotykamy go w Oabourg w towa­
rzystwie dobrodusznej dziewczyny Rajmundy, 
która wtajemnicza go w skomplikowane zasa­
dy gramatyki miłosnej. Wkrótce jednak ta 
pierwsza nauczycielka nie wystarcza mu; roz­
poczyna zatem wędrówkę po budoarach pię­
knych kobiet i zatrzymuje się dopiero przy 
jednej z najpiękniejszych, ale też najzalotuiej- 
szyeh Paryżanek, Mariette Printemps. Marietta 
jszukuje go w salonie i przedpokoju z biały­
mi i murzynami, książę zaś dla niej zadłuża 
i pojedynkuje się. Królowa wówczas widząc, iż

wychowanie zanadto pomyślne wydało skutki, 
wysyła księcia do Sylistryi, by orężem zdo­
był napowrót tron ojców. Przed wyjazdem 
jednakże zjawia się wysłaniec z Sylistryi, 
który w imieniu brata byłego króla jego wdo­
wie i synowi ofiarowuje milion rocznej renty 
jeżeli zrzekną się pretensyi do tronu. Że zaś 
matce i synowi tylko złota brak, aby w we­
sołości paryskiej znalesć zapomnienie, więc 
wszystko kończy się pomyślnie. Operetkowa 
treść sztuki ujęta jest w ramy eleganckiej i 
malowniczej mseenizacyi. W usługach jej zmo­
bilizowano trupę najpiękniejszych kobiet. Pra­
wdziwym artyzmem, finezją i oryginalnością 
odznacza się gra Joanny Granier — królowej, a 
werwą i humorem gra pny Laralbero- Mariet- 
ty. W pięknej scenie wesołej uczty w pośród 
artystycznej dekoraeyi i czarującego oświetle­
nia, w rozmowie wesołej, pełnej sprytu pa­
ryskiego, współzawodniczy pół tuzina najpię­
kniejszych kobiet: Demarcy i Dieterle, Me 
gard i Layalliere, Jano Yvon i Angele. A je­
dnak jeden z ucztujących z niewdzięczną 
uporczywością powtarza bezustannie: Quo de 
tristesse!

Que de tristesse! raożnaby też zawołać, 
czytając zwrotki następujące :

O mer, o tristes flots, sau-rez votis dans voi
[bruits

Qai viendront expircr sur les sables saumiges 
Percer jusgti d la morl mon coeur et ses ennuis 
Qai ne se plaisent plus gu aux beautes des

[ naufrages?

Soleil ąue nous veux-tu? Laisss lonibtr la
[fleur,

Que la feuille pourrisse, et gue le vent l'em-
[porte!

Laisse Vcau śassombrir, laisse-moi ma doultur 
Qui nourrit la pensie et qui fait l'dine forte.

Lecz w smutku tym jest uczucie i filo­
zofia prawdziwego poety. Wierszo powyższe 
wyjęte są z nowego zbiorku poezyi Jana Mo-
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jeżeli były roztrząsane w pierwszej instancyi 
w jednym tylko języku będą przekazywane 
odpowiednio do położenia rzeczy jednemu z 
senatów dla jednojęzycznego okręgu, w innym 
zaś razie senatom, w których skład wchodzą 
członkowie obu departamentów władający obo­
ma językami krajowymi. Przy wyższym są­
dzie krajowym mają być prowadzone rozpra­
wy i wydawane orzeczenia wedle przepisów, 
które są w tej mierze decydującemi dla władz 
pierwszej instancyi. Sprawy sporne, dla któ­
rych wyższy sąd krajowy jest pierwszą in- 
stancyą mają być traktowane i roz ./rzygane 
wedle przepisów ustanowionych dla władz 
dwujęzycznych.

Istniejące dotychczas przepisy językowe 
obowiązują nadal w całej pełni: wszystkie 
Kasy rządowm i te urzędy w królestwie Czech, 
które mają do czynienia z pieniędzmi^- dalej 
służbę wewnętrzną wszystkich spraw komu­
nikacyjnych, służbę manipulacyjną urzędów 
pocztowych i telegraficznych, wreszcie służbę 
wewnętrzną podlegających - bezpośrednio za­
rządowi centralnemu eraryalnych zakładów 
przemysłowych oraz wzajemną koresponden- 
eyę odnośnych organów' i urzędów.

Co do językowego uzdolnienia urzędni­
ków postanawia §. 27, iż przy władzach w 
okręgu jednojęzycznym mają być ustanowieni 
tylko tacy urzędnicy, którzy w mowie i pi­
śmie doskonale władają językiem urzędowym. 
Aby przy władzach jednojęzycznych mieć pod 
ręką urzędników mogących załatwiać sprawy 
w innym języku niż w tym, który obowiązu­
je w odnośnym okręgu, mają być poczynione 
krok1 celem uzyskania w rniarę potrzeby i 
odpowiednio wymaganiom służby, sił włada­
jących w piśmie i w słowie oboma językami 
krajowymi

W końcowych postanowieniach projektu 
(§. 28 do 30) powiedziano, że ustawa ma 
mieć zastosowanie do władz sądowych i do 
prokuratoryj Państwa w Królestwie Czech, 
oraz do władz w temże Królestwie podległych 
Ministerstwom spraw wewnętrznych, skarbu, 
handlu i rolnictwa. Co do dyrekcyi policyi, 
oraz co do wszystkich państwowych władz 
pierwszej instancyi w Pradze, obowiązują po- 
stanowiania, wydana dla władz w okręgach 
mieszanych. Ustawa wchodzi w życie w trzy 
miesiące po dniu jej ogłoszenia. Wszystkie 
dawniej wydane, w ustawie wyraźnie nie u- 
trzymane w mocy przepisy o używaniu je­
żyków krajowych u władz państwowych w 
Czechach, zostają zniesione. ,

Do projektu ustawy dołączono obszerne 
objaśnienia oraz tabelę, która przedstawia 
obecny stan rzeczy pod względem podziału 
politycznych i sądowych powiatów w Oze- 

, ćhaeh z uwidocznieniem wzajemnego 'stosun­
ku liczennego Niemców i Czechów. Prócz te­
go dodano także wspomniany już wyżej ob­
szerny elaborat o językowem rozgraniczeniu 
w Czechach. Zaznaczono tam, że przy wypra­

cowaniu projektu rozgraniczenia jako główną 
zasadą kierowano się tendencją, aby przepro- 
walzięfgpodział terytoryów o ile możności w$-' 
dług panującego języka większości mieszkali 
ców danego tóryloryum; zachowano przytoin 
jak największą bezstronność wobec obu szcze­
pów i uwzględniono w jak najwyższym sto­
pniu uprawnione żądania i interesy ludności. 
Według tego elaboratu miałoby w Czechach 
urzędować ogółem 233 sądów powiatowych, 
pom ięHg tymi 94 jednojęzykowych niemie­
ckich, 133 jodnojęzykowych czeskich;;: a 6 
mieszanych pod względem językowym. Trze- 
baby było utworzyć 14 nowych sądów po­
wiatowych, a mianowicie 7 czeskich: Bau- 
szowice (Bauschowitz),",~Czerwena-woda (Bóh- 
misch Rothwasser), Trnowa (lub Zlata Ko- 
runa, Goldenkron), Husinec (Ilussinet-z),' Stan­
ków (Stankau), Welleszyn (Wellęschin), i 
Zaikowic (Gross-Zdikau); dalei 6 niemieckich: 
Abtsdorf, Radimer (Bóhmisch Rothmuhi), 
Oleśnice (Giesshiibel), Hradisztje . (Uradlitz), 
Kuriwody (Hiihncrwasser) i-Utery (Neumaktt£ 
wreszcie jeden mieszano-językowy w Dobrzau.

Dalej miałoby urzędować ogółem .103 
powiatów politycznych ^starostw), między 
niemi 41 niemieckich, 58 czeskich, 4 mię- 
szane. Nowo utworzonych miałoby być: 5 cze­
skich starostw: Illuboka (Frauenberg)/ Jaro­
mir, Libochowice, Nepomuk (lub Blowitz) 
i Netolice; dalej 4 niemieckie: Kraliłi (Gru- 
lich), Nejosko (Neuern), Miiuoreie (Nieines), 
Vimperk (W interberg). Do elaboratu tego do­
dano wreszcie trzy wykazy: Wykaz nowo- 
mających być utworzonymi sądów powiato­
wych oraz tych powiatów sądowych, które 
miałyby doznać zmiany przez przydzielenie 
im nowych gmin lub odłączenie dotychczaso­
wych ; dalej wykaz wszystkich gmin w Cze­
chach, składających się z większej liczby 
miejscowości i gdzie w jednej lub w drugiej 
miejscowości większość ludności nie odpo­
wiada więk zijsei ludności w całej grrunie; 
wreszcie trzeci wykaz, zawiera gminy odda­
lone najbardziej od siedziby sądu tak według 
dotychasowego podziału, jak też i według po­
działu nowego.

Projekt ustawy w sprawie „ u t w o r z e ­
n i a  iirz»’ęd ów o b w o d o w y c h  w C z e ­
c h  ac h “, podaliśmy w dokładnem streszczeniu 
iuż wczoraj.

Projekt ustawy w sprawie „u r e g u l o 
w a n i a  s t o s u n k ó w  j ę z y k o w y c h  u 
w ł a d z  p a ń s t w o w y c h  w M o r a w i  i“ ' 
składa cie z 21 paragrafów, zawierających po­
stanowienia, że przy władzach państwowych 
morawskich w służbie zewnętrznej, t. j. w 
znoszeniu się pisemnem lub ustnem ze stro­
nami, język urzfedowy ma się stosować zasa­
dniczo do języka stron. Władze te winny 
przeto przyjmować ustne przedstawienia lub 
pisemne podania w obujęzykarb, a załatwiać- 
je w tym języku, w jakim były wniesione. 
W służbie zewnętrznej przeprowadzono zu­

pełne równouprawnienie obu języków. W słu­
żbie wewnętrznej używać mają władze obu 
języków według następujących postanowień : 
W sprawach traktowanych wyłącznie w je­
dnym języku, należy używać także w wewnętrz­
nej Mużbie języka stron. Jeżeli jedfiak w ja ­
kiejś sprawie spornej posługują się strony 
obu językami, to w służbie we wnętrznej-uży­
wać należy języka, odpowiadającego stanowi 
rzeczy, lub tóSrowi urządowej koreąp m lencyi. 
Zresztą obowiązują dotychczasowe przepisy, 
a cały ten projekt ustawy odpowiada innioj 
wieSej postan iwieniore projektu co do Czech, 
w ustępach tyczących się postępowania w o- 
krggach mieszanych.

Według §. 17 przedłożenia, należy ję- 
zykoweguzdolnienie urzędników przy obsadze­
niu danego stanowisku osądzić według isto­
tnych wymagań ze względu na to właśnie 
stanowiskj^, Każdy urzędnik musi o tyle znać 
język krajowy, o ile to istotnie potrzebne jest 
dla służby u jego władzy i na jego stanowi­
sku W §. 18 przewidziane jest rozgraniczenie 
językowe w poszczególnych częściach kraju.

W załączniku uwidoczniono administra­
cyjny podział terytoryalny w Morawii na pod­
stawie spisu ludności z roku 1890, — w dru­
gim załączniku zaś alfabetycznie uporządko­
wane zestawienie wszystkich morawskich po­
wiatów sądowych z uwzględnieniem liczby ich 
ludności iyitosunków narodowościowych. We­
dług tego w. Morawii na 77 sądów powiato­
wych jest czysto czeskich (t j., w których 
mniejszość ni umećka wynosi niżej 10 proc.) 
3(Ppowiatów sądowych; przeważnie czeskich 
(mniejszość^ niemiecka wyżej 10 pre) 20 ; 
czysto niemnięBkich (mniejszość czeska niżej 
10 pre.) 10 ; przeważnie niemieckich (mniej­
szość/czeska wyżej 10 pre.) 8.

Sprawy wewnętrzne.

Ostatnie doniesienia dzienników pozwa­
lałyby wnffsió, że nadzieja doprowadzenia do 
pewnego porozumienia między przeciwnemi 
stronami w sprawie sytuacji parlamentarnej, 
tak, aby Ozęsi zaprzestali obstrukcji, nie jest 
zupełnie wykluczona. Dzienniki notują, że nie 
brak usiłowań kompromisowych a w fakcie, 
iż wczoraj o.lbyło się wieczorem posiedzenia; 
izby dla wyboru depiilacyi kwotowej, że 
Czesi nie stawiali ternu oporu, widzą nawet 
potwierdzenie nadziei, iż te usiłowania ipogą 
doprowadzić d<> rezultatu. Ludność przyjęłaby 
wiadomość tę niezawodnie z wiolkiem zado­
woleniem.

Wiedeński korespondent Cziisu twierdzi, 
że jak słychać rolę pośrednika w pierwszpj 
linii objął dr. Katlirein, który też całCczas 
konferował wczoraj z pos. Jaworskim. Nastę­

Dzierżtiwea milczał jak oszołomiony, zbladł 
tylko bardzo ; z zaciśniętami zębami i z ręką 
na pługu patrzju na Franciszka jak na istotę 
pozbawioną rozumu, sam jak nieprzytomny. 
Zwolna, myśli wracać mu zaczęły do głowy 
wraz z uczuci un dotkliwego bolu.

Mój Franciszku, to co mówisz, nie 
może się stać. Eleonora nigdy się nie u- 
skarżała na swoją pracę.

— Ach, zapewne ! ojcu nie !
Dalej głosem łagodnym stary zaczął 

przedstawiać, synowi, że on także nie mógł 
się skarżyć na opuszczenie, zaniedbaniepże 
mu nigdy nie brakowało ani sukien ani pie­
niędzy. Na to wszystko Franciszek odpowie 
dał hardo i krótko, tak, lub nie.

— Franciszku, to fferce twoje zmieniło 
się od czasu, kiedy wróciłeś z puł ku?— rzekł 
w końcu Tou-ssaint Luinmeau.

— Może. być.
— Ale nie chcesz na-s opuście?
Za cala odpowiedź młodzieniec/wyjął 

z kieszeni kmtki list i podał go ojcu, dodając, 
źe^jężeli nie wierzy, mech :ezyta.

Dzierż-awcaj wziął li .t wyciągając rękę 
po nad k arki wołów, alę-ręka tak drżała, że 
długo nie mógł pochwycić papieru; gdy go 
naresźbie pifeuł w dłoni, nagli złość go prze­
jęła i zamiast czytacjś zmiął go, • podarł, po­
szarpał na drobne kawałeczki, rzucił na zie­
mię i depl.ał sabatami, krzjj^ząe:

— Niema już jżaduego listu ! Ozy j e ­
szcze chcesz iść?

— To niema nic do rzeczy! — odrzekł 
Franciszek i chciał odojśjćj ale w tą; samej 
chwih potężna dnńi oparła się na jego ramie­
niu i surowy rozkaz wyszedł z ust ojca:

— Stój' t.urąj!
A potem nastąpiła indagacya: kto mu 

poradził? rag z pewnośetfą jakiś pan musiał 
mu radzić!...

Młodzieniec zawahał się przez chwilę1,- 
a potem, widząc że niema rady, wyszeptał 
nazwisko pana Meffray...

— Wynoś się teraz!... krzyknął ojciec 
jednem pchnięciem odrzucając go od siebie. — 
Zaprzęgaj Rudę do karyolki natycnmiast! Po­
jadę ja do tego pana Meffray !...

Dzierżawca uniósł się wielkim gniewem, 
ale gdy zobaczył, że syn posłusznie wykonywa

pnie na życzenie klubu słowiańsko-chrześciań- 
skiego zwołał pos. Jaworski na dzisiaj pełną 
komisję parlamentarną prawicy. Dr. Kathrein 
konferuje także wprost z Czechami. Proponu­
je on -Czechom, aby obstrukcji zaprzestali 
w zamian za pewne koncesye ze strony nie- 
m.eckiej, w przeciwnym zaś razie zapowiada 
zmianę regulaminu Izby. Wpiosek o zmianę 
regulaminu został już nawet, jak wczoraj do­
niosła depesza, przez stronnictwo katolicko- 
ludowe przedłożony. Z czeskich kół wyszedł 
projekt, aby Młodoczesi zaniechali obstrukcji, 
a Niemcy w zamian za to zobowiązali się w 
ciągu trzech tygodni dojśiSdo zgody w ko­
m isji językowej.

O zajściach, które miały miejsce na 
wtorkowem posiedzeniu klubu młodoczeskiego 
dowiaduje się wspomniany korespondent: Na 
posiedzenie przybyli mianowicie członkowie 
parlamentarnej koinisyi szlachty czeskiej, a to 
hr. Palffy, baron Parisch, dr. Mettal, hrabia 
Zedwitz i hr. Deyin, aby imieniem swegc 
klubu starać/się skłonić Czechów do zanie­
chania obstrukcyi. H>. Paiffy wytłómaczył 
przedewszystkiem nieobecność ks. Schwarzen- 
berga, najpopularniejszego z całego klubu. 
Następnie oświadczył, iż klub szlachty cze­
skiej nie myśli bynajmniej odgrywać roli men' 
tora, przychodzi jednakże, jako przyjaciel do 
przyjaciela/ jako sojusznik do ^sojusznika. 
W rozstrzygającej chwili, rzekł mówca, i my 
czuliśmy cios, zadany narodowi czeskiemu, 
przez zniesieni?, rozporządzeń językowych. 
Chce i y walczyć z wami mężnie za równo­
uprawnieniem narodu czeskiego. Co do celu 
jesteśmy zgodni; co do taktyki, rozchodzimy 
się. Pozostaniemy z wami w opozycyi, nawet 
w najostrzejszej, ale me pójdziemy nigdy w 
obstrukcję. Obstrukcya ebybi zupełnie celu 
i zrujnuje* państwo finansowo, ekonomicznie 
i kulturalnie. Jeżeli obstrukcya niemiecka od­
niosła skutek, to były warunki zupełnie inne. 
Niemcy byli o wiele liczniejsi. Dziś warunki 
są tego rodzaju, że cała prawica, wszyscy do- 
tychezasow Sojusznicy Czechów, obstrukcyi 
się sprzeciwiają. Baron Parisch przemawiał w 
podobnym duchu, a wreszcie oświadczył, że 
nie byłoby lojalnern odDierać Czechom broni 
z ręki, nie dając im innej; on więc taką inną 
broń chce im podać. Mianowicie radzi, by 
ustawę językową natychmiast do komisji przj- 
dzielić i tam dyskutować nad ewentualnemi 
zrmanami, a klub szlachty czeskiej postara 
się o poparcie wszystkich stronnictw prawicy. 
W ten sposób wraz z większością mają w ręku 
przeprowadzenie potrzebnych zmian. W końcu 
kr. Daym. apelował bardzo gorąco do Młodo- 
cze,chow/ aby przyjęli doskonały projekt ba­
rona Parisha.

Rezultat — jak wiadomo — był ujemny. 
Wszystkimi głosami przeciwko 18 obstrukcyę 
uchwalono, poezem dr. Engel złożył natych­
miast przewodnictwo w klubie. Rezygnacya 
jednak, jak donosi depesza, me została przy-

jego rozkaz i gdy znalazł się sam na polu, roz­
pacz go zdjęła... Zawsze, w trudnych okoliczno­
ściach życia znajdował pomoc i radę. Teraz 
był sam, na pustem polu i mimo woli spoj­
rzał w około jakby szukając do kogo się u- 
dać. Zdała, połyskiwała w słońcu dzwonica 
kościoła w Sallertaine... n ie ! proboszcz mu 
nic nie poradzi, nie jest wstanie nic zrobić 
po za obrębem swojej parafii! Oczy wieśnia­
ka zwróciły się ku spiczastym dachom pała­
cu la Fromentióre. Ach! gdyby margrabia 
był w domu! jego nie onieśmielały ani ran­
gi, ani galony i byłby z chęcią pojechał do 
samego Paryża, gdyby tego była potrzeba. 
N iestety! pałac był pusty, panów nie było ! 
Dzierżawca spuścił oczy na bruzdy świeżo zo­
rane i przypomniał sobie Maturyna, który 
siedział sam na górze i dziwić się musiał, że 
ich tak długo nie widzi, Zawołał więc do 
niego krzycząc, że łańcuch od dyszla się zer­
wał i muszą wracać; on tymczasem niech 
sobie siedzi spokojnie^ojciec mu przyszłe Rou- 
siIle, żeby go do domu zaprowadziła.

Nie chcąc się narażać na pytania kale­
ki, stary dzierżawca ^kręcił dołem pagórka, 
żeby wrócić do folwarku.

Na podwórzu zastał karyolkę/zaprzężó'- 
ną i stojacegó^przy niej Franciszka w "od­
świętnym stroju. Kazał mu odprowadzić wo­
ły do stajni, a potem wchodząc do domu
zawołał "El eon frę; Nikt mu nie odpowiedział; 
zaglądnął aż do komórki i zubaczył tam Rou- 
sille.

— Gdzie twoja siostra? _  spytał.
- -  W tej chwili rozmawiała z Fran­

ciszkiem na podworzu. Ozy mam jej poszukać?
— Nie trzeba. Zobaczę się z n ią .. Ma­

my interes z Franciszkiem w Ohallans, Rou- 
sille. Wrócimy przed wieczerzą; idź tym­
czasem przywieź Maturyna, który został sam 
na polu.

Nie mówiąc nic więcej, natychmiast po­
szedł na podwórze, wsiadł do karyolki, czy­
nią®* znak Franciszkowi, )>y zajął miejsce 
obok i trzaskając z bicza naszył z miejsca
galopem.

(Ciąg dalszy nastąpi).

reasa, znanego autora poezyi „Cantilónes1 i 
„Pelerin passionnń-1?. Nowy tomik „Stances“ 
wyszedł na razie tylko w wydaniu bioliołilow 
w stu egzemplarzach. Moreas jest. poetą zna­
nym, lecz zarazem i nieuznanym. Jedni go 
podziwiają, inm spotwarzają, lecz nikt nie 
zaprzecza mu ważnego miejsca w poezyi 
współczesnei. Moreas, Verlaine i M Jlaim e 
stanowią trójcę małego kościoła poetów de­
kadenckich. Ateńczyk z rodu, bawi on od lat 
dwudziestu w Paryżu, dokąd przywiodło go 
zamiłowanie literatury francuskiej. Zrazu u- 
legł modzie i był jednym z koryfeuszów sym­
bolizmu. Lecz w symbolizmie tym obok wielu 
ekscentryczności była też reakeya przeciw 
parnasyjskiej ociężałości i naruralistycznej po­
spolitości, były też zarodki powrotu do poezyi 
wznioślejszej i formy klasycznej, cechującej 
dziś wiersze Moreasa, które harmonią i pod- 
niosłością uczucia filozoficznego dorównywają 
poezyi największych mistrzów. Rozumuje on 
jak mędrcy greccy, zalecający równowagę i 
umiarkowanie wT myślach i uczuciach, i czczość 
absolutnego optymizmu lub pesymizmu. Panta  
rei; wszystko płynie.

E t conmie le bonheui\ s’envole l'infortune.

Moreas nie uznaje jedności we wszech- 
świftc.ie i pozostaje w gruncie rzeczy wiernym 
w v nawcą politeizmu starożytnych tóGreków. 
Nie jest to jednak naiwna wiara w egzysten­
cję bogów, a tylko w uosobistnioną w posta­
ci bugów nieskończoną rozmaitość kategoryi 
w przyrodzie. Dusza ludzka jak i natura są 
dlań zasadniczo zmiennemi i wielokształtnemu

N  na ges...
Vom, 'guń, devez bientót, ayant la sombre face 
De l'orage proehain, passer sous le ciel bas, 
Mon coeur vous accompagne, b coureurs de

[l'espaee,
Mon coeur qui vous ressemble, et quon ne

[connait pas.

Pule.

12 ,.

■: (,, La te.rre, ą ;u meurt* par Manę Basin.)

IV.
(Giąg dalszy)

Dopóki uie skończyli orać; całfejj'bruzdy, 
ani słowo ni'ę wyszło z ust żadnę^diz n ' ci'- 
G tV byli na samym dole, ojciec, wzruszony 
do głębi duszy, zapytał:

— Coś ći jest Franciszku, coćtrakingo ?
— To ojcze, że idę w św iat!
— Go mówisz,'(Franciszku?... Upał po- 

mięszał ci w głowie.. . jesteś chory?...
Wmawiał w nie£o; i w siebie, ale z 

wyrazu twarzy syna poznawał, że nie'/jest jtó 
żadna choroba tylko nieszczęście. Franciszek, 
zdecydowany na wśizystko, nieugięty i hardy? 
oparł się jeduą ręką na karku najbliższego 
7. wołów i wołał:

— Mam już dosyć i koniec!
— Dosyć, czógo mój chłopcze?
— Nięjihce mi się dłużej dłubać w ziemi, 

nie chce mi.-się chodzić koło wołów, nie" chcę 
dłużej harować na to”, tylko, żeby zapłauć 
pieniądze za dzierżawę; mam dopiero dwa­
dzieścia sied i lat! Ghcg b ję swoim własnym 
panem i zarabiają- na siebie. Przyjęli moięćdo 
kolei żelaznej i jutro mam w$]sg w służbę, 
słyszy ojciec: jutro!...

I  podnosząc glo;s w miarę, jak mówił, 
upajając się własnemi słowami mówił dalej, 
że zabiera z sobą Eleonorę, która mu będzie 
gospodarzyć, że ona także ma już tego ddSyo; 
i znalazła dóbre miejsce, które" jej da większy 
zarobek niż ten, który miała w domu; bę­
dzie mogła przynajmniej wydać się za mąż..’.
I niech ojcieucnie mówi, że ma złe dzieci| 
niech nie patrzy takim wzrokiem.... Wysłu­
żyli się już djstatecznie p*-zy n im ! — czekali 
cierpńwie aż do powrotu Andrzeja.... A teraz, 
kiedy wraca, niech on się wysługuje ojcu. 
jego kolej nadeszła.
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jętą. Widzą w tem takie dowód, ze Czesi 
mają jeszcze co do obstrukcji wątpliwości.

N. Fr. Presse stwierdza, że obstrukcja 
ograniczyła się we, wtorek wyłącznie na klub 
młodoezeski i nie znalazła z źa nej strony po­
parcia ; sądzi więc," że ta okoliczność podzia­
łała na Czechów otrzeźwiająco. Wszystkie 
stronnictwa prawicy starały sig wytłumaczyć 
Czechom, że nie mogą obstrukcji popierać ; 
że przeciwnie, musiałyby wspólnie z prezy- 
dyum starać się wymusić przydzielenie usta­
wy językowej do komisji, oraz uchwalenie 
prowizoryum budżetowego i kredytu inwesty­
cyjnego. Także pos. Jaworski według N . Fr. 
Presse — interweniował u Czechów. N. Fr. 
Presse mniema, że od rezultatu podjętych 
z pi'awicy rokowań zależeć będzie, czy posie­
dzenia Rady państwa odbywać się będą dalej 
podczas deiegaeyj, czy też od piątku nastąpi 
dłuższa pauza. Podczas deiegaeyj prowadzone 
byłyby wówczas dalsze rokowania, a jeżeli te 
okażą się skutecznemi, wtedy po delegacjach 
parlament na nowo się zejdzie.

K E O I 1 K A
Lwów 10 maja.

— Z c. i k. armii. Najj. Pan raczył 
najłaskawiej zamianować generał - porucznikami 
generał - majorów : Edwarda Pohla, komendanta 
11 dywizji piechoty. Michała Manonlovica, ko­
mendanta 2 dywizyi piechoty i Adolfa Heimroth- 
Hessfelda, komendanta dywizyi obrony krajowej 
we Lwowie.

Generał-majorami pułkowników: Karola
Langa, komendanta 21 brygady piechoty, Fran­
ciszka Sehoedlera, komendanta 9 brygady pie­
choty i Juliusza Longard Longgarde, komendanta 
11 brygady konnicy.

Pułkownikami w korpusie generalnego 
sztabu podpułkowników: Andrzeja Fail-Griesslera, 
przydzielonego do służby w 13 p. p.. Karola 
Dvoraka, przydzielonego do służby w 41 p. p., 
Stefana Ljubićic, szefa generalnego sztabu X kor­
pusu i Fryderyka Eckardta, przydzielonego do 
służby w 58 p. p., przy równoczesnem zamia­
nowaniu go szefem sztabu generalnego komendy, 
wojskowego portu w Pola;

w pułkach piechoty : Wihelma Łyczkow- 
skiego 13, Jana Doleżala 57, Antoniego Hubla 
77, Hermana Eigele z 89 do 90, Edmunda Hor­
baczewskiego z 77 do 27. Leopolda Rycka 30, 
Michała Pittera z 3 do 56, Jana Tarbuka z 93 
do 71, Franciszka Szulakiewicza, komendanta 4 
batalionu strzelców do 75 p.p., Karola Schmida 
z 90 do 16, Karola Grossla 100, Maksymiliana 
Estlingera 41, Józefa Antonino 15, Maksymiliana 
Heyssa z 9 do 80, Edwarda Gottfrieda Gottburga 
z 41 do 99;

w kawaleryi : Adolfa Felzmanna, komen­
danta 8 p. huz., Gottfryda Suchana, komendanta 
4 p. uł., Waltera Sagburg-Pfeffers-Leliensogg- 
Gosslheimb-Gallo di Escalada 13 p. drag., Oskara 
Wittmanna 10 p. drag. i Franciszka Neumanna, 
komendanta 2 p. art. dyw.

Podpułkownikami w pułkach piechoty ma­
jorów : Ernesta Kubina 56, Karola Kreppera 10, 
Franciszka Mazoura 45, Leopolda Becka 100, 
Józefa Paura 10 bat. pum , Karola Pfeiffera 95, 
Franciszka Thiela 1, Juliusza Sohenfelda z 1 do 
75, Franciszka Neuinayera, komendanta szkoły 
kadetów dla piechoty w Łobzowie, Edwarda Ber- 
nera z 77 do 28, Eudolfa Lowensteina, komen­
danta 13 bat. strz., Józefa Kocek a 10, Mateusza 
Thonliausera z 40 do 57;

w kawaleryi : Włodzimierza Wilczyńskiego 
11 p. uł.;

w artyleryi polowe): Józefa Jankovica z 
19 p. art. dyw. do 29 p art. dyw., Gustawa 
Jenischa z 11 p. art. korp. do 23 p. art. dyw., 
.lana Króla z 8 p. art. korp. do 31 p. art. dyw.;

w artyleryi fort,ocznej: Wiktora Zimmer- 
manna 2, Józefa Tiebera 3 i Milutyna Kaiga- 
niea 2;

w furgonach Henryka Kotzian -Tgmanuś- 
hóh 3.

Majorami w korpusie, sztabu generalnego 
kapitanów I kl.: Henryka Stróhra, szefa sztabu 
generalnego dywizyi kawaleryi w Krakowie;

w pułkach piechoty : Aleksandra Groboiaa 
4(i, Feliksa Gęsiorowskiego z 80 do 3, Juliusza 
Albecka z 90 do ! 1, Józefa I)ervodelica z 2 do 
90, Emila Wojaknwskiego z 100 do 9, Włady­
sława Suberlo z 30 bat,, strzel, do 28 p. p., 
Edwarda Hanela z 32 bat. strzel, do 14 p. p., 
Maurycego Hirscha z 16 bat. strzel, do 56 p. p., 
Jana Bastla z 18 do 9, Wilhelma Husserla z 
100 do 77, Adolfa Klenka z 24 bat. strzel, do 
41 p. p., Karola Kossega z 3 do 80, Wincen­
tego Markovinovica z 40 do 77, Arnolda Wer­
nera z 89 do 81, Maurycego Yogla z 71 do 58, 
Błażeja Furmanna z 47 do 57, Antoniego Ser- 
wackiego z 89 do .18, Franciszka ITlozeka z 75 
do 58, Władysława Tichy’ego 15, Edwarda 
Strohmera 55, Józefa Milawca z 6 do 89, Na- 
talisa Mervosa z 61 do 90, Maurycego Kautz- 
nera z 4 p. strzel, tyrolskich przy równoczesnem 
zamianowaniu go komendantem 4 bat. strzel., 
Karola Wojtechow8ky’ego z 21 do 93, Józefa 
Kueeka z 8 do 93 i Stanisława Grzywińskiego 
z 9 bat. pion. przy równoczesnem zamianowaniu 
go komendantem 12 bat. pion.;

w kawaleryi: Aloizego Wagnera z i p .  uł. 
do 2 p. uł., Karola Bibera z 6 p. uł. do 9 
p. drag., Józefa Delinowskiego 14 p. huz., Jó­
zefa Jelinlca z 2 p. drag. do 1 p. drag., Ed­
warda Lny a z 3 p. uł. do 5 p. drag. i Rudolfa 
Kranszlcra z 2 p. uł. do 11 p. uł.;

w artyleryi polowej: Henryka Towarek 1 
p. art. dyw.;

w artyleryi fortecznej: Jana Hausnera z 3 
bat. do 5 pułku, Wincentego Góhla 3 i Gott­
fryda Bscheidena nadkompletowego w 1 bat. do 
3 pułku. (0. d. n.).

— Z powodu zgonu ś. p. JE. Szczę­
snego lir. Koziebrodzkiego otrzymał wczoraj mię­
dzy innemi depeszami kondoleneyj nemi syn zmar­
łego radca iegacyjny Tadeusz lir. Koziebrodzki, 
następującą depeszę:

„Seine Kais. und Koenigl. Apostolische 
Majestat haben mich allergniidigst zu beauftragen 
gemht Euer Hochgeboren anliisslich des Ablebens 
Ihres allverehrten Herrn Yaters AUerhóelist Ilire 
Theilnahme bekannt zu geben.

Cabinets-Kańzelei ScliiessP.
(Jego Cesarska i 'Królewska Apostolska 

Mość raczył mi najłaskawiej polecić zawiadomić 
JW. Pana o Najwyższem Jego współczuciu z 
powodu zgonu pańskiego powszechnie cenionego 
Ojca.

Kancelarya gabinetowa. Podp. Schiessl).
Równocześnie nadeszły depesze kondolen­

cyjne od Najd. Arcyksięcia Ludwika Wiktora i 
Najd. Aicyksieżny Elżbiety Maryi oraz hrabiny 
Lonyay.

— P ortrety II . Sienkiew icza, zdjęte 
w kilku pozach w znanym zaszczytnie zakładzie ar- 
tystyezno-fotografieznym „Maryi'1, ukazały się już 
w handlu i odznaczają się doskonale pochwyco- 
nem podobieństwem i prawdziwie artystycznem 
wykończeniem. Dla wielu, bardzo wielu wielbi­
cieli Sienkiewicza będą one miłą pamiątką po­
bytu drogiego gościa w nas2em mieście.

— Dyplom  honorow y dla S ienk ie­
w icza. Onegdaj odbyło się w krakowskiem Kole 
artystyczno - literaekiem uroczyste wręczenie dy­
plomu na członka honorowego Henrykowi Sien­
kiewiczowi, z tytułu ćwierćwiekowego jego ju ­
bileuszu.

— Obchiid ju b ileu szu  S ienk iew icza  
W Czerniowcach. Polacy czerniowieccy eheąc 
także dać wyraz temu uczuciu, jakie każdy Po­
lak ma dla największego z żyjących polskich 
powieściopisarzy, postanowili w miesiącu czerwcu 
urządzić uroczysty obchód jubileuszu Sienkiewicza.

— Ku czci K rasińskiego. Sezon po­
gadanek i wieczorków w Czytelni katolickiej 
zamknął wczoraj nader udatny uroczysty wieczór 
na Uizozenic Z. Krasińskiego. Licznie zebrana 
publiczność, przeważnie z pań złożona, wysłu­
chała ze skupieniem zagajenia prof. Piniego, 
który zwięźle a wymownie uwydatnił odrębne 
stanowisko poety w trójcy naczelnych duchów 
parnasu narodowego, oraz podniósł potrzebę ideo-* 
wą urządzania dorocznych obchodów ku czci Zy­
gmunta. Każdy następny numer programu był 
gorąco oklaskiwany i zjednał wykonawcom zu­
pełne uznanie: a więc dzielna ósemka chóru, 
która wywiązała się doskonale z zadania; trio 
na fortepian, sopran i skrzypce, świetna dekla­
macja p. Kubickiego Zygmunta (aranżera wie­
czorku), solo skrzypcowe, a szczególnie piękny, 
artysty ca y a pełen ujmującej prostoty i natu­
ralności śpiew panny Melchertówny. Powodzenie 
wieczoru tego zachęci niezawodnie do urządzenia 
nowych i wywołało życzenie, aby następny mógł 
być publiczny. (mg)

— D y rek cja  kolei państw ow ych
donosi, że między Lwowem a Brzuchowicami 
kursować będą w sezonie letnim następujące ko­
leje lokalne ; od 13 maja do 16 września włą­
cznie codziennie pociąg nr. 2255 (odjazd ze 
Lwowa o gedzinie 5 minut 45 rano), nr. 2256 
(przyjazd do Lwowa o godzinie 6 minut 46 ra­
no), nr. 3259 (odjazd ze Lwowa o godzinie 3 
minut' 26 po południu), nr. 2262 (przyjazd do 
Lwowa o godzinie 8 minut 50 wieczorem), od 
13 maja do 16 września tylko w niedziele i 
święta . pociąg nr. 2257 (odjazd ze Lwowa o 
godzinie 2 minut 15 po południu), nr. 2258 
(przyjazd do Lwowa o godzinie 3 minut 14 po 
południu), nr. 2260 (przyjazd do Lwowa o go­
dzinie 7 minut 24 wieczorom), nr. 2261 (od­
jazd ze Lwowa o godzinie 7 minut 48 wieczo­
rem). Czasy odjazdu i przyjazdu podane są po­
dług zegara środkowoeuropejskiego; szczegóło­
we rozkłady jazdy pomienionych pociągów ogło­
szone są plakatami. Zwraca się uwagę, że bilety 
do tych pociągów lokalnych nabywać można 
także w biurze kolejowem informacyjnem (ulica 
Krasickich 1. 5, gmach c. k. dyrekcji kolei 
państwowych) w godzinach urzędowych, a mia­
nowicie w dnie powszednie, od godziny 8 rano 
do godziny 3 po południu zaś w niedziele i 
dnie świąteczne od godz. 9 rano do 12 po po­
łudniu,

—  Ze sfor k oście ln ych  dowiaduje się 
Przegląd, że zanim nastąpi obsadzenie archi- 
dyecezyi lwowskiej, ma być załatwioną kwestya 
ustanowienia nowego biskupstwa w Tarnopolu, 
Kołomyi, Stanisławowie lub Czerniowcach. Ko­
nieczność nowego biskupstwa została uznaną, 
nie ma tylko decyzyi co do jego stolicy.

— N ow e okręgi san itarne. Na zasa- 
j cizie postanowień ustawy z d. 2 lutego 1891

nr. 17 Dz. ust. i rozp. kraj. tudzież uchwały 
Sejmu z dnia 11 kwietnia b. r. 1. 1362/S utwo­
rzone zostały w z. 1900 następujące okręgi sa­
nitarne : W Chocimierzu, (powiat Tłumacz), w 
Chorostkowie, (powiat Husiatyn), w Knihyninie, 
(powiat Stanisławów), w Łyścu, (powiat Boho- 
rodezany), w Majdanie, (powiat Kolbuszowa), 
w Mrzygłodzie, (powiat Sanok), w Niżankowi- 
cach, (powiat Przemyśl), w Osieku, (powiat 
Białaj, w Ryglicach, (powiat Tarnów), w Tou- 
stem, (powiat Skałat). Prócz powyższych dzie­
sięciu okręgów' utworzone będą w ciągu roku 
bieżącego na mocy powyższej uchwały jeszcze 
4 okręgi, a mianowicie : W Cisnej, (powiat Li­
sku), w Mikulińoach, (powiat Tarnopol), w Li­
pnicy murowanej, (powiat Bochnia), w Rajtaro- 
wicach, (powiat Sombor), a to po dopełnieniu 
formalności wskazanych postanowieniami wyżej 
powołanej ustawy. Konkursa na obsadzenie po­
sad lekarzy okręgowych rozpisują interesowane 
wydziały powiatowe.

— Ponow ne otw arcie c. k. urzędu 
pocżtowega w Macoszynie. Czasowo zwinięty 
c. k. urząd poczowy w Macoszynie (na dworcu 
kolejowym) zostaje ponownie otwartym z dniem 
16 maja 1900. Z tego powodu przydziela się 
gminę" i obszar dworski Mierzwica, Mokrotyn, 
Polany i Smereków, jakoteż osadę Mokrotyn na- 
powrót do okręgu doręczeń wspomnianego u- 
rzędu.

W Związku naukowo - literack im
będzie miał dziś odczyt prof dr. Bronisław Dem­
biński p. t.: „Główne momenta w rozwoju nauki 
historycznej w XIX wieku11.

— Na P rzytu lisk o  Brata Alberta
uchwalił Wydział krajowy złożyć 300 koron 
zamiast wieńców na trumnie ś. p. ks. Arcybi­
skupa Morawskiego, ks. Metropolity Kurowskie­
go i Szczęsnego lir. Koziebrodzkiego.

— Rozpraw y przed sądem p rzysię­
g ły ch . Prezydyum tutejszego sądu krajowego 
karnego • rozpisało na drugą z dniem 14 maja 
rozpoczynającą się kadencyę sądów przysięgłych 
następujące rozprawy karne: 14 maja Antonina 
Załuska i Anna lir. Castiglione o zbrodnię oszu­
stwa (przewód, radca Gołkowski). Ib maja Jó­
zef Jakubowski o zbrodnię zabójstwa (przewód, 
radca Nitarski). 17 maja Franciszek Hellmann 
o zbrodnię usiłowanego skrytobójczego morder­
stwa (przewód, radca dr. Weinreb). 21 maja 
Józef Pasierba false Pasierbowie/, o zbrodnię ra­
bunku (przewód, radca Philipp). 22 maja Iwan 
Bełej o występek prasowy z §. 488 u. k. (prze­
wodniczący radca Podlaszecki). 25 maja Wa­
wrzyniec Kupiniecki o zbrodnię morderstwa (prze­
wodniczący radca dr. Weinreb). 30 maja Scliie 
Adolf i Jan Kislinger o zbrodnię sprzeniewierze­
nia (przewód, radca Dzierżyński). 1 czerwca 
Szmul Fuclis i Matwij Sadowski o zbrodnię kra­
dzieży (przewód, radca Podlaszecki).

— W spraw ie skrytobójczego m or­
derstw a, popełnionego na osobie Tomasza Ku- 
charuka, rzekomo przez Ilka Kisieluka — o 
czern niedawno donosiliśmy — otrzymujemy o- 
becnie z Nadwórnej bliższe szczegóły. Przepro­
wadzona sądowo-lekarska obdukeya zwłok To­
masza Kucharuka wykazała, iż on w skutek 
własnej winy poniósł śmierć, gdyż będąc w 
stanie pijanym, wpadł twarzą do kałuży nad 
potokiem Lubieżna i przez uduszenie się śmierć 
nastąpiła. Ilko Kisieluk, podejrzany początkowo 
o skrytobójcze morderstwo, popełnione na osobie 
Tomasza Kucharuka, został w obec wyniku są- 
dowo-lekarskiej obdukcyi wypuszczony na wolność,

—  W ystawa archeologiczna w Ka­
liszu otwartą zostanie stanowczo 20 b. m.

—  Z Buczacza piszą nam : W ostatnich 
dniach powstał około godziny pół do 8 wieczo­
rem na folwarku Wadowa ad Koropiec pożar, 
który w kilku godzinach cały folwark doszczę 
tnie zniszczył. Na folwarku własności lir. Poto­
ckich z Buczacza spaliły się stodoła, dwa spich­
rze, stajnia na bydło, dwie szopy na zboże, 6 
kosznic na kukurudzę i dach na budynku mie­
szkalnym. Prócz tego padło ofiarą płomieni 
wiele zboża, słomy i plewy, stanowiące własność 
dzierżawcy Michała Bandiaka. Dobytek dzier­
żawcy nie był od ognia ubezpieczony. Ogólna 
szkoda, powstała w skutek tego pożaru, wynosi 
około 7725 zł. Pożar powstał prawdopodobnie 
w skutek nieostrożności.

— Z m arli w ostatnich dniach : W Zako­
panem Monika z Malewskich .Tams/.owa Mikie- 
wiczowa, żona zastępcy uotaryusza z W adowic.

W Samborze, Jan Pawlik, ofieyał sądowy 
w Łące, w 43 roku życia.

\Y Więckowicach, pow Sam borsk iego ,  dr. 
Aleksander Więckowski Napadiewiez, właściciel 
dóbr, 85 roku życia.

— Śm ierć od pioruna. W Zakopanem 
zabił piorun w dniu 1 b. di. 12-letuiego chłop­
ca Jana Bachledę. Piorun zabił go w chwili, 
gdy tenże przed deszczem schronił się pod 
drzewo.

(z) S am bor ma otrzymać niebawem miej 
ską sieć telefoniczną. Dotychczas wniesiono zgło­
szenia na 20 stacyj.

—  Pożar. W Delejowie, powiatu bu­
czackiego, wybuchł przed kilku dniami pożar, 
którego ofiarą padło siedm zagród, z których 6 
było ubezpieczonych na ogólną wartość 3660 
koron. Przyczyną pożaru był 4-Iotni chłopiec,

syn Józefa Hetmana, który miał podpalić w swej 
nieświadomości okłoty pod poddaszem swego ojca.

— W skutek n ieostrożnego obcho­
dzenia się ze światłem w stajni przez parobka 
St. Nowaka, wybuchł pożar w karczmie dworskiej 
w Wydrnej, powiatu brzozowskiego, dzierżawionej 
przez Eliasza Pinkasa. Pożar zniszczył karczmę 
wraz z zabudowaniami i zapasami zboża. Ogól­
na szkoda wynosi 4000 koron, z czego tylko 
budynek karczmy ubezpieczony był na 1200 
koron.

— W ypadek k olejow y. Z Kołomy. 
donoszą nam: Dnia 8 maja o godzinie 6'401
rano przejechał pociąg nr. 301 furę na rampie 
przy budce nr. 161 w Zamulińcach. Furman i 
dwa konie zabite. Dochodzenie wdrożono.

— Sam obójstwo. W Tęgoborzu, powia­
tu nowosądeckiego, wskoczyła Katarzyna Pasio- 
nek do Dunajca i utopiła się. Powodem samo­
bójstwa były niesnaski domowe, które między 
nieszczęśliwą a jej mężem od dłuższego już czasu 
istniały.

— Morderstwo, z Biały donoszą nam: 
W nocy na 30 kwietnia zamordowano w celach 
rabunku bezdzietną wdowę po karczmarzu Joannę 
Wulkan Podejrzanych o popełnienie tej zbrodni 
Karola Haeindla i Rudolfa Fabera z zawodu 
pilnikarzów aresztowano i odstawiono do sądu 
powiatowego w Białej.

— Pożar. W Zabłotowie powiatu śnia- 
tyńskiego wybuchł w ostatnich dniach pożar w 
stajni gospodarza Lesia Morawskiego i zniszczył 
ten budynek i dom mieszkalny, wyrządzając 
szkodę na 1.400 koron, która nie była ubezpie­
czoną ua ognia. Pożar wzniecił syn poszkodo­
wanego 2 i pół letni Iwaś, bawiąc się zapał­
kami w stajni.

— M orderstwo. Z Nowego Targu pi­
szą nam: Dnia 29 kwietnia zabił w Skrzypnem 
Jan Jamrych swoją żonę Maryannę. Dochodze­
nie karno-sądowe wdrożono.

(z) R eform y pocztowe w N iem czech.
Z dniem 1 kwietnia b. r. weszły w życie wr 
państwie Niemieckiem doniosłe reformy pocztowe; 
obejmują one w szczególności; Zastosowanie o- 
płaty pocztowej dla druków, także i do prze­
syłki wszelkich papierów handlowych (Geschafts- 
papieren) jako to: dokumentów, umów, listów 
frachtowych, kopii, odpisów i t. p. Zniesienie 
poczt prywatnych, które dotyciiczas istniały po 
miastach obok poczt rządowych. Zaprowadzanie 
lokalnych kart korespondencyjnych po 2 fenigi 
i zniżenie opłaty listów lokalnych na 5 fenigów, 
nakoniec zniżenie opłat za przesyłki druków i 
próbek towarów. Równocześnie zaprowadzono w 
Niemczech nowe znaczki pocztowe. Z dniem 1 
października b. r. zaprowadzony będzie pocztowy 
obrót czekowy, a od Nowego Roku zniżona bę­
dzie pocztowa opłata od gazet.

— N ow y teatr m iejsk i w Czcrniow-
Caeli. Sejm bukowiński przyznał gminie Czer- 
niowiee ua cel budowy nowego teatru subwencyę 
w kwocie 100.000 K.

— Zagadkową osobistość, nazwiskiem 
Konstanty Tomaszewski, aresztowała onegdaj 
polieya krakowska. Ów rzekomy Konstanty To­
maszewski przybył do Krakowa z Rossyi przed 
kilku dniami z żoną i z jednorocznem dzieckiem 
i zamieszkał w jednym z pierwszych prywatnych 
peusyonatów. We wtorek zwrócił Tomaszewski 
ua siebie uwagę inspektora policji Karcza, któ­
ry go aresztował na ulicy Grodzkiej. Karcz po­
znał w nim osobistość, która w roku 1895 do­
puściła się wielkiej kradzieży w Dreźnie na 
szkodę posła bar. Mengdena. Aresztowany uży­
wał rozmaitych nazwisk, a mianowicie : Kon­
stantego Tomaszewskiego, Chrzanowskiego i Jó­
zefowicza.

Prawdziwe nazwisko aresztowanego nie­
znane. W roku 1896 był Tomaszewski w Kra­
kowie i dał przerobić order św. Anny na spin­
kę do ubrania polskiego. Był potem i we Lwo­
wie, gdzie zmienił papiery wartościowe w kan­
torze Sohellenberga.

Przy rewizyi jego i jego żony, oraz przy 
rewizyi mieszkania znaleziono 8000 zł. gotów­
ką, agrafkę złotą, broszę z brylantami wartości 
2000 zł., kilka złotych damskich zegarków, 
złoty zegarek remontoir nr. 58.739 (firma Mo- 
ser), broszę złotą z rubinami i t. d. Tomaszew­
ski tłómarzy się, iż z powodu udziału w taj­
nych stowarzyszeniach, został zesłany na Sybir 
udało mu się jednak zbiedz. Nie mogąc dostać 
pasportu, miał kupić paspart od niejakiego Jó­
zefowicza, który widocznie popełnił kradzież w 
Dreźnie i ztąd całe nieszczęście. Za to siedział 
już dwa lata w Kijowie, ale zdołał udowodnić 
swą niewinność i został wypuszczony na wol­
ność Małżeństwo ubiera się elegancko i robi 
wrażenie osób, należących do wyższego towa­
rzystwa,

— R ozstrzygnięci!! konkursu. One­
gdaj rozstrzygnięto w Warszawie konkurs, ogło­
szony przez Towarzystwo sztuk pięknych na wo­
dotrysk. Nagrodę pierwszą otrzymał p. Zygmunt 
Otto za projekt z dewizą „Per aspera ad astra".

— Awantury w k oście le . W Wielki 
piątek w dwóch kościołach katolickich w Kon­
stantynopolu zaszły poważne wypadki. W ko­
ściele Panny Maryi na Pera wtargnęła podczas 
nabożeństwa grecka banda złodziejska, złożona 
z 6 rzezimieszków i poszła okradać modlących
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się. Kiedy jakiejś damie złodziej wyciągał ze­
garek, obok stojący pan chwycił go za rę­
kę, a równocześnie jedenjze wspólników wetknął 
damie szpilkę w rękę, aby ją także zmusić do 
okrzyku. W tym samym momencie reszta zło­
dziei poczęła krzyczeć, że się pali. Przerażeni 
zebrani rzucili się wszyscy w kościele ku wyj­
ściu, a w tym dzikim popłochu, kiedy się jeden 
przez drugiego przewracał, operowali złodzieje i 
poczem dobrze obłowieni umknąć zdołali bez 
śladu. Jeszcze gorzej poszło w kościele św. Pio­
tra na Galacie. Wpadło tam podczas uroczyste­
go nabożeństwa trzech Turków i podniesionym 
głosem poczęło miotać bluźnierstwa przeciw re- 
ligii chrześoiańskiej, a ponadto lżyć kobiety. 
Kilku obecnych tam Maltańczyków rzuciło się 
na intruzów i wyrzuciło ich z kościoła, przyczem 
przyszło do bójki. Po skończouem nabożeństwie 
zaczaili się Turcy na Maltańczyków pod drzwia­
mi kościoła i bójka zaczęła się na nowo. W 
ciągu jej Turcy zakłuli jednego z Maltańczy­
ków. Jak donoszą, poselstwo francuskie, mające 
patronat nad katolickim kościołem na Wscho­
dzie, zażądało u Porty zadośćuczynienia za bru­
talny gwałt.

— Straszna katastrofa w tunelu .
W Glasgowie w Szkocyi miało miejsce pod dwor­
cem w Charing Cross tymi dniami straszne nie­
szczęście, mianowicie spotkały się dwa przepeł­
nione pociągi robotnicze w bardzo długim, cie­
mnym tunelu. Gdy pierwszy pociąg, wiozący 
tysiąc przeszło osób, mężczyzn i kobiet, opuścił 
stacyę i przebył już połowę tunelu — maszy­
nista spostrzegł sygnał wskazujący zajęcie linii, 
z trudem więc zatrzymał pociąg na] miejscu. 
Skutkiem nieporozumienia między strażnikami 
sygnałów, wypuszczono po chwili drugi bardziej 
jeszcze przepełniony pociąg roboczy tym samym 
torem. Urzędnik znajdujący się w ostatnim wa­
gonie stojącego w tunelu pociągu, usłyszawszy 
łoskot nadjeżdżającego] drugiego — z godną po­
dziwu odwagą pobiegł w jego kierunku dla rzu­
cenia jeszcze zawczasu kilku petard na szyny. 
Już było jednak za późno i porwany wnet pa­
rowozem biedak, odniósł ciężkie obrażenia. W je­
dnej chwili rozległ się straszliwy łoskot, oraz 
przeraźliwy krzyk i jęk. Zupełne ciemności czy­
niły wypadek jeszcze straszliwszym. Rychło je­
dnak z pobliskiego dworca nadbiegła liczna 
służbu opatrzona w pochodnie i latarnie. Szczątki 
3 wagonów ostatnich i breku hamulcowego zu­
pełnie rozbitych piętrzyły się pod samo sklepie­
nie tunelu. W krótkim stosunkowo czasie zdo­
łano wydobyć ciężko rannych ze strasznego wię­
zienia; na razie naliczono 15, z których dwoje, 
brat i siostra, zmarli podczas przewiezienia ich 
do szpitala. Nadto wydobyto strasznie oszpecone 
zwłoki 3 ofiar. Około 40 osób zostało lżej ran­
nych.

— Akadem ik w spódnicy. Nową ko' 
ścią niezgody, o którą gryść się będą przeciwni­
cy i zwolennicy emancypacyi kobiet we Franeyi, 
jest świeżo opróżnione miejsce w Akademii fran­
cuskiej. Przed kilku dniami umarł w Paryżu 
jeden z nieśmiertelnych, znakomity matematyk 
i dożywotni sekretarz Akademii, Józef Bertrand. 
Otóż pomiędzy sawantkami francuskiemi, łako- 
memi na odznaczenia, mogące je pozornie przy­
najmniej zrównać z rodem mężczyzn, znalazły 
się dwie, które postawiły swoje kandydatury na 
opróżnioną przez Bertranda godność. Jedną z 
nich jest publicystka, Eatazzi de Rute, a drugą 
powieściopisarka, Daniela Lesseur. Nieśmiertel­
nym tradycye Akademii nie pozwalają wpuszczać 
kobiet do tej najwyższej instytucji umysłowej w 
charakterze członków. Będą teraz musieli dobrze 
się opierać agitacyi, jaką niewątpliwie rozwiną 
zwolennicy emancypacyi, ażeby uzyskać akade­
mika w spódnicy.

— N iezw yk le  odkrycie uczynił pewien 
smakosz, zajadający pieczone ostrygi w hotelu 
Waldorf w Nowym Jorku. W jednej z ostryg 
podanych znalazł bardzo drogocenną peiłę zna­
cznej wielkości, której wartość oceniono zaraz 
na 10.000 dolarów. Ponieważ jednak wskutek 
ciepła odniosła na powierzchni uszkodzenia, przeto 
trzeba ją była obrać z warstw uszkodzonych, 
wskutek czego stało się znacznie mniejszą. Po­
mimo to przedstawiać ma jeszcze wartość 2000 
dolarów.

— W aryat zbrodniarzem . Z Oberpel 
w Wirtembergii donoszą o straszliwej zbrodni, 
spowodowanej obłędem religijnym a spełnionej 
przez bednarza tamtejszego, Jana Finkleinera.

Według szczegółów, jakie świeżo o zbrodni 
tej podają, Jan Finkleiner liczy lat 44 i ma 7 
dzieci, miał się nieźle i żył w poważaniu u 
współmieszkańców wsi. W ostatnich tygodniach 
cierpiał na bezsenność i nawet dla porady jeździł 
na 9-dniowy pobyt do zakładu leczniczego panny 
Leckendorf. Wrócił do domu ztamtąd z objawa­
mi obłędu religijnego. Już na jakiś czas przed 
spełnieniem mordu „walczył z dvabłem“ i mie­
wał widzenia, w które i jego rodzina wierzyła.

Wieczorem przed strasznym czynem powie­
dział, że chce pobłogosławić swoich i wygnać 
z nich złego ducha; musieli więc wszyscy uklę­
knąć. Wtykał im palec w gardło, a kto się bro­
nił — tego bił głową o stoły, ściany i podłogę. 
Tak uczynił naprzód z żoną, a gdy ta uciekła 
zabrał się do 17-letniego syna. Ten bronił się 
także i uciekł, ale ojciec pobiegł za nim. Nie 
doścignął go i w ten sposób uciekło czworo 
dzieci, a troje nie zdołało tego uczynić i zostało 
w izbie. Szaleniec wrócił napowrót, zabił dusze­

niem, kopaniem i biciem 14-letniego syna Eber- 
harda, którego ostatnie wyrazy były: „Niech mi 
Bóg grzechy przebaczy U Następnie zabrał się 
do 2-letniego synka Wilhelma. Według znaków 
na trupie, musiał go szaleniec uśmiercić biciem 
o ścianę, poczem wyrzucił trupa przez okno.

Uporawszy się z tern dzieckiem, chciał po­
szukać na strychu 17-lefcniego chłopaka i w tym 
celu zażądał od starej swej matki światła. Kiedy 
przyszła ze świecą, pochwycił staruszkę za gar­
dło i począł bić głową jej o schody, aż omdlała 
padła bez przytomności. Gdy za chwilę od­
zyskała zmysły, ukryła natychmiast 3 -letniego 
chłopca, którego szalony człowiek nie mógł zna- 
leść na szczęście, bo byłby i tego zamordował. 
Kiedy pomoc nadeszła, znaleziono biedne dziecko, 
trzęsące się ze strachu pod łóżkiem. Po wywa­
leniu drzwi, udało się waryata-zbrodniarza zwią­
zać i odstawić do sądu.

M a i  I t e ł i o  a i M i c M
E epertoar teatru lir. Skarbku.
Dziś we czwartek o pół do 8 wieczorem „Opo 

wieści Hoffmana'1, opera fantastyczna w 4 aktach 
Offenbacha.

Jutro w piątek po raz pierwszy (wznowie­
nie) „Ciotka Karola'1, krotochwila- w 4 aktach 
Tomasza Brandona.

W sobotę po południu o pół do 4 „Dzierża­
wca z Olesiowa11, komedya w 4 aktach Zygmunta 
Przybylskiego.

W sobotę o pół do 8 wieczorem „Sprze­
dana narzeczona11, opera komiczna w 3 aktach 
Fryderyka Smetany.

W niedzielę o pół do 4 po południu „Oj, 
ci teściowie11, krotochwila w 3 aktach z wę­
gierskiego Arpada Gabanyi.

W niedzielę o godz. pół do 8 wieczorem 
„Gejsza", operetka w 3 aktach Sidney Jonesa.

W poniedziałek składane przedstawienie, 
celem pożegnania dyrektora Ludwika Hellera. 
Szczegółowy program, składający się z 12 części 
w którym weźmie udział cały personal teatru 
hr. Skarbka, ogłoszony będzie afiszami.

We wtorek „Boccacio11, opera komiczna 
w 3 aktach Suppego.

We środę po raz pierwszy „Sądy Boże11, 
sztuka w 4 aktach Wilhelma Feldmana.

Najbliższe^ nowością będzie arcyzabawna 
4-aktowa krotochwila z francuskiego M. Ordon- 
neau i Grenet Dancourt p. t. „Javaraja“, któ­
rej wystawienie zapowiadają obecnie w Wiedniu, 
następnie pójdzie sensacyjna sztuka z angielskie­
go Jene3 Barreta p. t.:„Lygia“ osnuta na te­
macie prześladowania chrześcian za Nerona. Sztu­
ka ta na scenach zagranicznych a zwłaszcza w 
Anglii i Ameryce cieszyła się niebywałem po­
wodzeniem.

GOSPODARSTWO 1 HANDEL
(z) Ze sta tystyk i. Obrót pocztowy i 

telegraficzny w Monarchii anstryackiej za r 
1898, w porównaniu z inneini państwami 
Europy, przedstawia się wedle właśnie przez 
niemiecki zarząd poczt i telegrafów ogłoszone­
go zestawienia, jak następuje:

Na sto kilometrów kwadratowych po­
wierzchni kraju przypada w Austryi 1'9 u- 
rzędów pocztowych, a 1 6  telegraficznych, 
podczas gdy w Szwajcaryi pierwszych jest 
S'4, a drugich 4 9.

Na 10 mieszkańców przypadało w Au- 
stryi 378 listów", kart lub druków, 28 prze­
syłek wartościowych lub pakietów i 3'7 tele­
gramów. W porównaniu najwięcej, bo aż 
1016 pierwszych było w Szwajcaryi, drugich 
tamże 108, telegramów zaś w Wielkiej Bry­
tanii 20'3.

Ze względu na ożywienie obrotu poczto­
wego i telegraficznego, zajmuje Austrya je ­
denaste miejsce pomiędzy państwami Euro­
py, wśród których pierwsze przypada Szwaj­
caryi. gdzie nadzwyczajny ruch obcych stwa­
rza także i wyjątkowe pod tym względem 
stosunki. Drugie miejsce zajmują Niemcy, po 
nich zaś idą w następującym porządku: Bel­
gia, Niderlandy, Dania, Norwegia, Szwecja, 
Brytania, F rancja, Włochy, A u s t r y a ,  Wę­
gry, Rumunia, Rossya i nakoniec Hiszpania 
z Portugalią, Azorami i Maderą.

W ystawa drobiu, g o łęb i i innego  
ptactwa dom owego oraz k rólików . Kra­
jowe Towarzystwo chowu drobiu, gołębi i 
królików wo Lwowie, urządza w czasie Zielo­
nych świąt w dniach 2, 3 i 4 czerwca b. r. 
we Lwowie wystawę drobiu. Wystawa odbę­
dzie się na placu powystawowym i obejmie 
następujące grupy: 1) Drób krajowy włościań­
ski ; 2) drób poprawny rasowy ; 3) gołębie; 
4) króliki; 5) ptaki śpiewające; 6) produkta 
martwe: a) drob opasowy sprawiony, b) ja ­
ja, c) pióra. Frócz tego będą wystawione wzo­
ry, modeli i plany kurników i gołębników,

maszyny (wylęgarnie), karmy naturalne i 
sztuczne. Ostateczny termin do zgłaszania się 
wystawców wyznaczony do 15 maja b. r. Kto 
chce jako wystawca wziąć udział w wysta­
wie, powinien się zgłosić o szczegółowy pro­
gram wystawy i o deklaracje wystawowe pod 
adresem: Komitet wystawy drobiu we Lwo­
wie (prof. dr. J. Szpilman) Lwów ul. Kocha­
nowskiego 1. 33.

Szkoła koronkarska w Bobowej za­
liczoną została w roku ubiegłym do rzędu kra­
jowych szkół koronkarskich. Otwarta dnia 15 
października 1899 już w ciągu jesieni i zimy 
znalazła dostateczną ilość uczenie. Zapisało się 
ich 25, przeważnie z samego miasteczka Bo­
bowa, gdzie już dotychczas domowy przemysł 
koronkarski uprawiano, a trzy uczeniee z są­
siednich miejscowości. Naukę, w ciągu zimy 
jednorazową, t. j. od godz. 8 rano do 2 po 
południu, prowadziła kierowniczka szkoły, pan­
na Zolla Małecka, która w zawodzie swym 
i w kraju i w Wiedniu gruntowno otrzymała 
wykształcenie.

Gorącą opieką otacza szkołę jej kurator, 
p. Wiktor Sas Tustanowski, starosta powiatu 
grybowskiego, do którego Bobowa należy, nie­
mniej zastępca kuratora p. Maciej Mąezyński. 
właściciel Siedlisk pod Bobową. O żywem za­
jęciu się uczenie i ochocie ich do nauki, świad­
czy najlepiej okoliczność, że dziewczątka na­
wet w śnieg i mróz boso przebiegały do szkoły, 
żeby tylko nauki nie zaniedbać. Jest tedy na­
dzieja, że szkoła ta spełni swe zadanie i przy­
czyni się do podniesienia miejscowej produkcyi 
koronkarskiej tak co do jakości jak i ilości 
wyrobu. ( Przewodnik Przemysłowy).

Taryfa strefow a na kolejach żelaznych 
w Rossyi. Opierając się nadanych urzędowej 
statystyki kolejowej, Peterb. Wiedm. dochodzą 
do wniosku, że wprowadzenie taryfy strefowej 
z d. 13 grudnia 1894 r., znacznie obniżającej, 
cenę przyjazdu, szczególnie na dłuższych prze­
strzeniach, podniosło bardzo czysty zysk ko­
lei. Że ruch osobowy znacznie się zwiększył, 
to już dawno wykazała statystyka, ale zacho­
dziła dotychczas kwestya, czy cała zwiększe­
nie dochodu brutto wypływające z powiększe­
nia ruchu osobowego, nie było ochłonięte cał­
kowicie przez powiększenie w odpowiednim 
stosunku wydatków. Otóż na podstawie naj­
nowszych dat statystycznych Petersb. Wied. 
przychodzą do przekonania, że dochód powię­
kszył się w znaczniejszym stopniu, niż rozchód, 
czyli, że nowa taryfa strefowa przynosi czysty 
zysk.

*** W yrób piwa w G alicy i. W mie­
siącu marcu 1.900 r. ogółem było w ruchu 
110 browarów, w których wywarzono 88 490 
hektolitrów piwa. Browarów było w ruchu 
i wywarzono w okręgu: brodzkim 12 (7.333 
liekt.), brzeżańskim 4 (1.898 hekt.), czortkow- 
skim 4 (946 hekt.), jarosławskim 13 (5.035 
hekt.), kołomyjskim 6 (4.322 hekt.), krakow­
skim 4 (3.260 hekt.), lwowskim 5 (5.076 
hekt.) nowosądeckim 7 (4.010 hekt.), przemy­
skim 3 (4.710 hekt.), rzeszowskim 11 (4.926 
hekt ), Samborskim 5 (2.628 hekt.), sanockim 
5 (4.310 hekt.), stanisławowskim 8 (5.910 
hekt.), tarnopolskim 10 (4.488 hekt.), tar­
nowskim 4 (20.564 hekt ), wadowickim 7 
(8.804 hekt.), żółkiewskim 2 (270 hekt.). 
W mieście Krakowie 3 (4.491 hekt.), we 
Lwowie 1 (10.100 hektolitrów).

*** Produkcya i sprzedaż so ii. W mie­
siącu marcu 1900 r. wynosiła produkcya 
soli w Galieyi 203.545 cent. metr., sprzedaż zaś 
z zapasów 131.187 cent. metr. W  tym samym 
miesiącu r. 1899 wynosiła produkcya 165.157 
centr. metr., sprzedaż zaś z zapasów 117.309 
centr. metr. Z porównania wypływa, iż w mie­
siącu styczniu 1900 r. wyprodukowano o 
38.388 centr. motr. więcej, a sprzedano o 13.878 
cent. metrycznych mniej, niż w tym samym 
miesiącu r. 1899.

*** W yrób w ódki w G aliey i. W miesiącu 
marcu roku 1900 wywarzono w 64-3 gorzel­
niach ogółem 7,787.710 do wyrobu oznajmio­
nych stopni alkoholu. Mianowicie było w ruchu 
gorzelń: w okręgu brodzkim 76 (1,055.625), 
brzeżańskim 70 (893.504), czorckowskim 55 
(919.460), jarosławskim 28 (218.125), kołomyj- 
skim 83 (-514.160), krakowskim 8 (79.000), 
lwowskim 28 (349.110), nowo - sądeckim 6 
(29.680), przemyskim 27 (213.030), rzeszow­
skim 34 (295.280), Samborskim 23 (245.735), 
sanockim 27 (200.655), stanisławowskim 35 
(523.590), tarnopolskim 70 (1,027.650), tar­
nowskim 29 (198.320), wadowickim 19 
(125.414), żółkiewskim 75. (902.878) stopni 
alkoholu.

Wiedeń, lOgo maja. Cukier (spokojnie) 
27'70 do —'—. Nafta galicyjska 3S'50 do 
— •— . Spirytus niezmieniony 41'80 do 42 20

W iedeń, 10 maja. Targ zbożowy. (Kursa  
w koronach i po 50 klg.) Pszenica na wiosnę 
(do 15 maja) — ■— d o — '—, na maj-czerwiec 
8*11 do 8'12, na jesień 8'27 do 8'28. Żyto 
na wiosnę (do 15 m a ja )—•—, na maj-czer­

wiec 7'25 do 7 30, na jesień 7'44 do 7-45. 
Kukurudza na maj-czerwiec 5'86 do 5 88, 
na czerwiec-lipiec —•— do —■— , na lipiec- 
sierpień 5'97 do 5 98, na wrzesioń-paź- 
dziernik 6'07 do 6 08. Owies na wiosnę 
(do 15 maja) —•—, na maj-czerwiec 5'50 do 
5'52, na jesień 5 64 do 5'65. Rzepak na 
sierp.-wrześ. 13' — do 13 10. Olej rzepakowy na 
kwiecień-maj 34'50 do 35'50, na wrzesień- 
grudzień —.* — do — •—. Tendencja: sil­
na. Pogoda: pochmurno.

Budapeszt, lOgo maja. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 kig.) Pszenica na 
na maj 7-84 do 7 85, na październik 8 : 3 
do8'04. Zyto na maj 6'90 do 7' — , na paździer­
nik 7'07 do 7'08. Owies na maj 5 06
do 5 07, na październik 5*31 do 5*32
Kukurudza na maj 5'68 do 5'6‘9, na lipiec
ó'73 do 574 . Rzepak na sierpień 12*80 do 
12*95. Oferty na pszenicę: słabe. Chęć ku­
pna: żywa. Tendencya: silna. Pogoda: wiatr 
, zimno.

B erlin , lOgo maja. Banknoty austrya 
ckie (podług obliczenia procentowego) 84*45, 
Spirytus 49*70.

F ra n k fu rt , lOgo maja. Austryackie 
Kredyty 226 80, Koleje państwowe 136,90, 
Alpiny — ■—, Disconto 186'— Laura 263 50.

P aryż, lOgo maja. (Giełda wieczorna). 
Trzyprocentowa renta 100*81. Mąka 25'80.

G iełda tow arow a. Cukier surowy 
loco Aussig 27 55 do 27 65, loco Ołomu­
niec 25 80 do 26 '—, loco Berno-Wiedeń 
25'80 do 26'— , za czerwiec loco Aussig 27'65 
do 27 75. Cukier w kostkach: prim a  86 75 
do 87 '—, secunda 86 25 do 86'50. Spirytus 
kontyngentowany: loco Wiodeń 41*80 do 
4220. — Nafta kaukaska: transito Tryest 
1350 do 14'— , galicyjska przeźroczysta 
3950 do 4050. Ceny w koronach.

Targ zbożowy.

Lw ów, lOgo maja. Pszenica gotowa 
1520 do 16'— , pszenica n a term in a—' — do 
—'— , żyto gotowe 12 — do 12 50, żyto na 
termina —•— do — *— , owies obroczny go­
towy 11*— do 12 —, owies na termina —*— 
do — '— , jęczmień pastewny 10 50 do 11 '—, 
jęczmień browarniczy 12'— do 1 3 —, groch 
do gotowania 14 50 do 28'— wyka 13*25 do 
do 14'— , nasienie lniane — *— do — *—, na­
sienie konopne —*— do — *—, bób — *— 
do — bobik 1120 do 12'—, hreczka 18 — 
do 1 9 —.koniczyna czerwona galicyjska— *— 
do —'—, biała —*— do- —*—, tymotka 
—'— do —'— , szwedzka —*— do — *—, 
kukurudza 13'— do 1 4 —, nowa — •— do 
—•— , chmiel stary —*— do — *— , nowy za 
— kilo — •— do —■ —, rzepak 2L75 do 
22 50, groch pastewny 1U50 do 12-—.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17 50 
do 18'—, na termin 16'75 do 17*50, waran- 
t j  —' do — .

Sprawozdanie targow e ogólnego 
Związku hodowców i handlarzy bydła we
Lwowie, ul. Kopernika 1. 7.

Targ lwowski 9 maja b. r.
Z powodu mniejszego spędu ceny cośkol­

wiek się podniosły.
Sprzedano żywy towar od 52 do 62

koron za 100 klg. żywej wagi. Cena inięsa 
w rzeźni przednie 94 do L02 koron, tyl­
ne od 0'96 do 1 08 koron.

Widoki dobro.
Targ praski 7 maja.
Ogólny spęd 1100 sztuk.
Płacono za galicyjskie woły średnie od

58 do 66 koron, za krowy od 46 do 56 ko­
ron, za buhaje od 60 do 68 koron za 100 
klg. żywej wagi.

Targ słaby.
Targ w Bernie (morawskiem) 3 maja.
Ogólny spęd 110 wołów.
Płacono za prima 72 koron, sekunda 

64 do 68 koron.
Targ dobry.

OSTATKA POCZTA

Izba panów Rady państwa wybrała do 
komisyi kwotowej pp. Beera, Chlumeckiego. 
Monteeuccoliego, Sckónborna i Sochora.

Komisya Izby posłów sejmu węgierskie­
go wybrana dla zbadania czy jakiś urząd lub 
zajęcie nie sprzeciwia się piastowaniu man­
datu poselskiego, zajmowała się wczoraj spra­
wą dostarczania owsa przez dep. Ugrona dla 
wojskowości. Komisya orzekła, że w sprawie 
tej nie ma nic do zarządzenia, gdyż należy 
ona do przeszłości, kontrakt bowiem, który w
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swoim czasie zawarł co do dostaw owsa z za­
rządem wojskowym dep. Ugron, już wygasł, 
poseł ten nie trudni sie już dostawami.

Na zasadzie art. 7 ukazu carskiego o 
szkołach elementarnych w Królestwie Pol- 
skiem, nadzór nad położeniem materyalnem 
szkól, zaspokojenie ich potrzeb gospodarczych 
i t. d. cięży na magistratach, oraz zgroma­
dzeniach gminnych i wiejskich. Ze względu.} 
że nie wszystkie magistraty i zebrania gmin­
ne obowiązek ten należycie spełniają, W ar­
szawski. Dniewnik żąda, aby przy magistra­
tach i zarządach gminnych tworzoną była 
corocznie komisya szkolna dla rewizji wszy­
stkich szkół w powiecie. Do komisji powi­
nien należeć burmistrz lub wójt, nauczy­
ciel wiejski oraz przedstawiciele ludności miej­
scowej.

W ostatnim zeszycie urzędowego czaso­
pisma ministerstwa oświaty zamieszczono spis 
podręczników do nauki religii katolickiej w 
języku polskim, przedstawionych ministerstwu 
przez kuratorów okręgów naukowych : war­
szawskiego i kijowskiego. Ministerstwo zaa­
probowało dwie książki ks. Kowalewskiego, 
obejmujące historyę biblijną starego i nowe­
go Testamentu, a nadto zezwoliło na używa­
nie wydanych przez ks. Kowalewskiego „Hi- 
storyi Kościoła katolickiego, „Liturgiki2, „No 
wego Testamentu2, ks. Niewiarowskiego kró­
tkiej „Historyi Kościoła", oraz czterech prac 
ks. Sokolika: „Katechizmu", „Katechizmu hi­
storycznego" i „Nauki wiary katolickiej", kurs 
niższy i wyższy. __________

Pol. Corr pisze: W ostatnim czasie
zapowiadano, że car Mikołaj przybędzie z pewno­
ścią do Paryża celem zwiedzenia wystawy 
międzynarodowej. Dalej donoszono, że car 
w 'ciągu lata zawita do Bukaresztu. Wedle 
otrzymanej przez nas inforraacyi z I eters- 
burga w tamtejszych dobrze poinformowanych 
kołach nie wiedzą nic zgoła o podobnych pla­
nach podróżnyeh monarchy rossyjskiego.

Pomimo wszystkich urzędowych zaprze­
czeń ze strony Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki północnej, stosunki na wyspach Filipiń­
skich przedstawiają się dla Ameryki dotych­
czas bardzo niekorzystnie i następca generała 
Otisa, generał Mac Aribur ma trudne zadanie 
przed sobą. Do tej chwili na całym archipe­
lagu znajdują się liczne oddziały powstańców, 
którzy posuwają swą śmiałość do tego stopnia, 
że nawet w najbliższych okolicach Manilli 
zaczepiają Amerykanów i ścigają ich w razie 
zwycięstwa. Jedną z takich zwycięzkich po­
tyczek stoczyli Filipińczycy 14 kwietnia. W dwa 
dni już później wpadło w ręce Filipińczyków 
40 żołnierzy amerykańskich podczas walki w 
prowincyi Benguet. Na wyspie Mindanao fla­
ga Stanów Zjednoczonych powiewa wprawdzie, 
lecz władza ich ogranicza się jedynie do pun­
któw przybrzeżnych. Wnętrze tej wyspy jest 
zupełnie niezależnem i znajduje się tam od­
dział, złożony z 1500 powstańców.

Wedle ogłoszonych niedawno sprawo­
zdań ministerstwa wojny, stracili Ameryka­
nie od początku wojny w Filipinach 1.841 
zabitych, 2.097 rannych i kilkuset wziętych 
do niewoli. O stratach chorób, które, jak skąd­
inąd wiadomo, sprawiły straszne spustoszenia 
w szeregach amerykańskich, sprawozdanie to 
milczy. ________

Zwycięzki pochód Anglików w południo­
wej Afryee trwa dalej. Tymczasem jednak do 
Iihein-Westf. Ztg. donoszą z dobrego źródła 
z Brukseli, iż niemal pewnem jest, że wkrótce 
Ameryka wystąpi z interwencyą na korzyść 
Transvaa!u i że po za nią stoi Francya. An­
glia już jest znużoną i wycieńczoną walką i 
na pośrednie zapytanie miała dać odpowiedź 
bynajmniej nieodmowną.

Rada gminna w Nowym Jorku uchwa­
liła wysłać deputacyę na powitanie misyi 
Boerów, aby dać w ten sposób Boerom za­
pewnienie, że ludność Nowego Jorku z sym- 
patyą śledzi ich bohaterską walkę. Uchwałę 
powzięto wszystkimi głosami przeciwko je ­
dnemu.

m iM M  GAM LWOISIII
Rada państw a.

W iedeń, 10 maja. Wczorajze dzienne 
posiedzenie Izby posłów po czterech imien­
nych głosowaniach zostało o godzinie 3 po 
południu zamknięte. Następne posiedzenie Pre­
zydent Fuchs wyznaczył na wczoraj wieczo­
rem o godzinie 7 - mej, stawiając na porządku 
dziennym tego posiedzenia wybory do depu- 
taeyi kwotowej.

P. Pacak oświadczył, że Młodoczesi nie 
mają nic przeciwko odbyciu tego posiedzenia 
wieczornego, zastrzegają się jednak zasadniczo 
przeciwko temu, by z tego miano zrobić preju- 
dykat.

Na wieczornem posiedzeniu Izby posłów 
dokonano następnie wyboru 10 członków de- 
putacyi kwotowej oraz jednego członka do 
Delegacyj w miejsce posła Lemischa, który 
zrezygnował. Po przeprowadzeniu tych wybo­
rów posiedzenie zamknięto natychmiast.

W iedeń, 10 maja. Na wezorajszem wie- 
czornern posiedzeniu Izby posłów dokonano 
wyboru deputacyi kwotowej w następującym 
składzie: pp. Dawid A b r a h a m o w i c z j f
Forszt, Janda, J a w o r s k i ,  Kathrein, Menger, 
Povsze, Kaiser, Schwegel, Karol M ai Zedtwitz. 
Następnie w miejsce ustępującego delegata 
Lemischa wybrano delegatem z Karyntyi 
p. Ilinterhubera. Ponieważ zaś Hinterhuber 
dotychczas był zastępcą delegata, musiano 
przystąpić do wyboru zastępcy i został nim 
wybrany p. Dobernigg. Następne posiedze­
nie Izby odbędzie się d z i s i a j .  Porządek 
dzienny ten sam, co dotychczas.

W iedeń, 10 maja. Dzisiejsze posiedze­
nie Izby posłów rozpoczęło się około '/i do 12 
poczem prawie całą godzinę odczytywano roz­
maite wnioski i interpelacye. Między innymi 
wpłynął wniosek p. Luegera i tow., wzywa­
jący Rząd, by w interesie kredytu austria­
ckiego nie udzielał żadnych ulg, uwalniają­
cych od podatków papiery węgierskie. Odczy­
tano również interpelaeyę p. Yerkanfa do P. 
Ministra kolei żelaznych, zapytującą czy P. 
Minister skłonnym jest przeszkodzić wypła­
ceniu dywidendy przez „Kolej południową" 
dopóty, dopóki towarzystwo to nie uczyni za­
dość wszelkim wymaganiom pod względem 
bezpieczeństwa na tej kolei, jakoteż co do 
polepszenia plac personalu kolejowego. Inter- 
pelacya zapytuje wreszcie, czy minister skłon­
nym jest w ostatecznym razi* posunąć się do 
sekwestru kolei południowej.

Następnie p. G r e g r  wniósł imienne 
głosowanie nad wnioskiem o wydrukowanie 
pewnej petycyi w protokole stenograficznym.

P. W o h 1 m e y e r (chrześc. socyalny) 
przyłącza się do wniosku poprzedniego mó­
wcy ale z dodatkiem, aby wszystkie dziś wnia- 
sione petycye zostały dołączone do protokołu 
stenograficznego.

P. K r a m a r z  wystąpił przeciw temu 
wnioskowi Wohlmeyera, powołując się na po­
stępowanie w podobnym wypadku podczas 
niemieckiej obstrukcyi.

P. H e r o l d  również sprzeciwił się te­
mu i postawił wniosek o nowy szereg imien­
nych głosowali. Następnie uzasadniał p. He­
rold swe wnioski przemawiając naprzeraian 
po niemiecku i po czesku i powiedział, że 
ostrzega lewicę przed wnoszeniem podobnych 
wniosków jak Wohlmeyera. gdyż mógłby i tak 
bez przerwy przez 3 godziny mówić i w ten 
sposób czas wypełnić; wreszcie zapytał pre­
zydenta, czy zamierza poddać pod głosowanie 
jego wnioski.

P. B ł a ż e k  również wystąpił przeciw 
wnioskowi Wohlmeyera, jako sprzeciwiające­
mu się regulaminowi i w tym duchu prze­
mawiał też p. H o r z i c a .  Następnie oświad­
czył p. W o h l m e y e r ,  że wniosek swój cofa, 
niechcąc dawać powodu do zaostrzenia obstruk­
cyi ; w obec tego wnioski p. Herolda stały się 
bezprzedmiotowemu Izba przystąpiła do imien­
nego głosowania, zaproponowanego pierwej 
przez p. Gregra.

Posiedzenie zamknięto o godzinie 3 dla 
braku kompletu.

W iedeń, 10 maja. Niemieckie stronni­
ctwo ludowe zajmowało się na wezorajszem 
posiedzeniu rządowymi projektami ustaw ję ­
zykowych. Członkowie tego stronnictwa oświad­
czyli jednomyślnie, że przedłożenia te w obecnej 
ich redakcyi nie są do przyjęeia w szczegól­
ności o ile tyczą się Morawii. Stronnictwo 
upoważniło swojego prezesa, aby na konfe­
rencji przewodniczących klubów dał wyraz 
tym zapatrywaniom.

Klub młodoczeski postanowił jednogło­
śnie nie przyjąć rezygnacyi swego przewodni- 
cego posła Engla, wyrazić mu zaufanie i pro­
sić go, by nadal objął czynność prezesa klu­
bu. Członkowie komisyi parlamentarnej klubu 
młodoczeskiego zostali upoważnieni do wzię­
cia udziału w mająeem się ewentualnie od­
być posiedzeniu komisyi parlamentarnej pra­
wicy. Równocześnie wybrauo radę obstrukcyj- 
ną i uchwalono żeby wiceprezesowie Pacak i 
Strausky nie przyjęli żadnego referatu w ko­
misyi budżetowej w Delegacjach, oraz ażeby 
stale przebywali w Wiedniu. Wszystkie stron­
nictwa dawnej prawicy otrzymają memoryał, 
w którym Czesi wyjaśniają, dlaczego nie mo­
gą przyjąć projektów rządowych co do ustawy 
językowej i dlaczego ich obstrukeya jest uza­
sadnioną. Wypracowaniem tego memoryału 
zajmie się komisya parlamentarna klubu mło- 
doczeskiego.

K raków, 10 maja. (Tel. pry w.) Are­
sztowany pod zarzutem kradzieży Konstanty 
Tomaszewski (zobacz „Kronika" P. R )  przy­
był tu nie z żoną, lecz z niejaką Werhowską 
vel Abramowiczową, wdową po kapitanie ros- 
syjskim. Przed wielu laty Tomaszewski po­
pełnił wielką kradzież w Warszawie, w spół­
ce z dworna innymi, poczem wszyscy trzej 
udali się do Lwowa. Tu schwytani odstawieni 
zostali do Warszawy i tam skazani byli na

karę 12 letniego osiedlenia na Sybirze. Tę 
okoliczność tłómaczy Tomaszewski tera, jako­
by skazany był na powyższą karę za należe­
nie do jakiegoś tajnego stowarzyszenia.

Kraków, 10 maja. (Telegr. prywatny) 
W  dniach 30 i 31 b. m. oraz 1 i 2 czerwca 
odbędzie się tu kurs dla właścicieli ziemskich, 
hodowców ryb i dzierżawców rewirów ryba­
ckich. Kurs subwencjonowany jest przez ko­
mitet Towarzystwa rolniczego

W iedeń, 10 maja. Wczoraj przed po­
łudniem rozpoczęła obrady ankieta zwołana 
przez Ministerstwo handlu w sprawie ułatwie­
nia kredytu dla drobnych przemysłowców. Do 
ankiety powołano kilkudziesięciu ekspertów. 
Otworzył ankietę P. Minister handlu baron 
Cali przemową, oświadczając, że zwołaniem 
tej ankiety Rząd odpowiedział życzeniom wy­
rażonym w tym kierunku z wielu stro n ; 
chciał zarazem dać dowód, że zwraca baczną 
uwagę na tego rodzaju sprawy. Rząd życzy 
sobie, ażeby sprawa ta w interesie drobnych 
przemysłowców jak najpomyślniej została za­
łatwioną.

W iedeń, 10 maja. Pod kierownictwem 
szefa sztabu generalnego bar. Becka rozpo­
częło .dziś około pięćdziesięciu generałów szta­
bu generalnego podróż w celach wojskowych 
Udano się w kierunku na Bogumin, przede- 
wszystkiem do Kaposvar na Węgrzech.

W iedeń, 10 maja. Członek Izby pa­
nów, hr. Westfalen, umarł.

W iedeń, 10 maja. Na Uniwersytecie 
przyszło wczoraj rano do bójek pomiędzy stu­
dentami niemieeko-narodowymi akatolickimi. 
Polieya wkroczyła zarządzając aresztowania.

Jak donosi jedno z pism miejscowych 
senat akademicki uchwalił w razie powtórze­
nia się podobnych zajść na Uniwersytecie za­
stosować. jak najostrzejsze środki.

W arszawa, 10 maja. (Tel. pry w.) Wy­
dano tu dwa rozkazy. Jeden tworzy urząd 
komendanta wojskowego miasta Warszawy. 
Równocześnie uwolniono komendanta twierdzy 
warszawskiej od komendy w mieście.

Drugi rozkaz zawiera przepisy co do 
oddawania pod nadzór wojskowy młodzieży 
wydalonej ze szkół i zakładów naukowych.

Budapeszt, 10 maja. Wczoraj po po­
łudniu odbył się tu bardzo uroczyście pogrzeb 
Murikacsyego ; koszta pogrzebu poniósł rząd ; 
na pogrzebie byli obecni ministrowie, przed­
stawiciele władz parlamentu, świata artysty­
cznego i nieprzejrzane tłumy publiczności. 
Nad grobem przemówił minister . oświaty 
Vlassicz.

Neapol, 10 maja. Wybuch Wezuwiusza 
zwiększa się w sposób straszliwy. Obserwato- 
ryum położone w pobliżu donosi, że wszystkie 
Instrumentu magnetyczne okazują niezwykłą 
czułość i ruchliwość. Nad kraterem Wezu­
wiusza wznosi się olbrzymi słup ognisty. Sły­
chać również bardzo silny huk podziemny.

Resiua, 10 maja. Wybuchy Wezuwiu­
sza nieco zmalały. Ludność zachowuje się spo­
kojnie.

Petersburg, 10 maja. (Tel. pry w.) By­
ły profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego, Bau- 
doin de Oourtenay osiadł tu jako docent pry­
watny.

M elbourne, 10 maja. Żaglowiec „Sierra 
Nevada“ w diodze z Liverpoolu do Melbourne 
rozbił się tutaj. Pięciu ludzi uratowano a dwu­
dziestu pię.-iu — między nimi kapitan 
okrętu — utonęło.

Parysi, 10 maja. Sąd polieyi popraw­
czej skazał byłego zastępcę szefa biura mini­
sterstwa marynarki Philipa — który w swoim 
czasie angielskiej ambasadzie ofiarował się za 
c.enę 25.000 franków wydać dokumenta o 
środkach zaprowiantowania republik południo­
wo afrykańskich — zaocznie na 4 lata wię­
zienia i 1000 fr. grzywny:

Anglia i T ransvaa i.

Londyn , 10 maja. Biura Reutera 
donosi z Kiinberley, iż odbywa się tam pro­
ces przeciwko Holendrom z Przylądka, oskar­
żonym o bunt. Dotychczas przeprowadzono 
rozprawę przeciw trzem, którzy zostali uwol­
nieni.

L ondyn, 10 maja. Daily M ail donosi 
z Laurenzo Marąuez pod datą wczorajszą: 
Siedziba rządu orariskiego została już prze­
niesioną z Kroonstadu do Heilbron.

Morning Post donosi z Ładysmith, że 
generał Buller wydał 1 maja prokiainacyę, 
ogłaszającą, że mieszkańcy Natalu stojący po 
stronie republik południowej Afryki, doznają 
przyjaznego przyjęcia od Anglików, jeżeli na­
tychmiast przejdą na ich stronę.

Londyn, 10 maja. Times donosi z 
Bulawayo pod datą 29 kw ietnia: Pułkownik 
Piumer ciągle jeszcze zajmuje stanowiska ko­
ło Salisbury. W wojsku jego przeważna część 
żołnierzy jest chorych. VV obec tego nie ma 
widoków, aby Mafekiug mógł być uwol­
niony.

Standard  donosi ze Smaldeel: Ludność 
okoliczna zachowuje się nieprzyjaźnie dla An­
glików. Farmerzy opuścili swe domostwa, zo­
stawiając tylko kobiety i dzieci. Anglicy za­
brali wieie bydła.

Dzienniki donoszą z Laurenzo Marąuez, 
że przy eksplozji w arsenale koło Johannes- 
burga, o której przed niedawnym czasem 
poniosły telegramy, straciło życie 37 osób.

L ondyn, 10 maja. Ze Smaldeel do­
noszą, że według nadeszłych tam wiarygo­
dnych wiadomości, opuszczają Boerowie rzekę 
Sand i cofają się ku rzece Vaal. Według in­
nych doniesień zajmują Boerowie stanowiska
koło Boshrandu na południu od Kronsiadtu.

Wielka liczba burgherów oddała się w 
ręce władz angielskich i wydała karabiny 
Mausera i konie. Przytem dowiedziano się ou 
nich, że pomiędzy Boerami orańskimi a traus- 
yaalskimi panują wielkie spory, które prawdo­
podobnie doprowadzą do bezzwłocznego pod­
dania się Boerów orańskich.

Generał French połączył się z armią 
Robertsa. •

L ondyn, 10 maja. Z Maseru donoszą 
pod datą 8 b. m., że Boerowie opuścili La- 
dybrand i Fikaburg, a urzędnicy zabrali ze 
sobą wszystkie książki i dokumenta.

K apstadt, 10 maja. Najwyższy trybu­
nał sądowy rozstrzygnął, że narodowy bank 
transyaalski nie może być uważany za insty- 
tUeyę nieprzyjacielską, ponieważ rząd repu­
bliki południowo-afrykańskiej nie ma w nim 
głównego udziału.

W iedeń, 10 maja. Stan Banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 7 maja 1900 r .: 
(wszystkie cyfry w koronach). Banknoty w 
obiegu: 1,351,198.000 (w porównaniu z po­
przednim tygodniem mniej o 3,767.000), 
rezerwa kruszcowa 1,160,297.000, (mniej o
12.206.000), portfel wekslowy 338,290.000 
(więcej o 4,890.000), lombard papierów 
68,699.000 (więcej o 1,240.000). Banknoty 
wolne od podatków 157,154.000 (mniej o
2.575.000).

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 10 maja 1900. Giełda po­

łudniowa (Mittagsborsę). Godz. 12 min. 30. 
Marki 118.37, Renta majowa 98-80, Węgier­
ska renta koronowa 92 45, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 728’75, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 735'—, Akcye Anglo- 
banku 29P — , Akcye Unionbanku 591-—, 
Akcye Bankvereinu 517 50, Akcye Landerban- 
Icu 451' —, Akcye Kolei państwowych 644-—, 
Lombardy 111-—, Akcye kolei Elbethal 477-— , 
Akcye Fabryki broni — •— , Akcye tytonio- 
we|B02' —, Akcye Alpiny 530-—, Akcye Ri- 
ma Muranyi 614'50, Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 2195’—, Losy tureckie 115*75, 
Ruble 256'— , 20-Franki —•—, Tramway

Tendencya wyczekująca.

W lo d eń , 10 maja 1900. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 724-50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 731-—, 
Akcye Anglobanku 290-50, Akcye Unionban­
ku 5 9 P - ,  Akcye Landerbanku 4 5 1 —, Akcye 
Bankvereinu 517-—, Akcye Bodencredit 740 —, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — ,
Akcye Kolei państwowych 640 50, Akcye Ko­
lei Południowej 110-50, Akcye Tramway A ) 
348-—, Akcye Tramway B )  339-—, Akcye 
Kolei Elbethal 474-—, Akcye Kolei Pół­
nocnej 62-25, Akcye Kolei Ozerniowie- 
ckiej — •—, Akcye Alpiny 529-—, Akcye 
Rima Muranyi 611 50, Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 2195-— , Akcye Fabryki broDi 
362-—, Akcye Tureckie tytoniowe 302 50, 
Obligacje węgierskiej indemnizaeyi 92-50, 
Renta majowa 98-80, Austryacka Renta koro­
nowa 97-75, Węgierska Renta koron. 92-50, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 92-50, 
4 prc. Listy Banku krajowego 93 75, 4 1/* prc. 
1. Listy Banku krajowego 100*—, 4 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 92- — , 41/, prc. Listy 
Banku hipotecznego 98’50, 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109-—. 4 prc. Galie. Obli- 
gacye propinacyjne 96-20, 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 92 80, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 91-50, Losy tureckie 1 1 6 — , 
Marki 118-35, Ruble 255 —.

B e r lin , 10 maja. Giełda poranna 
(Forbórse). Akcye kredytowe 226 —, Towa­
rzystwo dyskontowe 185‘75.

Tendencya słaba.

Odpowu-.diiaky redaktor A dsej E reehow U et i



Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą 
e. k. Ministerstwa handlu

we L w ow ie, u l. św. M arcina 29,
poleca

A s f a l t  w  g o r ą c y m  s t a n i e  do i izoli-
cyi fundamentów, oraz do osuszania zawil­
goconych ścian w pomieszkaniaeh. — N i­
szczy bezpow rotnie gorącym asfaltem 
grzyb drzewny.

T e k t u r ę  s i s ia l t o w ą  ogniotrwałą do kry­
cia dachów od 20 cent. za 1 motr kwadr.

L a b  a s f fa U o w y  f s m o ł ę  d e s t y l o ­
w a n ą  bezwodną do kons rwacyi dachów 
i drzewa.
Elastyczne płyty izolacyjne.

Fabryka wykonuje posrycia dachów i repa- 
raeye swoimi robotnikami w całym kraju. 

Telefon nr 2-50.

m m - m
we L w ow ie, u l, <fw. Marcina 29 poleca 

D a c h y  h o 1 z ce me  n to w e nie wymagające wią­
zań dachowych, bez konserwacyi i reparacy , wie­

czne! trwałości _____

Nadesłane.

tenisa flr. A. TaraatóMo
w Kosowie za Kołomyją, otwarta

(staeya kolei Zabłotów).

Ś r o d k i :  leczenie wodą i inne fizykalno- 
dyetetyizne na sposób dra Lahmana.

Główna wygrana 90.000 kor.
Ciągnienie 15 maja, 1900 

Promesy
na 3 proc losy austr. Zakładu kredyt 
iL em. sprzedają po 2 korony stempel 

1* korona, razem 3 korony

S o k a l  i L i l i e n
Dora bankowy i kantor wy&mny.

Złe cenią z prowinoyi wykony wujemy 
odwrotną pocztą 1>pz doliczenia jakiej­

kolwiek prowizyi.

Jako dotrą i pewoą loKacyę
polecamy

4°/0 Listy hipoteczne koronowe,
C /a0^ Listy hipoteczne,
5°/„ Listy hipoteczne premiowane,
4% Listy Tow. kred. ziemskiego,
^ 1/a°/o L i'tv  Banku kratowego,
4°'0 Listy Banku krajowego,
5%  Obligacye kumunalne Banku kraj. 
4°/0 Pożyczkę krajową,
4°./0 Gal. Obligacye propinacyjne i wszel­

kie renty państwowe.
Nadto polecamy 

A kcye g a l. T o w arzy stw a e lek try czn eg o . 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

K AN TO K  W Y M IA N Y
c. t .  uprz. gal. akcyjnego

BAIKU IIPOTECZEEGO.
W y k a z

pięciu liczb wyciągniętych w c. k. u- 
rzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

9 maja 1900.
AB — 81 — 20 — 18 — 44

Następne ciągnienia odbędą się dnia 
9 i 23 maja 1900.

Kucli pociągów osobowych c. k. kolei państwowych
obowiązujący z dniem 1 maja 1900 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest w czasie środkowo-europejskim).

Pociągi 

posp.| osob. j przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]
; o godzinie

1.35

1-45

2-35

40

6-10
6-20
Ó-4S
7-45
8-00 
S-05 
8-15 
8-50

11-45 
J La 5
12-55 

1 15

3-14
5-40
5 45 
5.55
6 00

7^4
8-28

8-50
9-23 
0-45

10-00

10-15
10-30

Ze Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od ‘/s do 8(,M.
Z  Czerliiowiec, Itzkan. Conatancy, Bukaresztu.
Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tamowa, J.isła i Rzeszowa, 

Berlina, W rocławia, W arszawy i W iednia.
Z Podwołoezysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyczyniec.
Z Krakowa, B erlina, Warszawy, W iednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanoka, Przemyśla.
Z Lzerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Z Brzuchowic, (codziennie od I3/5 do- lli/9 w łącznie).-
Z Janowa.
Z Tarnopola, (Krasnego, Brodow).
ZBŁawocznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu.
Z Sokala i Rawy ruskiej.
Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, W iednia, Berlina,' 

W rocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu.
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, łarosiaw ia, Sambora i Przemyśla). . '
Z_ Stanisławowa, (Kóresmezó, Potutor, Chodorowa).
Z Janowa.
Z Skolego, Stryja, K ałusza, Chyrowa, (z Ławoeznego .od '/o 

do ’*/„).
Z Krakowa, W iednia, W rocławia Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rozwadowa, Przeworska, Sanoka.
Z Czermowiec, Itzkan. Bukaresztu, Gałaeu, Jass, H usiatyna 

i Stanisławowa.
Z Podwołoezysk, fKijowaj Odessyra^Grzyinałowa, Husiatyna^ 

Tarnopola i Brodów.
Z Brzuchowic (od 13/6 do 16/„ w niedziele i św iętiffiK
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów.
Z Krakowa.
7  Czerniowiee, Itzkan, S tanisławowa.
Z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy Ruskiej.
Z Brzuchowic, (od 13/„ do la/9 w niedzielę i święta).
Z Janow a (od '/s- Jo 15/o w niedziele i święta).
Z Krakowa. W iednia, Berlina, W rocławia, Tarnowa, Lubaczo 

ezowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla.
Z Brzuchowic (od 13/B d„ i0/0). y
Z Janow a (eodzienuie od 1l !i do I5/„)--
Z Krakowa, W iednia, Berlina, Wrocław.ia, Tarnowa, Jasła .

Przeworska i Rozwadowa
Z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Ku- 

resmezó.
Z Ławoeznego, Pesztu, Chyrowa.
Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniec.

na dworzec „P o d z a in c z c‘
■h b u b w m
|  3-121 Z Podwołoezysk, Tarnopola.

7-401 Z Tarnopola.

i Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy. 
*

2-20

Ł 10-12 i

Pociągi

posp.| osob.
0 gocizinie

S m o  
a 2'51 4-15

5-45 g

odjeżdżają ze Lwowa [dworca głownegoj

130

155

6'25
łte-30
-6-35

8.40

9-00
9-15
9-25

9.55
10-20

1-25

215

11-00!

Lo Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina).
Do Pzkan, Czerniowiee, Stanisławowa, Bukaresztu,►Constancy. 
Do Krakowa, W iednia,-W rocławia, B erlinr, Chyrowa, Sambora 
Do Brzuchowic, (od 13/5 do la/„ codziennie).
Do Ławoeznego, Munkacza, Pesztu, Borysławia.
Do Podwołoezysk, Kijową^Odessy, Brodów.
Do Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor.
Do Krakowa, W ;eunia, W rocławia, Berlina, Lubaczowa.
Do Krakowa, W iednm , W arszawy, Chyrowa, Przeworska, 

Rozwadowa, Stróża, Tarnowa.
Do Skolegojćphyrowa, Kałusza, (do Ławoeznego od x/s do 15/9) 
Do Janowa.
Do Poawołcczysk, Brodów. Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma­

ło wa, Kozowy.
Do Czerniowiee, Stanisławowa, Potutor.
Do Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Do Janów-, (od '/s c i  } * j0 w niedziela i święta).
Do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Brodów).
Do Brzucnowic-[ou 13/B do 16/9 w niedziele i święta).
Do Czerniowiee, Itzkan. Stanisławowa, Husiatyna.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina,
Do Stryja (do Skolego tylko od ł/B do ao/„).
Do Janowa (codziennie od '/s do 15/9).
Do rsrzuchowic (codziennie cd 13/6 do 18 „).
Do Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosław ia.
Do Stanisławowa.
Do Janow a (od 1 B do 15 j  w dnie powszednie, a od I6/0 do 30/4 

1901 codziennie))-•
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Warszawy, Orło­

wa., Tarnowa.
Do Ławoeznego, Munkacza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnupola i Brodów.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Brzuchowic (od 13/5, d.o_'l6/9 w niedziele i święta).
Do Janow a (od 1/L do 13/„ w niedziele i święta).
Do Czerniowiee, Itzkan.
Do Krakowa, W iednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa, 

Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Grzymałowa,

z dw orca „ P  o d z a  ni c z e“

2 08

"b'43 |  l)o Podwołoezysk, Kijowa, Odessy. 
9 4 2 1 Do Podwołoezysk.

Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy.
7 33 g Do Tarnopola. 

11-231 Do Podwołoezysk.

U w a g a :  Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy czas środkuwo-europojski jest wcześniejszy o 36 minut o.l czasu lwowsk-e-
go. Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych w gmachu Dyrekcyi przy ul. Krasickich 1. 5. udziela bliższych wyjaśnień 
sprzedaje bilety i karty okrężne, jakoteż i książeczki z rozkładem jazdy.

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 10. maja 1900.

I, A k o y e  Z r  sz tu k ę .

Banku hip. gal. po 20o zł.(400 k.)
Banku g i 1. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.).....................
Ko}, g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(4Cu koron) ................................
Kol. Lwów -Czerń. -Jassy  po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) .
Garb. w Rzeszowie po 200zł.(40Ók.)
Fabryki wagonów w Si noku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł.(400 k.)

II. L I  ty  za s ta w n e  za 100 K. °
Banku h. g .5%  wa. wyl. z 10°/„ pr. 

i  n-W /o „ los w 50 1 .
„ 4»/„ „ 50 1. po 2l)0 F . “
a ra  41 s°/o w. a. los w 511.

2  „ a° o w. a. los. w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza ®

e m i s y a ) .................................^
Tnw. kredyt, galie. ziemsk. 4",',,

los w 41 'h  lat . . . . a
4°/0 los w 56 lat . . . c

O
1X1. O b l lg i  za 10O K. o.

Gal. funduszu propiuac. 4% w. a. 3 
Buków, funduszu propin. 5°-0 wa.
Komunalne Banku ki )°/0 (2em.) ,3 

, ,,4:1/s0/o(3em.) ®
Komunalne banku Lr. (4em.) 40°/0 j=>
Kolej, lokalne dtto 4°/„ po 200 kr.
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873

n P° 200 k0r0U
z roku 1893 . . . .

Pozyez. ni. Lwowa 4,'/0 po 200 kor.
IV . Lufty.

Miasta Krakowa po zł. 20 ę40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . M on ety .
Dukat cesarski . . . .
20 fm n k ó w k a ............................... •
100 rubli rosyjskich srebrnych .
100 rubli rosyjskich papierowych.
100 marek niemieckich . . .

p łacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

676 — 690 —

352 — 360 —

423 - 427 -

550 557 _
— — 150 —

475 — 490 —

400 - 420 —

109 30 HO _
98 30 99 —
92 30 93 —
99 60 100 30
93 70 94 40

93 50 94 20

93 50 94 20
92 20 92 90

96 10 96 89
102 — — —
100 80 101 50
1.00 — 100 70
96 — 96 70
.94 — 94 70

102 — — ~
92 60 93 30
91 50 92 20

|

70 73 -
127 — —

s

11 34 U 54
19 18 19 38

352 — 357 _
255 30 256 80
118 10 L18 60

óskiej.
Dnia 9. maja 

A . O góln y  d łu g  p a ń stw a . płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................
lu ty-sierpień  . . .

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec . . .  . .
kwiecień ■ październik

98.85
98.85

98.35
98.45

99.05 
9 9.U5

98.55
98.65

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 1(59.— 171.— 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pi. 136.— 136.50
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. .155 .25  159. —
„ 1864 po 1U0 zł. . . . 202.25-* 203.—
„ 18«4 po 50 zł. . . .  202.25 * — . -

Jjisty zast. domen, państ. 120 
zł. 5 pro.................................................  298.50 299.50

B . D łu g  p ań stw  a (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r................................. 117.— 117.20

Austr. renta w wal. Kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 98.05 98 25

G. O b lig a cy e  k o le jo w e .
Kol. Areyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 95.30 96.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolnćUl

od podatku za 100 zł 4 pr. 115 - -  116.—
„ za 200 zł. mk. 53/4 pr. (ostemp.
zkeye) . ...................................... 448.— 454.—

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 rf . Ś $u  p r ..................................JL21-3S 122.25

Kol. Areyks. Rudolfa w w al kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 95 70 96 40

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. irk.
(ostemp. akeye) 5 pr. . . .  424.30 426.30

O b lig a cy e  p ie r w sz e ń s tw a  (kolejowe).

Kol Are. Albrechta za 3 >0 zł. 5 pr. —.— —.—
w złocie za 200 z ł  5 pr. . — —.—

Kol. Czeskiej zach. za 250. 1000 i
5000 zł. 4 p r...................................... .9 0  — 96.50

Kol. Czeskiej e.niss, z r, 1-895 za 400
kor. 4 p r..................................................i y‘)5.60 96 20

Kol. bukowińskiej lokaln. z-a 400
kor. 4 p r..............................................  95.25 96.25

Kol. gai. Karola Ludwika- za 200
100 zł. 4 pr. . .....................  95.80 96.40

Kol. lwowsko-eżćin.-jasKkiej z r. 1894
za 200 kor. 4 pr................................ 94.75 95.75

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkainmer- 
gut) za 400 ma,rek 4 pr. . . . 115.75 116.75

D, D łu g  p a ń stw a  (kn jó w  korony węgierskiej),
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 117.05 117.25 

’ „ w witi. kor za 2o(i
kor 4 pr. . . -.....................  02.45 92.65
obi. prop. za 100 zł. 4*/» pr- 98.— 98.90
obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł: 4% 138.75 139.25; 

„ poż. preni. za 100 zł. (200 k.) 163.75 165.50 
;  „ „ za 50 zł. (100 k.) 163.75 164.75

E. O b lig a cy e  indenmizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr 92.507 93.50
W ęgier za 100 v,ł. 4 p r ....................... 92.50 93.30

F- In n e p u b lic zn e  p ożyozlrl.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r.................................................  2 5 6 .-  2 5 8 ,-
Pożycz. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 nr 108 5 0 ------
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 206 kor. 4 pre.' ■...........................—.— 94.—
Bukowiński! obi. propinacyjne los 

za 100 zł. 5 p re .................................—.— lu2.75

płacą żądają

9J.40 93.10
9 6 . - 96.60

91.50 9 2 . -

„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
,, obi. prop.zr. 1889za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka fib Lwowa z r. 1896 za
1Ó0 zł. 4 pr..................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

Pożycz, sebr. prem. za 100 frank. 2 pr. —. — — —
Tureckie obi. prem. kol. za 100 frank. 117.40 118.10
Cł. L isty  za "ta-wne. Oblig. hipot. i listy dłużne 

(za 100 zł. Nom.)
Anglo. Austr. banku los.w30l.lhapr. 99.-50 — —
Aust. zakł. kr. ziam. los. w 50 1. 4 pr. 95. — 93. —

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 240. - 242, —
„ „ „ „ 1889 3 pr. 234.50 236.-

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 103.20 1®J- O)
„ los 4 j,r. 95.— 95.40

Gal.ake.ban.łnp 10pr.prom los5pr. L09.50 Ilu.—
„ „ „ „ los. 50 Jat 4*/i Pt- 98.50 90.—
„ „ o „ „ 60 lat za 20U
koron 4 pr..........................................92.— 92.50

Gal. Tow. kred zie/n. 4 pr. los. 56 lat. SijSA 94.60 
„ „ „ „ 4  pr. l-,s. 41 lat. 94.60 95.—
„ „ „ „ 4  nr. stiira . . 93.50 94.50
„ „ „ , 4 pr. za 200 kor. 93.20 92.50

Banku krajowego dUGaliuyi fiodoin.
4*/» pr 517i lat zwrotna . . . 100. - 100 50

Banku krajowego oblig. komun. 2
Einisyti 5 pr.........................................101.- 101.5,0-

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kar. 4’/» Pr- -  100-59

Banku kraj. losy 57V* Lza 2 JO kr. 4 pr. •-93.75 9-t.7ó
„ „ obi. kol. los.ża 200kr. 4 pr. '93.50 94.-50

Austrii węg. banku 40 , lat los. 4 pr.  ̂ cigr-O ‘9 90
„ 50 lat los 4 pr. (

H. Oblign-oye / prawem pierwszeństwa zalOOzl.uoin.
Czeskiej kolei pó n. z.a 300 zł. 5 pr. —. -  —-—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

7.1 6 pr.........................................  106.— 107. —-
Tow. żegl. par. poDun. Em. zl896 4 pr. 92 50 93. —
Kolei półinces.Ferd. em.zr 18-364pr. 97.5-t 97 -

„ „ „ „ „ „ 1887 4pr. 98. -  a g O
„ |  „ „ „ „ I088 4pr 98. Ą ai JO

,  „ n 4 „ 189L4ftr. 99.20 99.70
Kol Lwów Czer.-Jassyz r.I884za '300

pr.....................................  87.20 S?.80
Kol. Lwów-Cżern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr. . . . , ..................  94.70 95 50
Gal. Kol. lok. wschodu, za 100 zł. 4 pr. — —.— 
Weg. gal. kolei cm. 1870 za200 zł.5 pr. 105.2.5 106. -

,7 „ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr. 104.50 105.50
„ „ „ „ lo.-(7za 300 zł 4 pr. *14.50 9 5 .-

J .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. 13. - 14.—
Zakład kred. dla h. i p. 100 zł.. . 400'. — 4-02.—
Olary 4®zł. mk...............................  131.75 1.32.75
Pożyuzka m. Insbruku 20 zł. - .  . 64.50 66.50
Losy m. Krakowa 20 źł.  71.40 72.40
Pożyczka tu. Lubiany 20 zł. . . , 49, — - O.—
Palffy 40 zł. mk.................................  133 50 133.50
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł . 42.25 43.26

Czerw, krzyża węg. tow. 5 z-i.
■ Losy fund.-arft. Rudolfa 10 zł.

Sal ma 40 zł. 111 k. .
Pożyczka n3 Salzburga 20 zł.
Bt. Genois 4" zł. mk.......................
Pożyczka m Stanisławowa 20 zł.

,, ,. TryestuJOO zim k4l/jpr. 370.
„ 50 zł 4 p- 170,

W aldsteiu 20 zł uik. . . . 178.
BI. A F o y a  banków (z 

Banku Anglo-austr. 240 koron 
Peszt, bnnuu haudi 500 zł.
Zakł. kred. dla handlu i przein.
Węg. banku kredyt. 200 zł. . .
Dolno austr. tow esk. 500 zł.
Gal. banku hipot. 200 zł. . . .

„ „ (lia handlu i przem. 200
Banku dla kraj. boiounyeh 200 

„ Austro-węg. 600 zł. . . .
„ Związkoi . (UaionbankJJOO 

Ozesk. banku zwiąrk. 100 zł 
Zivnostenska )ianka 100 zł.

Płacą zadają 
20.75 31.75
63.50 65.50 

175.25 177.25
59.50 60.50

183. -  185 -  
130.— —.—

zł.
zł.

ia.

sztukę).
. 2 9 2 .-  

2 7 2 0 .-  
. 728.75 
. 7 3 6 .-  
. 1440 — 

680. — 
352.— 
452. -  

1776.— 
589.50 
263.40

292.50 
2 7 2 5 .-
729.75 
7 3 8 .-  

1450 -  
6 8 2 .-  
360.— 
4 5 3 .-  

1782.—
590.50 
364 40 
2 6 1 .-260.—

L . Ak-uye Przedsiębiorstw  tr.iuspnrto-.vyeh.
Buk kol. Jok. akc. pierw. 200 i t .  , 400.— 410.-

„ £  „ akotg zakład 200 zł 3 14 .— —.
K olei p»łn. ces. Ferdyn 1000 z ł.m k . 6255.— 6370 - 
Kołounj . kol. lok. (akc. pierw.) 200zł. —.— —
Kol. Lwów-Bcf-zec Cilcii. p iew . 200 zł. —.— —..

„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . -546. -  547.
„ wschodn.-galie -lokaln. 200 zł. 463 -  467.
„ państwowych 200 zł. . : . —.— —.-
„ południowej 200 zł . . . .  — ,— —
,, węg. galin I. 200 z ł.........................414.— 418.

Austr. Tow. żegl.na Dunaju ńOOzł. ark. 723.— 725
M. A k o y e  PrzedHiębiorstvv przemysłowy eh.

Tow. kopalń węgla w Brutt 100_ zł. 881,.— 885 
Gal. karpackid naft. tow. 50U kor. 1U70. — 108,).
Ausir. tow. górnicze Alpino lljO-zł 529. ■- 530
P'-a/,kiego tow. Żelazn przmn 200 zD42210.— 2239. 
Schodniey 500 kor: . . . .  1710 -  173 )
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank —.— 
Trifail. tow. kop. węgia 70 zł. .

H. W  E K S I
Berlin za 100 marek 5 pr 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 fran. ■ , • - • .
Petersburg za 100 rubli 51/, pr.
Niemieckie banki .
Włoskie banki . . . . . .
francusk ie  banki - ■ •
Szwajcarskie banki . , . . .

Dukat cesarski . . •
Austr. węg. 8 guld. złotu ino
3 0 - f r . in k ó w k a .....................
20-warkówka •
Rosyjski półiinperial . .
Niemieckie banknoty za 100 
Włoskie banknoty za 100 lir. 
Ruble

415.— 440. -
E
. i 18.32 

242.05 
• 96.47

118 50 
2*2.85 
96.60

’ 9 1 . - 91.20

. 95.70 95.90
Y ,
. 11,38 U 42

19.26 
. 23.68

19.29
23.76

k 11K32 
. 91.— 

2.55

1184)0'
91.20
2.56



Swivf ! acve,
L. cz. E. XVI. 1134/98 (29) (3768 8 - 3 )

Unia 30. maja 190Ó o godz. 10 przed 
południem, odoędzie się w sali Nr. I. sądn 
tutejszego, licytacya realności we Lwowie, 
lkons. 6092/4 wyk. hip. 554 dz II. z przyna- 
Ieżytosciami.

Dom z przynależytościami oceniono na 
20.787 kor. 18 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 10.393 kor. 59 h.

Warunki licytacyjne i mne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 17.

Takie prawa, w obec którycb niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, naczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze sKutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 14. kwietnia 1900

L cz. E. 45/00 (3) (3795 3—3)
Dnia 8. czerwca U 00 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. IV. są- 
uu tutejszego, licytacya realności objętej wyk. 
hip. 1 868 gm. kat. Lniaze, z przynaieżyto- 
ściami.

Nieruchomość tę oceniono na 130 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 

nastąpi, wynosi 86 kor. 67 h.
Warunki licytacyjne inne odnośne do- 

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie nrawa, w obec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach lego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 19. kwietnia 1900.

L. 22.734 (3773 3—8)
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębior.-two do­
stawy szutru na drodze Błażowa - Łańcut w 
rzeszowskim okręgu budowmczyin w latach 
1901, 1902, 1903 odbędzib'się 30. maja 1900 
w c. k. Starostwie w Rzeszowie licytacya 
ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w ruku 1901 do­
stawić się mającego wynoszą: za 1615 m* 
szutru 11.033 koron 80 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem^Sr5 k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 13 
w południe wnoszone być mają oferty, ..-spo­
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo berplatmc udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 kor. i we wadyum 
wynoszące 5% kwoty fiskalnej, z wyrażeniem) 
w n jednostkowych nie tylko cyframi ale. ii 
terami

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieuiołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków7, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być- mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko jeżeliby zaś 
eferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk osobno, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe dla, każdego kamie­
niołomu lub szutrnwiska osobno, albowiem 
zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo we­
dług poszczególnych kamieniołomów lub szu­
trowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą- licytacyę zw rócone, zaś po 
terminie licytaoyi nie będą oferty przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 24. kwietnia 1900.

L. cz. E, 82/00 (14) (3817 2 - 3 )
Dnia 8. czerwca 1900 o godz. 10 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biinze Nr 4, odbędzie się licytacya połow y 
realności iwh. 281. Głogów objętej, a Schuli- 
ma Balkena własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 4062 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 2708 kor. 34 h .“ 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tj j 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły oceni mą 
i t. d.) może każdy, mający chęć. kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 7. kwietnia 1300.

L. cz. E. 384/99 (23) (38i 6 2 - 3 )
Dnia 8. czerwca 1900 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 2 są­
du tutejszego, licytacya realnoś i a) 1/5 czę­
ści-realności lwh. 20 i b) realności lwh. 207 
gm. Rzochów, ocenionych ad a) na i 00 kor., 
ad b) na 1568 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad a) 600 kor., ad b) 
784 kor

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya bjłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ust powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wy, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowd 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. 8ąd powiatowy, Oddział IV.
Mieiec, dnia 7. kwietnia B'00.

L. cz. E. 140/00 (1) (3840 2 - 3 )
Na żądanie Małki Baras zain. Edelman, 

odbędz e się dnia 11. czerwca 1900 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14, licytacya realności 
obj. wyk. hip. 1. 1879 ks. gr. gm. kat. Zba­
raż, wraz z przynależnościami, składającemi 
się z kramnicy.

Nieruchomość ta, wysiawiuiia na liey- 
taeyę, jest ocenioną na 54-7 kor. 80 h.

Najniższa cena wynosi 273 kor. 90 hf, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dok-menta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezaj godzin urzędowych, w są­
dzie niżrj wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości ęńie mo­
głyby być i u ż  ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamia ne będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu nizbj wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu znmie- 
szkalego.

Zbaraż, dnia 2. kwietnia 1900.

łwei* Lwowgkf. Nr, 108 t cmii

t„ cz. E. J 269,99 (4) (3854)
Dnia 29. majiii 1900 o godz. 10 rano, 

odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu tutejszego, 
licytacya 1/4 części realuóspi lwh 47 i J|2‘ 
realnoś7’ lwh. 49 ks. gr. gm. Białydunaj&cj/’ 

Powyższe czę-ści realności ocemono na 
3 9 kor. 69 h

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
u e nastąpi, wynosi ;2'26 kor. 46 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przęj zeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niui-jsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bąaz

11 maja 1900.

obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie, przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w oKręgu sądn niżej wymie­
nionego i nic wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowytarg, dnia 31. marca 1900.

L. cz. E 851/99 (5) (3853)
Dnia 30. maja 1900 o godz. 10 rano, 

odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu tutejszego, 
licyracya 4/96 części realności lwh. 21 i ca­
łej realności lwh. 60 ks. gr. gm. Waksmund.

Powyższe realności oceniono na 3440 
kor. 4 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż do 
skutku nie przyjdzie, wynosi 2293 kor. 36 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyinym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowytarg, dnia 4. kwietnia 1900.

L. 25.329. (3842 1 - 3 )
Obwieszczenie.

W teelu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na drugi strategiczne w sanoc­
kim okręgu budowniczym w latach 1901,
1902 i 1903, odbędzie się dnia 30. maja 1900 
w c. k. Starostwie w Sanoku licytacya ofer­
towa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1900 do 
stawić się mającego wynoszą:
1) dla drogi Żagórz-Radoszyce

.1310 m. w cenie . . . .  5.732 k. 40 h.
2) dla drogi Baligrodzkiej

3430 m. w cenie . . . .  16.786 „ 20 „
3/ dla drogi Tylawe-Czeremeha

940 m. w ce n ie ............ 2.925 „ 60 „
4) dla drogi Rymanów-Jaśliska

710 jn w ce n ie ............ 4.331 „ — „
Razem . . . 29 775 k.,.2u h. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej dogodź. 12 w 
południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzane na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 kor. i we wadyuin 
wynoszące 5V0 kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
cen jednostkowych nie tylko cyframi ale i li­
terami.

Oferent winien na blankiecie na własci- 
wern miapfeu podać nazwę kamieniołomu lub 
szutrowiska i ofiarowaną renę jednostkową 
bez ż.ulnyhh dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kaureniołom lub szulrowisko osobno, jeżeliby 
żaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, w?tedy podać w niej należy 
eeny jednostkowe cla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze­
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po­
szczególnych kamieniołomów !ub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zw ierające jakiekolwiek 
dop sk m ostam i oferentowi zaraz przez korai- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócoii”, zaś 
po terminie licytacji nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k.. Namiestuictwa 
Lwów, dnia 27. kwietnia 1-900.

L. cz. E. 302/00 (2) (.3849)
Dnia 13 czerwca 1900 o godz. 10 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 18 w Wadowicach, odbędzie się 
licytacya realnośc-i lwh. 52/fgm. kat Wado­
wice, wraz z przyn&ieżftośetami.

Nieruchomość nwyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną wraz z przynależno- 
ściami na 10.129 kor.

Najniższa cena wynosi 5061 kor 50 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż n>e przyjdzie do 
skutku. v

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoiy ocemenia 
i t. d.) może Każdy, mający chęć Kupienia,

przejrzeć podczas godzin urzędowych w ^ądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 18

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju c j  do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutKiem t odnoszone.’ .

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pemomoemka do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wadowice, dnia 12. kwietnia 1900.

L. cz. E. 781/99 (8) (8856 1—3)
Na dn.u 6. czerwca 1900 o godz. 10 

prz ,d południem, odbędzie się w tutejszym 
sądzie, w biurze Ne. KI., Mcytacya realnośei
1. wyk. hip. 474 ks. gr. gm. kat. Arłamo- 
wska wola obj.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż do 
skutku nie przyjdzie, wynosi 422 kor. 67 h.

Warunk> licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przeglądać można w tutejszym -sądzie, 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźmoj przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjuym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruc-ho mości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
SądowTa Wisznia, dnia 13. kwietnia 1900.

L. 22704 (3905 1 - 3 )
Obwieszczenie.

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowb konserwacyjnych na moście głównym 
i inundacyjnym na, Wisłoee pod Mielcem 
w Tarnobrzeskim okręgu w latach 1900, 
1901 i 1902, odbędzie się dnia 23. maja 
1900 w c. k. Starostwie w Tarnobrzegu li­
cytacya ofertowa

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mające w roku 1900 wynoszą- 4012 Koron 
24 halerzy.

Warunk przedsięb.orstwa jakoto wykaz 
cen jednostkowych, ogólne i szczegółowe wa­
runki budowy i kosztorys sumaryczny przej­
rzane być mogą w godzinach urzędowych w 
wymienionem c. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż oznaczonym dniu najpóźuiej do go­
dziny 12 w południe wnoszone być mają o- 
feriy, sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a zao­
patrzone marką stemplową na 1 Koronę i we 
wadyum wynoszące 5 pre kwoty nskalnoj z 
wyrażeniem opustu z cen fiskalnych nie tyl­
ko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać ofiarowany opust czy 
nadwyżkę cen jednostkowych bez żadnych 
dopisków, wreszcie położyć datę i podpisać o- 
fertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty niesporządzone na blankietach u- 
rzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferoatowi zaraz przez koini- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie lieytacyi nie będą oferty przyj- 
mow ane.

Z c. k. Nanrestuictwa.
Lwów dnia 30. kwietnia 1900.

r >r_, l U d t a l l i  f e d *  |  £  &
L. 4tj24 pr. i38l3  3—3

K o n k u r s .
Oclem obsadzeni i opróżaior j w etaci 

e. k. Dyiekc-yi p licyi we Lwowie p.osau 
starszego komis-trza policji w I III. Klasi 
rangi, kilku posad komisarzy policj. w IN 
klasie rangi i kilku posad koneypistów pohej 
w X, klasie ra - gi z sy.steinizowanymi pobc 
rami, rozpisujejjjSię konkurs z terminem d 
20. maja b. r.

Ubiegający się o te posady mają podi 
uia, zaopatrzone w dowmdy kwalifikacyi. ora 
znajomości języków krajowych wnieść w’pi 
wyższym terminie do Brezydyum c. k Dj 
rekcyi policyi we Lwowie.

Brezydyum c. k. Namiestnictwa.
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Zl. 1142 ex 1863 (3799 3 - 3 )
Hermann Hescheles’sehe Stiftung zur Austat- 

tung armer israel. Madchen.

Der Yorstand der isr. Cultusgemeinde 
Wien bringt hiemit zur Kenntniss, dass die von 
dem Stifiungskapitale pr. fl. 20.000 o. W. 
sieh ergebenden zweijahrigen Zinsen fur eine 
mit dem Stifter Herrn Hermann Hescheles 
oder dessen Gattin yerwandte Bewerberin, 
bezgw. die einjahrigen Interessen des genann- 
ten Stiftungskapitales, fur eine nicht mit dem 
Stifter oder dessen Gattin yerwandte Bewer­
berin iin Sinne nes Stiftbriefes ddto 5 Juni 
1893 St. Z 3785 zur Yerleihung ge'angen.

Die Bewerberinnen haben ihre Gesuehe 
binnen 30 Tagen yom Tage der Ausschrei- 
bung d. i. bis zum 31. Mai 1900 im Einr. 
Prot. der israelitisehen Cultusgemeinde, I , 
Seitenst ttecgasse 4, 1 Stock, in den Arnts- 
stunden von 9 bis 12 Uhr zu Uberreichen und 
mit folgenden Nachweisen zu belegen:

a) Ueber den Umstand, dass sie der 
jiidiscłien Religion angehoren;

b) iiber die allfallige Yerwandschatt mit 
dem Stifter, Herrn Hermann Hescheles, oder 
seiner Gattin;

c) iiber ihre Armut, welcher Nachweis 
bei Verwandten des Stifters oder seiner Gattin 
zu entfallen h a t ;

d) iiber das zuriiekgelegte 16. Lebens-
jahr;

e) iiber den Umstand, ob sie elternlos 
sind oder nicht, endlieh haben dieseiben,

f) durch ein Moralitatszeugniss ihren 
unbescholtenen Lebenswandel darzuthun.

Unter den Bewerberinnen yerdienen den 
Yorzug:

1. In erster Linie die mit dem Stifter 
Verwandten und in zweiter Linie die Ver- 
wandten der Gattin des Stifters.

2. Ganz elternlose Madchen.
Gesuchsblanąuette sind im Einr. Prot.,

I., Seitenstettengasse 4, 1 Stock, wiihrend der 
Amtsstunden yon 9 bis 10 Uhr Vormittag 
unentgeltlich zu beheben.

Wien, am 1. Mai 1900.
Der Vorstand 

der israelit. Cultusgemeinde.

L. 9015. (3906 1 - 3 )
K o n k u r s .

W myśl reskryptu J. E. Pana Ministra 
Wyznań i Oświaty z dnia 6. kwietnia 1900 
do 1. 8789, ogłasza się niniejszem ponownie 
konkurs w celu obsadzenia opróżnionej posa­
dy c. k. okręgowego inspektora szkół ludo­
wych w miejskim okręgu we Lwowie.

Z posadą tą połączone są prawa i po­
bory w myśl państwowej ustawy z dnia 8. 
czerwca 1892 (Dz. p. p. Nr. 92). Oprócz te­
go otrzyma inspektor okręgowy ryczałt dyet 
i kosztów podróży w kwocie tysiąca sześciu­
set (1600) K.

Od kompetentów, ubiegających się o te 
posadę wymaga się dowodów ukończenia stu- 
dyów uniwersyteckich, kwalilikacyi nauczy­
cielskiej do szkół średnich i przynajmniej 
pięcioletniej praktyki w zawodzie nauczyciel­
skim, tudzież znajomości obu języków krajo­
wych.

Kompetenci zajmujący posady rzeczywi­
stych nauczycieli szkół średnich lub nauczy­
cieli głównych w seminaryaeh nauczycielskich, 
mają nadto dodać wyraźne oświadczenie, czy 
w razie zamianowania co do wymiaru płacy 
i co do dodatków pięcioletnich pragną być 
traktowani według norm obowiązujących na­
uczycieli szkół średnich w myśl ustępu dru­
giego § 1. ustawy państwowej z dnia 8.
czerwca 1892, lub też czy gotowi są poddać 
się postanowieniom pierwszego ustępu §. 1. 
tejże ustawy

Nominacya może być w myśl §. 2. 
ustawy odrazu stałą lub też u kompetentów, 
którzy dotychczas nie zajmywali stale posad 
c. k. inspektorów okrę owych, stosownie do 
uznania Bana Ministra Wyznań i Oświaty na 
przeciąg najwyżej trzech lat prowizoryczną.

Podania zaopatrzone w potrzebne doku- 
menta służbowe i wypełnioną należycie tabelę 
stosunków służbowych, sporządzoną na prze­
pisanym formularzu (Ijualifieationstabelle) w 
języku polskim i niemieckim, należy wnosić 
do Prezydyum c. k. Rady -zkolnęj krajowej 
za pośrednictwem władzy bezpośrednio prz - 
łożonej najpóźniej do 25. maja b. r.

Zebrane podania przedłożą Rady szkolne 
okręgowe, względnie Dyrekcya szkół średnich 
i seminaryów nauczycielskich do 30. maja
b. r.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwtów, dnia 28. kwietnia 1 '00.

L. 45.285 (3911)
Ogłoszenie konkursu.

W obrębie c. k. galic. krajowej Dyrekeyi 
skarbu jest do obsadzenia posada służbowa 
dla utrzymywania ewidencyi katastru podatku 
gruntowego ze stanowiskiem służbowem w Źy- 
w u względnie posada geometry ewidencyjnego 
II klasy i posada elewa ewidencyjnego z innem 
stanowiskiem służbowem.

Starsi geometrzy ewidencyjni i geometrzy
I. i II. klasy, którzy życzą sobie przeniesienia

w równym charakterze służbowym do Żywca 
jakoteż kandydaci o posadę geometry ewiden­
cyjnego II. klasy względnie o posadę elewa 
ewidencyjnego mają swe należycie udokumen­
towane poaama, w terminie czterotygodniowym 
wnieść do Prezydyum c. k. krajowej Dyrekeyi 
skarbu.

Kandydaci, którzy nie pozostają w służbie 
utrzymywania ewidencyi katastru podatku grun­
towego, mają oprócz ogólnych warunków prze­
pisanych dla służby państwowej i fizycznego 
uzdolnienia do służby polowej, znajomości ję­
zyków, nie mniej dotychczasowej służby wzglę­
dnie zatrudnienia wykazać się świadectwem 
z ukończenia z dobrym postępem studyów z 
matematyki, geometryi wykreślnej i geodozyi.

Kandydaci o posadę elewa ewidencyjnego 
mają oprócz tego przedłożyć rewers sustenta- 
cyjny.

Elewi ewidencyjni traktowani są przy 
podróżach i przesiedleniach jak urzędnicy e- 
widencyjni XI. klasy rangi w myśl artykułu
III. ustawy z dnia 23. maja 1883 fdz. p. p. 
Nr. 84).

O. k. krajowa Dyrekcya Skarbu
Lwów, dnia 3. maja 1900.

L. 1391 (3864 1 - 2 )
K o n k u r s .

Konkurs celem obsadzenia opróżnionej 
posady dozorcy więzień przy c. k. Zakładzie 
karnym w Wiśniczu upływa z dniem 5. czer­
wca 1900.

0. k. Dyrekcya Zakładu karnego.
Wiśnicz, dnia 5. maja 1900.

Upadłości.
L. cz. S. 4|00 4 (3827 2 - 3 )

Edykt konkursowy.
O. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach ze­

zwolił na otwarcie konkursu do majątku Israela 
i Peigi Redlichów niewiadomych z pobytu 
zastąpionych przez kuratora adw. dr. Frieda 
w Brzeżanach.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego p. Tadeusza Hraba 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana adw. 
dr. Schenkera w Brzeżanach.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audy- 
encyi, wyznaczonej na dzień 16 maja D 00 
godz 4 po połudn. w tym sądzie w biurze 
Nr. 13, przedłożyli dokumenty, poświadczające 
ich roszczenia, wystąpili z wnioskami wzglę­
dem zatwierdzenia tymczasowego zawiadowcy 
lub zamianowania innego i jego zastępcy i 
przystąpili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się takż; tych wszystkich, którzy 
chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, chociażby 
co do nich spór już zawisł, stosownie do prze­
pisów ord. konkurs., zgłosili w tym sądzie naj­
dalej do dnia 6 czerwca 1900 a na audyencyi 
likwidacyjnej, na dzień 4 lipca 1900 godz. 4 
po połudn. w tymże sądzie wyznaczonej, poli­
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i 
badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na pod­
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyjnej 
jawiącym się i zgłoszonym służy prawo w miej­
sce zawiadowcy masy, jego zastępcy i człon­
ków wydziału wierzycieli, dotychczas urzędu­
jących, powołać ostatecznie wolnym wyborem 
inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólrrików będzie oddzielnie 
prowadzonym.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej Gazety lwowskiej i „Wiener Zei- 
tung".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Brze­
żanach lub w pobliżu Brzeżin mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
ternie miejscu zamieszkałego : w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza kon­
kursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

Brzeżany, dnia 4. maja 1900.

L. cz. S. 3/00 1 (3832 2 - 3 )
OBWIESZCZENIE,

0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie poda­
je do wiadomości, iż wdrożonem zostało po­
stępowanie konkursowe do majątku Towarzy­
stwa wzajemnego kredytu, stowarzyszenia za­
rejestrowanego z ograniczoną poręką z siedzi­
bą w Sędziszowie, a to do całego tak rucho­
mego gdziekolwiek znajdującego się, jakoteż 
do nieruchomego majątku położmego w tych 
krajach, w których ust. konkursowa z dnia 
25. grudnia 1868 (Dz. p. p. z r. 1869 nr. 1 
obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowany 
został p. Andrzej Kozik, c. k. Radca sądu 
kraj. i Naczelnik sądu powiatowego w Rop­

czycach, tymczasowym zaś zawiadowcą masy 
p. Kazimierz Jankowski, dz:erżawca w Brzyzny.

Celem potwierdzenia ustanowionego przez 
sąd Iud przedstawienia innego zawiadowcy 
masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież 
obrania delegacyi i wierzycieli, wyznacza się 
posłuchanie na dzień 18. maja 1900 o godzi­
nie 9 przed południem, w biurze komisarza 
konkursowego, na którem stawić się mają 
wierzyciele, z dokumentami roszczenia ich wy­
kazującymi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby ta­
kowe nawet o takowe i spory wytoczonymi 
były, powinni takowe do dnia 18. czerwca 
1900 stosownie do przepisów ustawy konkur­
sowej unikając szkodliwych następstw tamże 
zagrożonych w sądzie zgłosić, i na posłucha­
niu w dniu 20. lipca 1900 o godzinie 9 przed 
południem odbyć się mającem, do likwidaeyi 
i do uporządkowania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w §. 68 u k. prze­
widzianej, na który w tym celu wszyscy wie­
rzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
slawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowey masy 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzycie­
li dotychczas urzędujących powołać stanowczo 
inne osoby, w których pokładają zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postępo­
wania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskieju.

Tarnów, dnia 5. maja 1900.

L. cz. S. 2/00 (1) (3873 1—3)
OBWIESZCZENIE.

C. k. Sąd obwod. w Jaśle podaje do wia­
domości, że w ślad §. 62 u 1 u. k. wdrożo- 
aem zostało postępowanie konkursowe do ma­
jątku Jana Bogusza, handlarza towarów mie­
szanych w Biesny, a to do całego tak ru­
chomego gdziekolwiek znajdującego się, jako- 
teź do nieruchomego majątku, położonego w 
tych krajach, w których ust. k. z dnia 
25. grudnia 1868 Dz p. p. z roku 1869 Nr. 1 
obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został p. Hipolit Smolecki, c. k. Radca 
sądu krajowego i sędzia powiatowy w Gor­
licach, tymczasowym zaś zawiadowcą masy 
dr. Józef Radomyski adw. w Gorlicach z sub- 
stytucyą dr. adwokata Maurycego Sterna w 
Gorlicach.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd, lub przedstawienia inuego zawia­
dowcy masy spadkowej i jego zastępcy, tu­
dzież wyboru wydziału wierzycieli, wyznacz* 
się posłuchanie na dzień 28. maja 19Ó0 o go­
dzinie 9 rano, na którem staw ć się mają 
wierzyciele z dokumentami, roszczenia ich 
wykazującym .

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, choeiażhy 
nawet o takowe i spory wytoczonymi były, 
powinni takowe do dnia 2. lipca 1900 sto­
sownie do przepisów ustawy konkursowej, 
uuikając szkodliwych następstw tamże zagro­
żonych, zgłosić i na posłuchaniu w dniu 3. 
sierpnia 1900 o godzinie 9 rano odbyć się 
mają> em, do likwidaeyi i do uporządkowa­
nia podać.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu sta- 
wającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny wybór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzycieli 
dotychczas urzędujących, powołać stanowczo 
une osoby, w których pokładają zaufanie.

Zarazem przypomina sie wmrzycielom, 
nie mieszkającym ani w Gorlicach ani w obrębie 
c k. sądu powiat, w Gorlicach że w ślad §. l l  1 
u. konk., obowiązani są donieść sądowi o wy­
branym przez siebie, a w Gorlicach mieszkają­
cym pełnomocniku do przyjmowania za nich 
wszelkich uchwał, gdyż w przeciwnym razie 
na wniosek komisarz* konkursówng > na ich 
koszt i ai3iHzpi-.czeo.stvu kurator byłby u- 
staaowiony.

Termin likwidicyjny służy zarazem do 
zawarcia ugody.

Dalsze ogłoszenia w toku teg j po ;tę- 
wania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej" 
i „Wiener Zeitung".

O. k. Sąd obwodowy, Oddział III.
Jasło, dnia 6. m ja  1900.

L. cz. S. 5|00 (1) (3872 1— 3)
O. k. Śąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie na zasadzie §. 62. ord. konk. zezwo­
lił na otwarcie konkursu na majątek Fran­
ciszka Madeja piekarza i właścieie a .realności 
w Krakowie, tudzież właściciela piekarni w 
Bochni pod firmą zaprotokołowaną „Franci­
szek Madej" a mianowicie na majątek rucho­
my, gdziekoiwiekby się takowy znajdował, a 
na majątek nieruchomy o tyle, o ile takowy 
położonym jest w tych krajach, w których 
ordynacya konkursowa z dnia 25. grudnia 1868 
obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia się 
Pana Radcę sądu krajowego dr. Ujejskiego, 
a tymczasowym zarządcą masy p. adw. dr. 
Tomika z Krakowa

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 18. maja 1900 o godz. 10. 
przed południem przed komisarzem wyznaczo­
nym za przedłożeniem dokumentów, któreby 
ich pretensye wykazywały, oświadczyli się co 
do potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież, aby 
wybrali wydział wierzycieli.

O. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyj przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku, gdyby się proces 
w toku znajdywał do dnia 1. lipca 1900 r. 
w e. k. Sądzie krajowym w Krakowie podług 
przepisu ordynacyi konkursowej, unikając szko­
dliwych skutków prawa zgłosili, a na termi­
nie na dzień 13. lipca 1900 o godz. 10 rano 
w biurze komisarza konkursowego oznaczo­
nym uwierzytelnili i swoje wnioski co do 
oznaczenia pierwszeństwa swych pretensyj 
poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo w miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub w 
lego pobliżu nie mieszkają, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Krako­
wie zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego wierzycielom 
rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i koszt 
kurator ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacji oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

G. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 7. maja 1900.

L. cz. S. 6,00 1 (3907 1—8)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w Kra­

kowie na zasadzie §, 62 ord. konk. zezwolił 
na oiwa>cie konkursu na majątek Maryanny 
Madejowej współwłaścicielki realności w Kra­
kowie a mianowicie na majątek ruchomy gdzie- 
kolwiekby się takowy znajdował, a na majątek 
nieruchomy o tyle, o ile takowy położonym 

jest w tych krajach w których ordynacya kon­
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia się 
pana radcę sądu krajowego dr. Ujejskiego a 
tymczasowym zarządcą masy pana adw jkata 
dr. Tomika z Krakowa.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, abj> 
na terminie dnia 18 maja 1900 o godz. 1(1 
przedpoł. przed komisarzem wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre­
tensje wykazywały, oświadczyli się co do po­
twierdź nia tymczasowego zarządcy masy lub 
co do ustanowienia innego, tudzież, aby wy­
brali wydział wierzycieli.

O. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyj przeciwko inasie 
konkursowej chcą dochodzić, aby takowe nawet 
w tym przypadku, gdyby się proces w toku 
znajdował do dnia 1 lipca 1900 w c. k. sądzie 
krajowym w Krakowie podług przepisu ordy- 
naęyi konkursowej unikając szkodliwych skut­
ków prawa zgłosili, a na terminie na dzień 
12 lipca 1900 o godz. 10 rano w biurze ko­
misarza konkursowego oznaczonym uwierzy­
telnili i swoje wnioski co do oznaczenia pier­
wszeństwa swych pretensyi poczynili.

Wierzycielom, k*órzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni przy­
służą prawo w miejsce tymczasowego zarządej 
w&sy, j*go zastępcy i wydziału wierzycieli, 
którzy dotął obwiązki te sprawiali, powołać 
ostatecznie osoby, w których zaufanie pokła­
dają.

Wierzyciele którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie mieszkają, winni są przy zgło­
szeniu wymienić p-łnoraocnika w Krakowie 
zamieszkałego w celu doręczenia uchwał sądo­
wych: w przeciwnym bowiom razie na wnio­
sek komisarza konkursowego wierzycielom rze­
czonym na ich niebezpieczeństwo i koszt ku- 
rato ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłuszenia w toku postępowania 
konkursowego urai szezonc bęią w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwilaeyi oznaczony jest za­
razem terminem co do układów z wierzycielami.

O. k. Śąd k ajowy Oddział YI.
Kraków, dnia 7. m ija 1900.

Kuratele.
L. cz P. 36/00 13 (3823 2 - 3 )

W miejsce usuniętego z urzędu kuratora 
ustanawia się dla marnotrawcy Oleksy Spil- 
czaka w Tyśmienicy kuratorem Jana Raczkow­
skiego, gospodarza w Tyśmienicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyśmienica, 29. marea 1900.
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L. cz, P. 54/00 4 (3838 2—8)

Waler) an Paiacij vel Parasij z Dobro- 
wod uznany marnotrawcą, a kuratorem jego 
Tomasz Futawka z Dobrowćd.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 10. kwietnia 1900.

L. cz L. 5/98 9 (8807 2 - 3 )
Obwieszczenie.

A nton Zbylut ze Swoszowy uznany umy­
słowo chorym, kuratorem Jędrzej Jarek ze 
Swoszowy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Jasło, dnia 81. października 1900.

L. cz. L. 12/98 10 (8818 2— 8)
Wawrzyńca Babisza z Kozowy uznaje 

sig umysłowo cnorym i ustanawia sip dlań 
kuramrem Jana Babisza, gospodarze, z nożowej. 

C. k. Sąa powiatowy, OddziJ 111. 
Kozowa, dnia 5. maja 1899.

L. cz. A  670/99 7 (8760 2 - 3 )
Antonina Klameius z Łopusznej została 

uznaną umysłowo niedołężną, a kuratorem jej 
ustanowione Michała Ohowańca z Łopusznej. 

C. k. Sąa powiatow: Oadział I.
Nowy Targ, dnia 17. marca 1900.

L. cz. L. 12/00 9 (3762 2 -  3)
Jurko Sosnowski z Horodzowa został u- 

zuany umysłowo nieaołężnym, a kuratorem 
jego ustanowiono Petra Wołyńca z Horodzowa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Rawa, dnia 18. kwietnia 1900.

L. cz. P. 203/99 18 (3745 2 - 3 )
Zawiadamia się, że w miejsce Ft-linsa 

Sieca dla mprnotrawnej Maryanny Zajcliow- 
stiej, Alojzy Warchoł z Przybówki kura­
torem ustanowiony został.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, dnia 28. kwietnia 1900

L. cz. IY. 127/88 8 (3790 2 - 8 )
Dla Antoniego Hnatuśka z Dobrej dla 

marnotrawstwa pod kuratelę wziętego ustano­
wiono kuratorem Jana Giżyckiego po Pawle, 
rolnika w Dobrej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bircza, dnia 9. marca 1900.

L. cz. P. 58/00 8 (3761 2—3)
Sebastyan Szczerbaty, rolnik ż Łętowni 

lat 55 uznany umysłowo chorym Kuratorem 
ustanowiono Józefa Szczerbatego z Łętowni. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział I.
Nisko, 1 j . kwietnia 1900.

L. cz. L. 1/00 (3855 2—3j
Aleksander Fangor ze Strafyna został 

uznany umysłowo chorym a kuratorem jego 
ustanowiono Franciszka Fangora ze Stratyna 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
R .hatyn, dnia 8. marca l ‘*00.

L. cz. P. 74/00 1 (3852 2—3)
Onufry Szott, gospodarz w Ozerniawie, 

uznany marnotrawcą, Maksym Antoniak z 
(Jzerniawy jego kuratorem ustanowiony.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska- dnia 13. kwietnia 1900

L. cz IV. 5 '/BO 3 (3850 2 - 3 )
Kurateli nad marnotrawną Ksenką 

Kuclimister ze Stok została zniesioną.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bobrka, dn a 18. marca 1900.

Rozmaite oLMi&szczenia.
L. cz. C. II. 49/00 1 (3839 3 - 3 )

Przeciw Franciszkowi Karbarzowi i Jó­
zefowi Piutrowskiemu, ostetniami czasy w Rze­
czycy okrągłej zamieszkałych, których mieisee 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Rozwadowie przez 
Jak»ba Birnbauma pozew o zniesieniu współ­
własności realności objętej lwh. 183 ks. gr. 
gm, Pzeezy^a okrągła.

Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
sądzie w bmrze Nr. 2 audyencyę do ustnej 
rczprawy procesowej na dzień 29. maja 1900 
o godz. 10 przed południem.

Celem strzeżenia praw Franciszka Kar- 
barz.» i Jozefa Piotrowskiego ustanawia się p. 
adwokata dr. Jezierskiego w Rozwadowie ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Fran­
ciszka Karbarza i Józefa Piotrowskiego w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamianują.

JC. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rozwadów, dnia 27. kwietnia 1900.

L. cz. A. 606/98 6 (3613 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego Chai- 
ma Sobe, iż dnia 19. grudnia 1897 w Bro­
dach zmarł Salamon Sobe, bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli i wz/wa go, aby 
w przeciągu jednego roku, licząc od dnia trze­
ciego ogłoszenia tego edyktu, swe oświadcze­
nie się do spadku wniósł, gdyż w przesuwnym 
razie postępowanie spadkowe z oświadczonymi 
spadkobiercami i z ustanowionym dla nirgo 
kuratorem dr. Samuelem Wagnerem, adw. kraj. 
w Brodach, przeprowadzone, j część spaaku 
jemu przypadająca dla niego zachowaną zo- 
staniB

Brody, dnia 17. lipca 1899.

L. cz. C. I. 64/00 1 (3793 3—3)
Ołence < wihun zam. Dutki'wicz i Se­

menowi Wojczyszyn w spornej sprawie toczą­
cej się przed c. k sądem tut. przeciw nim 
o uznanie prawa własności do części nieru­
chomości w Korszyłówce, ma być doręczoną 
uchwała z dnia 18. kwietnia 1900 1. czyn. 
0. I. 64 00 1, którą wyznaczono termin do 
rozprawy na dzień 30. maja 1900 godz 10 rano.

Ponieważ niewiadomo gdzie wyż wymie­
nieni przebywają, ustanawia się w celu strze­
żenia ich praw, kuratora w osobie P. adw. 
dra Mandla w Podwołoczyskach.

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło­
szą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. sąd powiatowy, Oddział 1.
Podwołoczyska, dnia 18. kwietnia 1900.

L. cz IV 59/92 6 (3615 3—3)
Wzywa się Leibę Frankla, niewiadomego 

z życia i miejsca pobytu, by do jednego roku, 
od dnia ogłoszmia licząc, w tymże sądzie 
zgłosił się i wniósł deklaracyę do spadku po 
Basi Lei Friinkel, zmarłej w Strzemilczu 20. 
listopada 1891 bez pozostawienia ostatniej 
wuli rozporządzenia, gdyż inaczej Sąd prze­
prowadzi rozprawę spadkową po tej zmarłej 
ze spadkobiercami, którzy się zgłosili i z ku­
ratorem niewiadomego Mozesem Jooaaem Ba- 
rer ze Stanisławczyka.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Łopatyn, dnia 21. kwietnia 19U0.

L. cz. A. 185/00 4 (3674 3 — 3?
Dnia 5. stycznia 1900 umarł w Rzędzi 

nie Jako'o Starostka z pozostawieniem rozpo 
rządzenia ostatnej woli.

Wzywa się niewiadomego z miejsca pô  
bytu Jana Starostkę, aby w ciągu J roku się 
zgłosił i do spadku się oświadczył, w prze­
ciwnym razie spadek z kuratorem Francisz­
kiem Starostką, w jego imieniu będzie prze­
prowadzonym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 29. marca 1900.

L. cz. IV. 779/97 3 (3736 2—3)
Józef wi Demkowiczowi, przebywającemu 

w Seranton, Pa, kanton Laekawana, w Pen­
sylwanii ezyni się wiadomo, że syn jego Jan 
Demkowiez w dniu 1. listopada 1897 w Do­
brej zmarł

Cel m wniesienia oświadczema wzywa 
się go, ażeby do roku tem pewniej w tutej­
szym sądzie się zgłosił i swe oświadczenie de 
spadku po ś. p. Janie Demkowiczu, swym synie 
wniósł, gdyż w przeciwnym razie spadek ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i ustanowio­
nym dla niego kuratorem przeprowadzonym 
zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bircza, dnia 15. stycznia 1900.

L cz. Dz hip. 194 (3742 2—3)
Zawiadamia się z życia i miejsca pobytu 

nieznanych Michała i Bartłomieja Majkowskich 
z Nozdrzca, że równoczesną uchwałą dozwo­
lono wpisu prawa własności do ciała tabu­
larnego 134 gminy Nozdrzec ich własnego 
na rzecz Szymona i Wiktoryi Sochackich.

Dla Michała i Bartłomieja Majkowskich 
ustanowiono kuratorem Macieja Niemca z 
Nozdrzca.

0. k. Sąd powiatowy.
Dynów, 4. marca 1900.

L cz A, 105/99 4 (3747 2 - 3 )
V żywa się wszystkich roszczących sobie 

prawa do spadku po zmarłym 2. września 1897 
we Lwowie bez rozporządzenia ostatniej woli 
Leibie Klar z Halicza, aby do roku od daty 
tego edyktu donieśli o swych prawac’’, wy­
kazał1’ tytuł i złożyli d klaracye spadkowe, ina­
czej tylko wykazanym spadek, dla którego 
kuratorem Mozesa Bringa tu u~tanov iono( 
przyzna się, względnie Skamowi Państwa jako 
bezdziedziczny.

3  k. Sad powiatowy. Oddział II. 
Halicz, 23. stycznia 1900.

L. cz. A. 4/99 3 (3713 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Muszynie podaje 

do wiadomości, że Matrona Pańczar 2-o Wrona 
zmarła dnia 26. grudnia 1895 w Roztoce 
wielkiej bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli. Gdy miejsce pobytu Pańka i Teo- 
dozyi Wisłockich tudzież Franciszka Dutki 
nie jest znane, wzywa się ich, aDy w prze­
ciągu roku, Tcząc od daty togo edyktu, zgło­
sili się w sądzie i wnieśli oświadczenie do 
spaaKu, gdyż w przeciwnym razie zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się spadkobiercami i z ustanowionymi 
dla nich kuratorami dla pierwszych dwojga 
Piotrem Wisłockim, dla trzeciego Trofanem 
Dutką z Polan.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Muszyna, dnia 23. marca 1900.

L. cz. A. 46/98 (3718 3 - 3 )
C. k. Sąa powiatowy w Sokalu podaje 

do wiadomości, iż dnia 13. marca 1898 
zmarła w Uhrynowie Magdalena Czerkes bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia, 
Sąd nie znając pobytu spadkobierców, wzywa 
ich, ażeby w przeciągn roku zgłosili się w 
tutejszym- sądzie i wnieśli oświadczenie przy­
jęcia spadku, w przeciwnym razie spadek 
byłoy przeprowadzony z dziedzicami zgłasza­
jącymi się i z kuratorem p. adw. dr. Fili­
powskim, dla nich ustanowionym 

O. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 12- lutego 1900.

L. cz. A. 11/00 2 (3755 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich ogłasza, że Łeśko Czornij syn Pawła zmarł 
7. sierpnia 1885 w Borowem bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia a do spadku po­
wołaną jest na podstawie ustawy Hanunia Czor­
nij zam. Mudryk siostra tegoż.

Gdy miejsce pobytu tejże spadkobierczyni 
nie jest znane, wzywa się ją, ażeby w prze­
ciągu jednego roku od daty tego edyktu w 
tutejszym sądzie się zgłosiła i wniosła oświad­
czenie do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
zostanie postępowanie spadkowe przeprowa 
dzone ze zgłaszającymi się spadkobieicami i 
ustanowionym Jla niej kuratorem Janem Her­
manem svd Daniela

Mosty wielkie, 20. stycznia 1900.

L. cz. E XXI 26/99 13 (3769 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .  :

W sprawie galicyjskiej kacy oszczędności 
we Lwowie przez adwok. dr. Dąbrowskiego 
we Lwowie przeciw Wilhelminie Maryi 2 im 
Gołogórskiej i tow. o 7886 zł. 59 ct. czyli 
15.778 K 18 h., zastanawia się pozwroloną 
w myśl uchwały tut. sądu z dnia 19 września 
1899 1. cz. E. XXI 26/99 1 egzekucyę przez 
licyt&cyę realności pod 1. k 4274/4 we Lwowie 
położonej, wykazem h'pot. 1. 359 dz. IV ks. 
gr. dla gminy miasta Lwów? objętej wskutek 
wniosku ze strony Galicyjskiej kasy oszczę­
dności we Lwowie jako wierzycielki popiera­
jącej egzekucyę

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI. 
Lwów, dnia 26. lutego 1900.

L cz. Z. 73/99 48 (3759 2—3)
O g ł o s z e n i e .

W domu Aleksandra Trusza wyrokiem
e. k. sądu obwodowego w Przemyślu z 16. 
grudnia 1899 Vr. 1062/99 43 zbrodni kra­
dzieży winnym uznanego znaleziono następu­
jące z kradzieży pochodzące przedmioty: 8 że­
laznych garnków, blaszany baniak, dwa -e- 
szota, opałka, a wie beczółki, miara ćwiartówka, 
kobiałka nici, woda do ust we flaszeczce, gu­
ziki, b. bułki cygaretowe, bębenek do młynka, 
sztaba żelazna, świece, zapałki, trzy różne k > 
szyki, putnia, para butów, kobiałka z flaszkami, 
paczka gwoździ, płótno, spodenki chusteczka 
żakiet damski, 8 sztuk różnych materyj, spó­
dnica i nasypka.

Niewiadomych właścicieli powyższych 
przedmio ów wzywa się w myśl przepisów §. 
376 p. k., by w przeciągu roku od ogłoszenia 
niniejszego edyktu w Gazecie lwowskiej po 
raz trzeci, zgłosili się celem wyaazania swych 
praw własności, gdyż inaczej zarządzone zc- 
stanie postępowanie po myśli §§ 378 i 379 
p. k

Z c. k. Sądu powiatowego. Oddział III.
Niżankowice, dnia 25. marca 1900.

L. cz. T. 24/00 ((721 2 - 3 )
0. k. Sąd krajowy we Lwowie na wnio­

sek p. Kazimierza Pankowskiego z dnia 6- 
kwietnia 1900 T. 24/00 1 wdraża postępowa­
nie amortyzacyjne co do zaginionej książeczki 
udziałowej lwowskiej filii Towarzystwa wzaj. 
kredytu w Krakowie Nr. 302 oznaczonej po­
czątkowo na kwotę 250 zł., zaś 1. stycznia 
1900 na 1222 kor. 86 hal., opiewającej na 
imię Kazimierza Pankowskiego wystawionej 
i wzywa się posiadacza powyższej książeczki 
udziałowej, ażeby w przeciągu jednego roku, 
6 tygodni i 3 dni od dnia ostatniego ogło- 
jzenia tego edyktu w urzędowej części Gaze­
ty Lwowskiej" książeczkę tę sądowi tutejsze­

mu tem pewniej przedłożył, względnie swe 
prawa do niej wykazał, ileże po bezskute­
cznym upływie tego terminu wzmiankowana 
książeczka udziałowa, za umorzoną uznaną 
zostanie.

0. k. Sąd krajowy juko handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 20, kwietnia 1900.

L. cz. C. II 97/00 2 (3808 3 - 3 )
Przeciw Piotrowi Papała, ktoregc miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Samborze przez 
Mikołaja Jończyka pozew o uznanie prawu 
własności do parceli grant. 1. kat, 1127/1 w 
Kalinowie i dozwolenie intabulacyi.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 1. 
czerwca 1900 godz. 10 przed południem.

Celem strzeżenia praw Piotra Papały, 
ustanawia się pana dr. Potockiego, adw. w 
Samborze, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Piutra 
Papacę w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział ii.
Sambor, dnia 24. marca 1900.

L. cz. C. II. 24/00 1 (3857 2—3)
Przeciw Mikołajowi Wełet, którego o- 

statniem miejscem pobytu był Bojan (na Bu 
kowinie), a którego obecne miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Turce przez Tomasza 
Duchnowskieg0 w Eozłuezu pozew o uznanie 
własności i oddanie dziedzictwa

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosta­
ła w tymże sądzie audyeneya na azień 17. 
maja 1900 o godz. 9 rano, biuro Nr. 6.

Celem strzeżenia praw Mikołaja Wełet, 
ustanawia się p. Artura Pędrackiego, c. k. 
notaryusza w Turce kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w; sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Turka, dma 26. kwietnia 1900.

L. 147. (3777 2— 3)
C. k. Izba notaryalna w Krakowie wzy­

wa niniejszem strony interesowane, roszczące 
sobie jakiekolwiek pretensye do kaucyi urzę­
dowej b. c, k. Notaryusza ś. p. dr. Edwarda 
Stiasnego od początku jego urzędowania przed­
tem w Skawinie od 6. września 1865 do 30. 
kwietnia 1871 włącznie, następnie w Białej 
od 1. maja 1871 do 28. października 1899, 
oraz do jego sądownie ustanowionych zastę­
pców, a mianowicie: Antoniego Mazura, Bro­
nisława Peszkowskiego, Teofila Nartowskiego, 
Karola Rampę1 ta, Romana Gutowskiego, Karola 
Drozdowskiego, Jana Bęgziaka, JanaScfineidra, 
Włodzimierza Grabowieńskiege i Władysława 
Łukaszewicza, aby z takowemi w zakresie 
sześciu miesięcy od daty ostatniego umieszcze­
nia niniejszego edyktu w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej" licząc, do Izby notaryalnej w Kra­
kowie zgłosili się, gay w razie przeciwnym 
względem wydania kaucyi to co z prawa wy­
pada zarządzonem zostanie.

Kraków, dnia 3. marca 1900.

L. cz. A. 1"6 98 13 (3787 2 - 3 )
C. k. Sąd pow atowy w Bursztynie wzy­

wa Ciwię Kornhaum niewiadoma z miejsca 
pobytu, by w przeciągu roku licząc od aaty 
tego edyktu zgłosi’1? się w sądzie tut. i wnio­
sła oświadczenie do spadku po Izeaku Korn- 
baum zmarłym beztestamentarnie w Burszty­
nie 19. listopada 18,J3, gdyż w przeciwnym 
razie, zostsnie przewód spadkowy przeprowa­
dzony ze zgłaszającymi się spadkobiercami i z 
ustanowionym dla niej kuratorem Mayerem 
Landau z Bursztyna

O. k. Sąd pi wiatony, Oddział III. 
Bursztyn, dnia 19. grudnia 1899.

L. cz. A. 209/99 4 IV. 173 94 10
(3616 2 - 3 )  

Wszystkich, którzyby z jakiegobadź ty ■ 
tułu prawnego rościli sobie prawo do spadku 
po zmaGych bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli a) w Stanhlawczyku 13. kwie­
tnia 189^, Schamie Fallek i b) w Toporowie
30. grudnia '.873 Schoilu S -hrage wzywa się 
by w przeciągu roku od ania ogłoszenia edy­
ktu w1 tut. sądzie się zgłosili i wykazali swe 
prawa do spadków inaczej spadki, ala których 
ad a) p. Leona Holzera, c. k. notaryusza w 
Łopatynie, ad b) p Majera Schwarza z To­
porowa kuratorami ustanowiono, będą przy­
znane oświadczającym się dziedzicom, zaś część 
nie przyjęta, lub gdyby się nikt dziedzicem 
nie oświadczył, cały spadek zostanie wydany 
Państwu jako bezdziedziczny

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Łopatyn, 22. kwietnia 1900.
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L. cz. A. 52/99 8 (3792 2 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy w Oświęcimie wzy­
wa niewiadomego z miejsca pobytu Jakóba 
Wulkana, aby do spadku po Israelu Berłu 
2 imion Wulkanie dnia 20. sierpnia 1856 
w Oświęcimie, bez rozporządzenia ostatniej woli 
zmarłym w przeciągu 1. roku od dnia po­
niższego na podstawie ustawy się oświadczył, 
w przeeiwnym razie spadek ten z deklarowa­
nymi spadkobiercami i jego kuratorem Moj­
żeszem Wulkanem przeprowadzonym zostanie. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Oświęcim, dnia 30. marca 1900.

L. cz. A. 111/98 7 (3748 2 - 3 ;
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd powiatowy w Kamionce strum. 
wzywa nieznaną z miejsca pobytu Aleksandrę 
z Kowalczuków Makowską, ażeby w ciągu 
roku! od daty tego ogłoszenia zgłosiła się w 
sądzie i wniosła oświadczenie do spadku po 
jej ojcu ś. p. Danyle Kowalczuku, zmarłym 
beztestamentalnie dnia 20. lipca 1897 w Ka­
mionce strum., inaczej rozprawa spadkowa ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i z ustano­
wionym dla niej kuratorem adw. dr. Kraw­
czyńskim przeprowadzoną będzie.

Kamionka strum., 26. września 1899.

L. 994. (3908)
Ogłoszenie.

Po myśli §. 30. ust. o Kepr. pow. 
podaje się do wiadomości opodatkowa­
nym w powiecie, że zamknięcia ra ­
chunkowe wszystkich pod zarządem 
Wydziału powiatowego zostających fun 
duszów i inwentarz majątku powiato­
wego za rok 1899 przeglądać można 
w biurze Wydziału powiatowego wr go­
dzinach kancelaryjnych

Brzeżany, dnia 1. kwietnia 1900.
Prezes.

L. cz. 0. II. 62,00 1 (3887)
Przeciw Franciszkowi Mazurowi, które­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Dębicy 
przez Katarzynę Szczygłową i Ludwikę Czar 
nikową pozew o oddanie w posiadanie grun­
tu w Zawadzie.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 16. maja 1900 
o godzinie 10 rano.

Celem strzeżenia praw Franciszka Ma­
zura, ustanawia się p. adw. dr. Fiseklera w 
Dębicy kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
da w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dębica, dnia 30. kwietnia 1900.

L. cz. C. J. 135 00 1 (3897)
Przeciw nieobecnej Ludwice Kuidlik, 

zarobnicy przed em w Ładzinie, jako spadko­
bierczyni śp. Maryanny z Litwinów Ktndlik, 
wniósł Józef Kindlik, rolnik w Posadzie dol­
nej skargę o 380 kor. z pn.

Ustna rozprawa odbędzie się 22. maja 
1900 o godzinie 10 rano, w biurze Nr. 1.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem Szymon Kindlik, rolnik w 
Ładzinie będzie ją zastępować, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Rymanów, dr ia 28. kwietnia 19u0.

L. cz. C. 99/00 1 _ (3885)
Przeciw Józefowi Milini wieżowi, rolni­

kowi z Nadolan, którego miejsce pobjtu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Bukowsuu przez Iwana Pa z- 
kiowicza, rolnika w Przybyszowie pozew o za­
płacenie 500 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 23. 
maja 190 godz 10 rano do tego sądu biu­
ro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw pozwanego Józe­
fa MiSiniewicza. ustanawia się p. Jana Wac- 
kermsna, prywatnego w Bukowsku kuratorem.

1 enże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bukowsko, dnia 1. maja 1900.

L. 1300. (3914)
L I S T  (ł O Ń C Z Y.

Bezruczak Paraftemej, wskutek wyroku
c. k. sądu krajowego w Czerniowcach z dnia 
19. lutego 1900 L. 2337 za zbrodnię kradzie­
ży na. 2 lata ciężkiego więzienia skazany, zbiegł 
dnia 7. maja 1900 z roboty zewnętrznej, za­
brawszy ze sobą odzież skarbową, stampilią

S. T. F. 1. zaopatrzoną, a mianowicie koszu­
lę, gaci i czapkę.

Tenże jest rodem z Czarnego potoku, 
powiatu Kotzman, przynależny do Czarnego 
potoku, powiatu Kotzman, wieku 28. lat, sta­
nu wolnego, rai. gr. orient., zatrudnienia za- 
robnik, wzrastu średniego, budowy ciała sil­
nej, twarzy okrągłej, czoła średniego, włosów 
krótko strzyżonych czarnych, brwi ciemnych, 
oczu czarnych, nosa podłużnego, ust mier­
nych, podbródka, brody i wąsów golonych, 
szczególnych znaków żadnych, mówi po rusku.

Uprasza się uprzejmie o wyśledzenie wyż 
rzeczonego zbiega, a w razie przydybania go 
odstawienie do powyższego c. k. Zakładu 
karnego.

Stanisławów, dnia 7. maja 1900.
O. k. Dyrekcya Zakładu karn go.

L. cz. Cg. I. 55/00 8 (1878)
Przeciw niewiadomemu z życia i miejsca 

pobytu Samuelowi Grosskopfowi i tow. wnie­
sionym został do c. k. sądu obwodowego w 
Tarnopolu przez Jukla i Ryfkę Schwarz w 
Tarnopolu pozew o wykreślenie różnych cię­
żarów, z nadciężarami ze stanu biernego 
ł/s realności obj. whl. 98 ks. gr. gm. Tar­
nopol.

Na podstawie pozwu tego wyznacza się 
pierwszą audyeucyę na dzień 25. maja 1900 
godz 8 przed południem biuro Nr. 25.

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
życia i miejsca ponytu Samuela Grosskopfa, 
ustanawia się P. adw. dr. Trzcienieckiego w 
Tarnopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż po­
wołanego kuranda w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnopol, dnia 6. maja 1900.

L. cz. C. II. 47/00 1 (3892)
Przeciw nieobecnemu Janowi Zązlowi, 

przedtem w Dębnie przebywającemu, wniosła 
Katarzyna Praniea w Dębnie skargę o 603 
kor. 51 bl. zpn.

Ustna rozprawa odbędzie się 28. maja 
1900 godz. fP/a przed południem w biurze 
Nr. I.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kuratorem Józef Krzysztoń w Dębnie 
będzie; go zastępywał, dopokąd się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, 24. kwietnia 1900.

L. cz. O. IV. 185 00 1 (3888)
W sprawie Majera Jagora, kupca w Dro­

hobyczu, toczącej się przed c. k. sądem powia­
towym w Drohobyczu, przeciw nieobjętej masie 
spadkowej Berła Reismana o zapłacenie kwo­
ty 719 kor. 40 b. wal kor., ma być dorę­
czoną uchwała, liczba czynności C. IV. 185 00 1, 
którą wyznaczono audyeucyę do ustnej roz­
prawy na dzień 1. czerwca 1900 godz. 8 przed 
południem w biurze Nr. 4 tutejszego sądu.

Ponieważ masa spadkowa dotąd jeszcze 
nie jest objętą, ustanawia się w c-lu strzeże­
nia jej praw, kuratora w osobie P. dra Falka, 
adw. w Drohobyczu.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
ną nieobjętą masę spadkową aż do oświadcze­
nia się spadkobierców na koszt i niebezpie­
czeństwo powoda,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Drohobycz, dnia 2. maja 1900.

L. cz. O. IV. 198/00 1 (38 9)
Przeciw Abischowi Schindler, właścicie­

lowi realno rai, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego oddziału IV. w Drohobyczu przez 
Berła Jagera właściciela realności w Borysła 
win, pozew o zerwanie kontraktu kupna i sprze­
daży p. gr. 2261/1 ;226Ł2 w Borysławiu whl. 
363 ks. gr. gm. Borysław i t d zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyeneya do ustnej rozprawy na 
dzień 1. czerwca 1 -100 god.Jna 8 rano w tut. 
sądzie, biuro Nr. IV.

Celem strzeżenia praw pozwanego Abi- 
seha Schindlera, ustanawia się P. dra Wła- 
dysławaSzajnę, adw. w Drohobyczu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Abi- 
seba Schindlera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

1 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Drohobycz dnia 29. kwietnia 1900.

L. cz. Finn. 193/00 Stow. I 679 (3826)
C. k. .Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie polor a wpisanie do rejestru dla sto­
warzyszeń zarobkowych i gospo 'arozycli przy 
firmie Towarzystwo ochrony zi mi w Krako­
wie, stowarzyszenie zarejestrowane z ograni­
czoną poręką, że w dniu 29. marca I9i*0 na 
ogólnem zgromadzeniu członków tego Towa­
rzystwa wybrano nowych członków dyrekcyi 
mianowicie: ks. Wojciecha Fijałka proboszcza

w Witanowicaeh, Franciszka Wiśniowskiego 
kierownika szkoły w Nieszkowicach wielkich 
i Franciszka Zalańskiego prywatnego w Kra­
kowie zamieszkałego, że rada nadzorcza składa 
się obecnie z nowo wybranych członków a 
to : Ludwika Dellera, ks. Ignacego Łonickiego, 
Franciszka Kramarczyka, Wojciecha Fabera, 
Jana Turakiewicza, Marcina Dobiji, Piotra 
Ściery i ks. Ignacego Sablika, i że wszelkie 
zmiany statutu uchwalone na zgromadzeniu 
ogólnem w dniu 29. grudnia 1896 uchylone 
zostają, a statut z dnia 7. września 1894 
w całości przywrócony zostaje z tą jednakże 
zmianą, że a) z §. 8 lit. b) zamiast słowa 
„czterech“ będzie słowo „dwóeh“, b) w §. 8 
ustęp lit. c) zupełnie odpada, c) w §. 23 
pomiędzy pierwszym a drugim ustępem przy­
będzie nowy ustęp następującej treśc i; „Akta 
lub pełnomocnictwa, wystawione dla jednego 
z członków Dyrekcyi, może także podpisywać 
ważnie ten sam członek, dla, którego akt s:ę 
wystawia, jako protokołowany firmant Towa­
rzystwa.

Nowi dyre: torowie podpisywać będą fir­
mę w ten sposób, że dwóch z nich pod 
brzmieniem firmy stampilią wyeiśn;ętera pod­
piszą się ks. W. Fijałek, F. Zalański, Fr. Wi­
śniowski.

Kraków, dnia 7. kwietnia 1900.

L. cz. O. IV. 200/00 1 (3890)
Przeciw Abischowi Schindler, właścicie­

lowi realności, którego miejsca pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego oddz. IV. w Drohobyczu, przez 
Berła Jagera wł&śc-ieiela realności w Borysła­
wiu, pozew c uznanie za właściciela i zezwo 
lenie na intabulacye 2j3 części ciała hip. 1507 
i połowy ciała hip. whl. 103 ks. gr. gm. Bo­
rysław.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audy neya do ustnej rozprawy na 
dzień 1. czerwca 1900 godz. 8 rano w tut. 
sądzie biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw pozwanego Abi- 
scha Schindlera, ustanawia sio P. dra. W ła­
dysława Szajnę, adw. w Drohobyczu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Abi- 
scha Schindlera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Drohobycz, duia 29. kwietnia 1900.

U. <0ipM. 85/00 ctob. II. 736 (3830;
U , k .  C y ą ;  oKpysMiniH h ic o  T opreB em .- 

i r n f t  b CTaH ucnarsoui o r o n o m y e T  igo u ie T u n o  

B n a c a n e  b  p e e c T p T o p r o B e m m H f i  4ń p M a „ C u i j i -  
K.a o m ,a ,ą u o c T i i  i  n o a n u o B  b  C y ó o T O B i c t o b u -  
pitm eH e aapeRCTpoBaee, 3 neoSineiajeHoio n o - 
pyicojo" 3 oem ocTeio b CyóoTOBi (noB iTy C th -  
HiiM aBiBCKoro) h u  Tareoac i rrocTanoBjieii.fr 
O T iT y U B 3 flHH 7. M apT.i, 1900 n a  KOTOpHX 
CTOBapnmeHe c h  o n n p a e .

O K p y  o cuLik w  cTanoBJiHT rpoM a/pn Cieica 
BOHHHJiiBcKa, MomtcifinT, CyóoTiB, Ueprropjuj 
O cTpiB, K ojioaL b i /I, p o ri5 .

l(Łieio cnijKii e: CTapaTit esi o Marre- 
pnjibfre i MopajifeHe ruĄHeceHe mienib oiiLikh 
uepe3 yyyjuine mienam no3irw k, norpeonus 
b rocno/i,apcTBi, upoMnem i Topr bjhi, 
MOSKiiicTB 0':MimyBaTH na npogeHTa rpomi 
saonpi/i/iTCeui, a wapno jreacani, b toh  mockl, 
mo enijmanpuhnmue i oupopeHTOBys BiutaflKii 

ni/T,UHpaTn TBopensi caLiot: i 31- 
po6rcoBnx Ta rocuoAopcKnx cTOBaprnneHB b 
oicpyrai f ni juch.

CTOBapnmeHe 3acTynae aapn/i KoTopnfi 
cMap;iiG ch 3 uacTOHTe.iH r. Teo/i;opa Krain, 
pijibHHKa b /(oporoBi, r. Kim punna ^ockoh, 
yiHTena: b CiBifii BOHHnjiiB Kiif, hho 3acTyu- 
HHica HacTon rajin sapn^y, r. itpoKona C re -  
(j)aHlilUMH, pi.IBHTIKa B CiBH,l BoSHiKiiBCiKin, 
r. Liana lonem ea, punminca b OcipoBir, r. 
M asanna ‘UeąyinnH pi,BBHHKa b /(oporosn, 
r. OneKcn CoBsHteKoro pijiBHHKa b CiBgi 
HOHnmiiBenin i r  BacHJtn Koeop pLitniiKa 
b Moiukobhhx, heco u.tchib s a p n ^ y .

C r o n o i i i e t m  c n i - m c n  6y ; ęyT y ź i i m e n i  n a  
T a o n u m r  n a  .iE .O K a.iin  c n i n r c n  a  n o n a / p r o  o r o -  
n o m e u e  3 i r a ,T & n n x  3 6  ip iB  6 y ^ e  K p tM  t o t o  
n o / p i s a n e  a ,o  b I a o m o  - t h  u j i e n i B  p o a ie . i r .n e M  
o fiirK H H K a  a  b  c n y m n o  n o x p e 6 n  6 j Ą e  c n i . i K a  
n o M im y B a T i i  c r 0 1  n y S n a n n i  o r o . i o m e n n  b  n a -  
c o n n c i i  „ C B o 6 o A ,a“ .

IliA iiucyB aH e tjnpjiii BHKony&ATH 
b TOft oiiooió, mo ni/r, uen irrcofo (eraMiiinieK)) 
(fiipM tr Kna^e niknąć HaiTonre.iL 3ri.pn,,:iy.

C ian  cnaBiB, ,a;un 10 n n iT iia  1900.

! . cz. Firm. 41/K) stow. I 258 (3783)
Obwieszczenie.

O k. Sąd obwodowy ja to  handlowy w 
Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla sto a- 
rzyrzeu zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie „Towarzystwo zaliczk ‘we „Pomoc" w 
Dębowcu, stowarzyszenie zarejestrowane z 0- 
graniczoną p ręką“, iż na skutek uchwały 
walnego zgromadzenia odbytego w daiach trze­
ciego i 25 lutego 1.900 pierwszy ustęp §. 59 
statutu w ten sposób zmienionym zostai i na 
przyszłość brzmieć m a: „Udział każdego członka 
ustanawia się najmniej na dwadzieścia koron, 
a najwięcej na tysiąc koron, jednak udział

członka, który zaciągnie pożyczkę w Towa­
rzystwie nie może mniej wynosić jak dziesięć 
procent (104/o) zaciągniętej przezeń pożyczki; 
postanowienie to, co do wysokośai udziału, 
może być każdego czasu uchwalą ogólnego 
zgromadzenia zmienionem", oraz że ustęp drugi 
§. 64 statutu w ten sposób zmienionym został 
i na przyszłość brzmieć ma : „Na teraz oznacza 
się wpisowe w wysokości trzech koron"; w 
końcu że pierwszy ustęp §. 67 statutu w ten 
sposób zmienionym został i na przyszłość 
brzmieć ma : „ Pożyczki na skrypta udzielane 
będą zazwyczaj na raty, na przeeiąg najdłuższy 
sześciu lat, zaś na weksle na czas od trzech 
do sześciu miesięcy".

O. k. Sąd obwodowy, Oddział Iii.
Jasło, dnia 7. kwietnia 1900.

L. cz. Firm. 90 stow. II 826 (3SUOJ
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnowie podaje do wiadomości, że usku­
tecznionym został wpis do rejestru stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych zawiąza­
nego stowarzyszenia pod firmą „Spółka oszczę­
dności i pożyczek w Szczucinie stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poreką" z sie­
dzibą w Szczucinie.

Celem spółki jest starać się o matery- 
alne i moralne podniesienie członków spółki 
mianowicie przez a) udzielanie członkom w 
miarę potrzeby użyteczności c-lu i w miarę 
funduszów pożyczek potrzebnych w gospodar­
stwie, przemyśle i handlu a to z funduszów, 
które spółka na ten ceł gromadzi przy pomocy 
wspólnej, nieograniczonej poręki swych człon­
ków, b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a mamie 
leżących w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności, c) po­
pieranie tworzenia spółek i stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych w okręgu spółki.

Czas trwania jest nieograniczony.
Pierwszy zarząd stanowią: ks. Tomasz 

Łączewski proboszcz jako przewodniczący, An­
toni Wajdowicz, nauczyciel jako zastępca prze­
wodniczącego obaj w Szczucinie, zaś jako człon­
kowie ks. Józef Dulian wikary w Szczucinie, 
Michał Duda gospodarz w Lubaszu i Jan Irla 
gospodarz w Łęce zanreszkały.

Spółkę podpisuje się w ten sposób, że 
pod stampilą firmy kładzie swój podpis prze­
łożony zarządu względnie jego zastępca i je­
den z członków zarządu.

Wszelkie ogłoszenia spółki umieszczane 
będą na tablicy urzędu gminnego w Szczu­
cinie a w razie potrzeby podane do wiadomości 
w „Kuryerze Dąbrowskim". Za zobowiązania 
spółki w obec osób trzecich odpowiadają wszyscy 
członkowie solidarnie całym swym majątkiem 
w myśl przepisu § . 5 3  i następnych ustawy 
z 9 kwietnia 1873 1, 70 dz. u. p.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 30. kwietnia 1900.

L. cz. Firm 539 poj. III. 93 (3726)
Ogłoszenie.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Izaak Taube, 
Eskomptgeschiift m Bełz" została dnia 25. 
marca 1900 wpisaną w rejestr handlowy dla 
firm pojedyńczych, i że przy tein uwidocznio­
no, że siedzibą przedsiębiorstwa jest Bełz, że 
właścicielem firmy jest Izak Taube w Bełzie któ­
ry firmę w ten sposób podpisywać będzie, że 
pod brzmieniem firmy własnoręczny podpis 
położy, wreszcie że przedmiotem przedsiębior­
stwa jest spekulacya pieniężna.

Lwów, duia 30. marca 1900.

L. cz. Firm. 542 sp. II. 229 (3723)
Ogłoszenie.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że przy firmie HUs & Sal- 
ter" dnia 28. marca 1909 w rejestrze han­
dlowym dla firm spółkowych uwidoczniono, 
że z dniem 10. lutego 1900 jawny spólnik 
Manile Sal ter ze spółki wystąpił, a Maurycy 
Brandstadter jako jawny spólnik do niej wstą­
pił. Wskutek zezwolenia występującego spól- 
nika w myśl art 24. ust. handl. brzmienie 
firmy pozostaje niezmienione.

Lwów, dnia 29. marca 1 00.

L. cz Finn. 143/00 stow. I. 547 (3781)
O. k. Sąd krajowy jako han Iowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie. „Kaszowska parowa fabryka da­
chówek i cegieł" stowarzyszenie zarejestro­
wane z poręką ograniczoną, że na walaem 
zgromadzeniu z dnia 18. lutego 1900 wy­
brano do zarządu w miejsce Karola de Lin- 
denwald Czecz i, p. Wilhelma Fraenkla • w 
Krakowie zamieszkałego i że tenże firmę tego 
stowarzyszenia w ten spo-ób podpisywać bę­
dzie, że pod brzmieniem firmy stampilią wy- 
ciśniętern lub wypisanym w języku poLkim 
lub niemieckim podpisze obok drugiego człon­
ka nazwisko swe „Fraenkel".

Kraków, dnia 9. marca 1900.



1]
L. cz. Cw. III 798,00 2 (8704)

Przeciw Toma wtwi Pobiedaczowi, któ­
rego miejsce pobytu jest rteznane. wniesio­
nym został do c. k. sądu krajowego juko 
handlowego w Krakowie przez Kasę oszczęd­
ności miejską w Bochni pozew o 66 koron.

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty z dnia 30. marca 1900 1 cz. 
Cw. III. 198/00 1.

Oeiem strzeżenia praw Tomasza Pobie- 
dacza, ustanawia się p. dr. Leopolda Caro, 
adw. w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
nieb zpwezeństwo, dopóki on w sadzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 1. maja 1100.

L. 802 99 (3780 1 - 3 )
C. -k Izba notaryalna w Przemyślu wzywa 

wszystkich którzy by z tytułu urzędowania dr. 
Władysława Msłaczyńskiego jako byłego sub­
stytutu c. k. notaryusza w \rzemyśm jakie­
kolwiek pretensye do jego kaucyi notaryalnej 
podnieść zamierzali, aby takowe w przeciągu 
sześciu miesięcy od dnia trzeciego ogłoszenia 
tego edyktu w urzędowej Gazecie lwowskiej 
do podpisam-j c. k Izby notarya nej zgłosili, 
w razie przeciwnym bowiem po upływie tego 
terminu kaucyą powyższą zwolnimy i na wy­
danie tejże zezwolimy

Przemyśl, dnia 30. grudnia 1899.

G. Zl. Firm. 90/00 stow. I 498 (8831)
Vom k. k. Krets- ais H»ndelsgeri clite in 

Stanislau wird kundgomacht, dass‘‘jbe' der 
Genossenschaft: „Bank des Haus- und Grund- 
besitzer-Vereines in Stanislau11 wurde iifi jEDn- 
dehregister bei der Generalversammlung am
31. Marz 1900 die bescblossene Anderung 
des §. 30 des Statuts, und die oifolgte Wahl 
der neuen Direktoren Michj 1 Halp-rn und 
Abisch Wechsler eingetragen.

Stanislau, am 17. April 1900.

I,. cz Nc IV. 90/00 1 ( j j0 5  1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy mianuje w sprawie 

uporządkowania stanu tabularnego dóbr Ro- 
stoki dolne objętych wykazem h.potecznym 
357 ks. gr. c. k. sądu obwodowego w Sano- 
k.„ dla większych posiadłości P. Włodzimierza 
Bańkowskiego, c. k dyrektora ginmazyalne; o 
w Sanoku, kuratorem Tekli z Hojnackich Kar- 
szniekiej, Karoliny z Majewskich Lupkowskiej, 
Ludwik, z Majewskich Gawroń kiej, P Józefa 
Chroszezewskiego, Teodora, Ignacego, Win­
centego, Aleksandra, Feliksa, A.ntoniny, Jó­
zefy i Maryanny Chroszezewskieh, Antoniny 
Bieiahewicz i Maryi Bhlakhwdcz z życia 
i miejsoa pobytu niewia lotnych a w razie ich 
śmierci ich nieznanych spadkobierców, dalej 
kuratorem nieobjętych mas spadkowych Anto­
niny llofsass i Stanisława Zb jewskiego, który 
ich w tej sprawie aż do ich zgłoszenia i za­
mianowania pełnomocnika sumień le i wedle 
ustaw zastępywaiNina

O. k. Sąd obwod'wy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 11. kwhtriie 1900.

L. cz. Firm. 182/00 poj. II. 651 (8825)
O. k. Sąd krajowy jako h ndlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych przy lirmie Wiktor Fer- 
ber, i-*i uchwałą c. k. sądu pow. w Podgórzu z 
25. listopada 189 * 1. cz. E. 2054/99 I przy- 
mu sowym zarządcą tej firmy ustanowiony zo­
stał Jakób Griinberg. który firmę tę w ten 
sposób podpisywać będzie, że pod brzmieniem 
firmy podpis swój Jakób Griinberg położy.

Kraków, dnia 17. marca 1900.

i. cz. fi m. 5S 00 ■-1(3828)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy Oddział V. ,ako 
andlowy w Rzeszowie zsrządza wpis w re- 
istrze handlowym dla firm pojedynczych 
rmy „Protokołowana firma hundlo *.a Men­
el Zangen w Rozwadowie11 z tem, że wła- 
eiciel teiże Mendel Zangen firmę swą imie- 
iem i nazwi ■■kiom podpisywać będzie.

Rzeszów, dnia 17. marca 1900.

L. cz. Firm  826 Sp. III. 35 (3868)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwo*ie ogłasza, żbidnia 28. kw rtnia 1900 
w rei strze handlowym dla firm spółkowyo.h 
w Tomie III. na stronie 85. sprostowano 
brzmienie firmy po polsku na „Zschariasie- 
wicza wdowa i Jan Stromenger" po ninnie- 
cku „ Zacha riasiewicz Wittwe und Jan Stro- 
raenger11 i przy tem uwidoczniono, że jawny 
spólnu Jan Stromenger finnę w ten sposób 
podpisywać będzie, że brzmienie firmy wła­
sno ęeznie wypisze.

Lwów, dnia I maj i 1900.

L. cz. Firm. 61/00 stow. II. 364 (3829)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie oddz. II. ogłasza, że poleca 
prowadzącemu rejestra, aoy przy firmie „Spół- 
kowa kasa o-zczęiności i pożyczek w Folwar­
kach, spółka zarejestrowaną z ograniczoną 
poręką" wpisał, że na walnych zgromadze­
niach z dnia 11. maja i 1. czerwca 1899 
wybrano nowy zarząd, z tego powodu wykre­
ślił dotychczasowych członków zarządu Jana 
Żyromskiego i Dmytra Iwasier-zka, a w ich 
miejsce wpisał jako członków zarządu Micha­
ła Żyromskiego i Piotra Soszka oraz uwido­
cznił, że zastępcą przełożonego zarządu jest 
Jakób Padewski.

Stanisławów, dnia 4. kwietnia 1980.

L. cz. A. 217/99 3 (3835)
0. k. Sąd powiatowy w Kętach Oddział

I. wzywa nieobecnego Jana Niemca z Osie- 
ka, aby w przeciągu roku od dnia poniżej 
zamieszczonego zgłosił się w t Ljszym  sądzie 
celem wniesienia deklaracyi do spadku po 
śp. F ranciszki z Kolasów Niemcowej dnia 
27. sierpnia 1895 w Osieku zmarłej bez po­
zostawi mia kodycylarnego ostatniej woli roz­
porządzenia zmarłej lub w tym celu pełno­
mocnika ustanowili o tem tut. sąd zawiadomił 
ile że inaczej spadek z ustanowionym dla nie­
go kuratorem Franciszkiem Niemcem z Osie- 
ita Nr, 371 prz: prowadzonym zo itanie.

Kety, dnia 18. kwietnia PKO.

L. cz. IV. 100.80 5 (.3837 1 - 3 )
Obwieszczenie.

L. 3025/96. Niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu spadkobierców ś. p. ks Kle­
mensa llorwatha zmarłego w Ohocimierzu 
dnia 19. lipca 1880 uwiadamia się, iż w miej­
sce zmarłego Ignacego Kwoczyuskiego do­
tychczasowego kuratora tychże, ustanowiono 
kuratorem adw. dr Teofila Okuniewskiego 
w Horodence.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Obertym dnia 2S. kwietnia 1900.

L. cz. hip. 2020 90 (3820)
Nieobecnej Reclili Glaubhanlt, zamężnej 

Sehmerzler, przedtem w Rołomyji ma być 
doręczoną uchwała tabularna z 18 listopada 
1899 L "hip. 2020, którą dozwolono wpisu 
pr wa własności parc. bud. 330/3 po wy­
dzieleniu z wyk. hip. 193 gm Naiw órna na 
rzecz Salomon? GrilTIa.

Ustanowiony dla strzeżeniu praw Rechli 
Glaubbardt zam. Sehmerzler kuratorem substy­
tut notaryalny Emil Łapicki w N a d w o r n i e  
będzie ją  zastępował, dopokąd się w sądzie 
nic zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi, 

k. Sąd powiatowy, Oddział 11 
Nadworna, dnia 2. maja 1900.

L cz. .Firm. 6S5. stow, I. 66 (3867)
OGŁOSZENIE.

C. k. Sąd krajowy' - jako handlowy we 
Lwowie ogłasza że przy firmie „Towarzystwo 
zaliczkowe urzędników pocztowych we i.wo- 
wie. .stowarzyszrińe zarejestrowane z nieogr. 
poręką“ dnia 17. kwietnia .1900 w rejestrze 
handlowym dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych uwidoczniono, że podczas od­
bytego w d, 15. marca 1900 waluego zgroma­
dzenia członków tegoż Towarzystwa w miej­
sce ustępujących funkeyonaryuszy na człon­
ków Dyrekcyi tegoż Towarzystwa na trzy 
lata wybrani zostali:

Antoni Watzek dyrektorem , Adolf 
Schmidt kasyemn, Ignacy Garan kontrolorera, 
Apolinary Górnicki zastępcą dyrektora i Bo­
lesław Rutkowski zastępcą kasyera.

Lwów, dnia 21. kwietnia U 00.

L. cz. Cw. IV. 818/00 3 _
Przeciw Rozalii Tru kolaski ej, której miej­

sce pobytu jest nieznane. wniGńunym zos ał 
do niżej wymienionego e. k. sądu przez To­
warzystwo wzaj ̂ rnnego L-edytu we Lwowie 
pozew wekslowy o 200 K.

Na podstawie pozwu nakazano pozwanej 
do 3 dni zapł.dę lub wniesienie zarzutów.

C< leni strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się WP. dr. Maurycego Kahanego, 
adw. we Lwowie. kuratorem, 1 tóry ją  za.-tę­
py wad będz;e na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

O. k. Bad krajowy jako handlowy, 
Oidział 'IV.

Lwów dnia 5 maja 1900.
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L. cz. Pr. III. 59/00 (3) (3179)
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na -wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 5 czasopisma „Latarnia11 
z maja 1900 ustępy artykułów pod tytułem:

I. „Precz z militaryzmem11 od słów: 
„Sysiomatyczua" do „militaryzmu" strona 5.

II. „Koszta militaryzmu" od „Klasy za­
możniejsze11 do „pracującemu “ strona 16.

III. „Nowoczesna taktyka wojennau od 
„Dzisiejsza pedagogia11 do „przyszłej wojnie" 
str. 30.

IV. „Wojsko w czasie pokoju11.
a) od „żołnierz11 do „muudurachjb str. 

41, 42, 43,
b) „I tak schodzą" do „przyszłej wojnie11 

str. 44, 45.
V. jjjjiZniesionie wojsk stałych. Milicya11
a) od „W obronie" do „ciężarami" str 

48, 49.
b) od „odjęłaby armii" do „militaryzmem" 

str. 50, zawierają znamiona występku z art.
IV. ustawy z dnia 17. grudnia 1862 Nr. 8 . 
Dz. p .  p .  z roku 1863, że zakazuje się roz­
szerzania tych artykułów.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 1. maja 1900.

L. cz. Pr. III. 62/00 2 (3917)
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa, że 
zamieszczone w broszurze pod napisem „Spra­
wozda: ie miejskiej kasy chorych w Krakowie 
za rok 1899" ustępy a m anowicie :

I.) od „pokonać ten" do „obowiązują­
cych prz-pisów" strona 3.;

II.) od „najważniejszym celem" doR jra- 
cującego ludu" strona

III.) od „Zastrzeżony" do „się znajdu­
ją" strona 3.;

I V ) od „Tymczasem życie" do „ukró­
cają" strona 4.;

V.) od „Krok ten" do „powołaną zosta­
ła" strona 4.;

VI.) od „Władze bowiem" do „nigdy 
wykonane‘̂ strona 7.;

VTL) od „W niniejszym wypadku" do 
„dotychczasowej praktyce" st.rona 9.;

V III) od „Godzi się" do „spoczywa" 
strona '10/, zawierają znamiona występku z 
§. 300 u. k., a w ustępie II. znamiona zbro­
dni zaburzenia spokojności publicznej z §. 6uj 
lit. a) u. k., że zakzauje się rozszerzania tych 
ustępów.

G. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 5 maja 1900.

81. 103 (3802)
f. i łiaitboA ntii ?Brcj?gendjt fn 

fitnj bat mit bem SrfmnOujjt'/ uoit 1. 2)łai 
1 eOO, Jgr. 27/2, Vtr SBftterbfrbreiłunę ber 9?itnp 
mer i 6 ber ^citjdm ft: „©alsbttrgcr SBadjt'1
nom 27 2tpril 1900 megett ber ©tcllett bou 
„(■Dieje łjtage FWp bu§ ©egert*
tbeil" roii „Stic ©lericalett fdjnffen" bi§ „einett 
©d£)tuibgwi8 aófaujtett", bon „‘S/er GReticaliA 
mus" temtl" big ,,bieje. M a e 1' ttnb tion 
„Der SUerkaiiSmuś ijt" bisS „©ippe nufsablett 
ntodjfe" beS SlrtitetS: ,,Ter SfencattómuS'' ltad) 
§. 302 ©t. 05. perboten.

■35aS f. f. SanbeA- ar§ iBreftuetidit in 
iiiitj bu1' mit betu @rtcuutmjje bum I. SCiai 
lOOO, 28/2, bte SBritcrberbrettmtą ber
Jłitmmcr 13 ber |?{itf<|jcifł: ,rS n J |ę  'gpefl|pe 
iBlntter'1 uont 29 1900 tnnjnt b f | ©(file
oon , AJReniąicrigcr" bt§ „iRiemaub erfol)ren" 
be3 ?Irt;fe(§: ,,'Brief£aften ber ©cbrijdcitunij'' 
nad) § 64 %i. berboten.

!. !. SaitbeS^ a(§ ^reBąericbt iu 
©atjburi) bat mit bem ©denttlnijje bom 1 
sDZai 1900. s4?t VII. 4/2, bie 3Br#erbetKetiitn^ 
ber 2)rnrfid)ri[t (otjne Slnpabe be.» 'DrucferS 
unb iłhrleąerS), ©orrejponbeujfartf, ®aricatur 
ber iiUm.p it bort @nj)łanb mit ber Slitffćbrift i 
f,§!imh’l)r ber enuhjdjcn ©euerate 33tcttoiia!" 
nacb §• 4 1 unb 493 ©t. @. brrbuteu.

t. f. SJanbe?* atjj ^tcbgeriiht in 
Scibad) ijat bie 3Bciteruer6reHunęi oer airN 
laubijćbeu Drucficbriff „®rr eranęelijdjeu JUrcbe 
Slainbf 3 flrn 9Iom. Sm gBjdrttf an bu.§ cnau= 
aetijihe ®olf bon ®r. ipaul ©turm g-ritb id) 
Safobż 5B?rtag£$>rc*bett" nad) § 303 @t. @. 
berbeten.

5Ba« f. Ł 0ber(aub?A.)eiid)t fih: ijirol 
liiib SSoralbercj bat mit bem ©rfemńniffe nom 
25 | ^Ipril PKO D. V20/l( iiber bie 33ejd)merbe 
ber f. t. ©laaUamoaltjcbaft SnuSbind ąegat 
ben 0ej beśS f. f. PanbiAocridit-ś'1 iit ^ituź< 
bruef bom |6  p i l i ł  1900 W/j V. 26[2f 
auf tbeilnjeife 9cid)fńrfldtjgunj fok SMiMaanabuie 
brr ińummer 8 (■0]tara59(mnm-'i/) ber 
jd)rifi: „(Der ©d)frei“ bout 15. beS'Cftermofib#, 
l?t>0 bie SBeUerbcrbmtutig biefer 8'fitjd) ifł o ud) 
roegeu be8 ®«bid)te§: „Aura a ras" Wrgen ber 
©telle nou „Vanb ber ©toGeu ffl-menifije" bre 
„ber S tu  u tuagt" banu wegen ber „Cjteaeuit- 
Lin", m tb^m ar : „Jłom" non „llomtofl'' (pa = 
jen" bis P fp ^ itM t l)aćten“ „Sefuu" mm „Sartg- 
jam unb ftittes btó „noefi mett", „ 0 , 0 ,  0 ,"  
łjpu ,/53a fte jefe-' bi? „jit l)aitgen" farnmt bem 
oariiber befhtDitdjen fflilbe, eintn 0ftert)ajrn 
barfteKenb" łomie megeit ber ©tropie au^ bat 
„O jterm m at" mit ber lleberjcbrijt: „SCficuet 
Śiuberjpitat" bou „bea ©laubatź mtb SbijjenA'

biź „mit ©eud)en" nae^ §§. 303 mtb 302 ©t. 
berboten.

ŁaS f. !. SanbeA ałS łpre^gerić^t in 
ijjrag (jat mit bem ©rfcitntnijfe bom 2. SUĆat 
1900, ffir. 273, bte Shieiterberbratuttg ber 9łunt= 
mer 17 ber 8 eń j^ r'j t :  „Nove Listy" bom 
28 3lpril 1900 megen b:£ te ife tS : „Kdyz 
jsou v Praze zidowske velikonce“ uno beS 3n* 
jerateS: „Nujlepsi ceska remesla, ziynosti a 
obchody kral. komorniho mesta Pardubic" in 
bett jtbc gleic^iautenben ©tellen bon „Cech" 
bis „od Cechu" nad) §. 302 @t. <3. berboten.

(DaS t. £. 2anbe§= ati8 łBielgcrid)! in 
ł(kag bat mit betr (Arfemttmjie botr 2. ifitai 
1900, ’4Jr. 272, bte IBeiteruerbreirung ber 
Ohtmmer 18 Der 8eitjd)rift: „Vysehrad“ bom 
38. SIprd 1900 megen ber Strtifel: „Osa- 
moceui!" :u ber ©telle bntt „Prohrajeme sie 
ve Vtdni" bis „vyssi hodnosti", „Ide tu jen 
o Cechy" bon „Jinde na pr. nekde v Uhrach" 
btó ,/'echum  dari" rtai^ §. 65 a © t 05. 
oerboien.

S)a§ t. f. al§ -firejigeric^t in
Stein tjat mit oem tSrfenntnijfe bont 2. 2)łai 
1900, ijir VIII. 21, Die JBritcroerbreitui.g ber 
„©0.i.iaóenb*!t8filage" ju r łfiuutatet B4 ber 
Ś .e tte iJ t :  ,/Deutjc^e 9hid)r’d)tcn" bom 28. 
Slpril 1900 megen ber jpHfel: „Se^rjigenS^ 
merte ihla^nmorte" iu ber ©uHc o?n „ę rft 
baS" bio „begriiBett fonnen" uac^ §. 303 ©t.

,,'3lui bem ^lojtcr" non „ifiJer erinner* jiĄ" 
bis „in Drom-1 nacg §. 303 ©t. ©. berboten.

3 f l  4?r?is= alg -j3re§gtrid)t iit 
^uttgbun^au t)at mit bem Snenntntffe bom 1. 
łUłai 190' ł, /Rt. 16/32, bte ‘Jjjeiterbcrbreitung ber 
Jturnmer 18 ber $eitjd)rift: „Podripske Listy" 
bom 28. Żip-il 1900 m^gen b"r ©telle b'oit 
„Ze un-hnek-1" bi§ „jinemu okresu" beS Sir* 
td e lś : „Akco ve prospech porodni poskoze- 
nych" uaĄ § 300 ©i. @. berboten

liomesidiiia prywatne.

ła sa  ^ o sk o # a
ao zapuszczania, podłóg

z fabryki

Fn deryka Sehubntlia
uzaaAa zo s ta ła  jako tiajlepsza.

G łó w n y  sk ład

Lwów, Rynek 45.

o,■ ii-eił prasę tom piąty i zawiera

O k o  P r o r o  k a
czyli

B a i i u s z  B y s t r y  i  j e g o  p r z y g o d y ,
powieść |  dawnych czasów,

napisał
W ł a d y s ł a w  L u l i i i z ,

456 strou. 80.
C e c a  1  k i c r o n a .

z pr svl'».ą pocztowy 1 Korona 30 gr. 
Cały rccziik „BIBLIOTEKI MACIERZY" 

obrjnr-trący, oprócz powyższej powieść1, je­
sz?, e 4 dziełka: dr K. Woj«-iechnw:-k:ego 
J a n  K o chanow sk i z C zarno lasu , Br. Bi - 

i WV!e -'go Łozińskiej-o G aw ędy 
I pow ieści; J  B r . kesynskiegó O le s ie  i 
d rzew ach  p rzy p o ln y ek : K. S u'ca O po 

godzić, i.ofei,(gc w prenumeracie •
i y l k a  2  f e o r o n y .  

Prctitfim orow ac tniłżua w 
Szienn«k<&$#, P«sssaż H tiu s-  

r a s j n a  h  S .

Eneyrlopfiya
—  opraeowaGit)

Zbiór wiadomości ze wszystkie] 
gałęzi Miedzy

Dwa ietny olbrzymia w broszurze tyłki 
1 z i ,  r>0 e t . ,  w łbidnej oprawie 2  z ł 
Na przesyłkę pocztową uprasza się  do 

dać 40 et.



1 2

D r o b n e  o g ł o s z e n i a
od wyrasu petite® 11/s eem*,, tłustym 

petitem 3 centy.

■W&yelarj hsz sądowy z egzaminem kaneela- 
-■ J r  i-yjnym i hipotecznym, poszukuje posady. — 
P. J. poste restante Bie z.

O O f )  m a s z y n  «lo  s z y c i u  do wyboru. Najlep- 
Ł w "  sze do haftu. Ratami 6ti zł Gotówką 60 zł. 
Nauka haftu bezpłatnie. Proszę żądać cenniki. J ć -  
z e f  I w a n i c k i ,  Lwów, ul. Akademicka 1. 26.

Angielka
życzy sobie wyjechać na czas wakacyj 
za towarzyszkę lub nauczycielkę języka 
angielskiego. Bliższa wiadomość u p. 

Baczyńskiej, ul. Ossolińskich 13.

'WaTaszyuy do szy c ift poprawne Sintcera z 
•i-”-®- pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure­
gulowane. Nożne od 27 do 65 zł. Ręcznie od 25 do 
4< zł. Gotówką 10 pre. taniej. Nauki szyeia udzie­
la bezpłatnie. W arstat .mechaniczny. Naprawa ma­
szyn jak  najstaranniejsza po cenach umiarkowanych, 
u S . Wagnera, ul. Wałowa 31 (róg Podwala).

W
m a naturalno czyste nie- 

zaprawiane alkoholami, 
węgierskie, austryackie, francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca liandcl herbaty, kaw y i w ina

Edmunda Eiedla. Lwów. 
P A R A S O L K I

Parasolki kolorowe od zł. 1.50. 
Parasolki czarne od zł. 2.50. 
Parasolki koronkowe od zł. 4.50. 
Parasolki dziecinne od zł. 2.— . 
Parasolki fantazyjne od zł. 5.50. 
Parasolki deszczowe od zł. 2 50. 
Parasole deszczowe od zł. 1.50.
Skład fabryczny, towar świeży, ceny 

fabryczne, wybór olbrzymi.

Górski & Szydłowski
Lwów, plac Maryaeki 8.

(róg ul. Hetmańskiej).

Maj taniej
inseratyi ogłoszenia

przyjmuje 
do wszystkich bez wyjątku 
dzienników' miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych

Ajencya dzienników
L¥ów, Pasaż Banasa 19.

Kosstory*y na żądanie gratis.

L A I G L O B ?
■ R0STANDA

Cena 2 zł. 10 et., z prze­
syłką 2 zł. 35 et.

Na składzie

w Księgarni Polskiej
we Lwowie,

plac M .rnicki 11.

K. k. p rir. a llg . ostcrr.

Eoden-Credit-Anstalt,
B>>i d rr ł.u 5. Mai 1000 stfittgefunde- 

neu siebenuudfU nfdgsten  Verl-»sau!; der Sy.igen 
P rU m len-SchnldT erschrelh iingeB , Einission 18b9, 
der k. k. pri \ .  allgem sinea ©sierr. B o d e n -C re d lt-  
A n sta lt wurdsa folgsuds Oblip»vłion#n gezcgen:

In der Gewinnstziehung:
S*rie 4380 Nr. 35 

„ 4425 „ 19 „
„ 3567 „ 40 „
. 7174 - 35 „
Serie 82 Num-ner 43

mit dem Treffer roi; K  100.000 
n „ „ „ „ 4.000
n » * n u 2-000
. . „ , » 2.000

Serie 1610 Nummer 47
Serie 3109 Nummer 47 Serie 3838 Nummer 10
Serie 4687 Nummer 21 Serie 5142 Nummer 31
Serie 54 *1 Nummer 47 Serie 6334 Nummer 44
Serie 7101 Nummer 37 Serie 730 < Numuier i 4

mit dem Treffer von je K. 400.
In der T ilgungsz iehung :

Serie 65 Nr. 1—50 Serie 2319 Nr. 1 -5 0  
,  3186 ,  1 - 5 0  „ 4081 „ 1 -5 0
„ 44 45 „ 1 - 5 0  „ 4566 ,  1 - 5 )
„ 5549 „ 1 - 5 0  „ 7857 „ 1 - 5 0

Die Birdiiesuf der irezneeneu Prittni*D-Scbnld- 
• •mekreibungen łifu lg t urn 1 F e b ru a r  1901 en der 
Catea der k. k. pr. »llt. Ceterr. R*de» - Credit- 
Amtalt ic Ulen. 56lt d i c n e m  T e r m t n e  
e r l l e c h t  d i e  w e l t e r e  Y e r s e iu s n a g .

Die Csupmis ver!ester Prai«ieu-SohuEdver- 
sukrelbuHgen wsrdsn ziifelge Art, !<4 der Statu- 
teu zwar f*rtan aasgezahit, jsdoeh wird der Betrag 
dsrseibea bel der Einloaunp der Sohuldver»ohrelbuii- 
gen voai Capital In Atuug gebracht.

F u r di* PrainieD-SełiuIdrerschreibunten, wel- 
ehe in obiger Tilguugsziehuug gi-zogen wtirdou, er- 
halt der Beaitzer nebst dem CapiUlebetrsge yon 2 )0 K 
einoB w,ic <l«mil>CD Serit und Peit-aldhuetrii
O e w i t t t t i l  . S c b e i a ,  welober aueh weiter nu  
lian  G 4 wi ucstzithuug*a lUfiiuimmt.

Dieienigen rrewinust-Seheine, »uf wtiehe in 
ąjtmmtlieb^n Gowiunsttiehungeu koin Treffer entiiel, 
werden secha Monate pach dem Falligkeit.-.teriuiue 
der in der ltt/.ten Gewi’:ns/.iebung yorloeten Schhld-! 
varsehreibung'eu mit jo K w a u z i g  Krońen eingelost.

Die uackote Yerloeucc hedet kin 5. Septem - 
b e r  1900 «t*U

A up dec friiheren Ziehuugeu s ia d  ns-fhfolpwide 
fśillige Pramien-Sehuidvorsclireibuageti dieier Ernis- 
sion bisher zur Einlosung nicht p risan tń t wordon: 

aue den Gewinnatziebungen:
Serie 279 Nummer 40 Serio 3101 Nummer 50
Serie 943 Nummer 20 Serie 3123 Nnmiaer 09
Serie 1400 Nummer 27 Serie 4300 Nummer 37
Serie 1679 Nummer 47 *Serie 4618 Nummer 43
Serie 1901 Nummer 41 *3erie 5402 Nummer 16

Serie 0535 Nummer .33 
Serie 6855 Nummer 34 
Serie 7204 Nummer 49 
Serie 726-5 Nummer 49 
Serie 7856 Nummer 10 
Seiie 7925 Nummer 13

Serie 2 >80 Nummer 50 
Serie 2332 Nummer 06 
Serie 2441 Nummer 08 
Serie 2-509 Nummer 26 
Serie 2554 Nummer 39 
Serie 2611 Nummer 23 
Sorie 3014 Nummer 00

aus den Tilgungassiehuugau  
.ind von imohlbicendeu Serieu nneh Pi amien-Sdhutó  

yerncbrein.iijgf-n auBstiiuoliy :
S**rie 2-i, 56 223, 304. 403, 4 '4

649, 603, 697, -SIS, 937, 1074, 1097,

poleen
przeprowadzenia

w wozach patentowanych 
koleją i w miejscu

ręcząc ?a staranną, szybką i rzetelną usługę.

1561, DAT 1655, 167'*, 
1911 1930, 1990,1998. 
2421. 2478 2513, 2548, 
3059. 3128, 3148. 3214. 
3929, .3->45. 2983, 40 0, 
4746, 48>4, 4881, 4"36, 
5342, 5352, 5402, 5480. 
5619. 5730, 6.177, 6080, 
6342, 6379, 6394, 6456, 
6812, 683 >. 0895, 6986 
7573, 7672, 7714, 7807, 

Wien, den 5

1678. 1714. 1,870;
20:8, 208!, 2'AO, 
2605- 2690, 2891, 
3405, 3434, 3.527,
4 >85, 4248, 4618,
5 02, 5071, 5032,
549 L -5518, 5-554, 
6178, 6233, 6279, 
6483, 6511, 6646, 
7056, 7271, '300 ,
7840, 7972.

Mai 1900.

I > i e  D i r e c t i o u .

<515 
1516] 
1900, 
2138, 
3044, 
3535, 
4722, 
5170, 
5560, 
6320, 
6705, 
7338,

Gewinnstsehein.

d g ł o & z e s & f e *

VIII. Zwyczajnej Walne Zgromadzenie
Członków Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu w Bukowsko, 
stowarzyszenia zarejesPowanege z potrójną odpowiedzialnością ogra nici o u ą, 
odbędzie się dnia 23 maja b. r. o godzinie 3 po południu z następującym

porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie Dyrekeyi z izynności i rachunków za rok 1899.
2. Wniosek o udzielenie Dyrekeyi absolutoryum z czynności za rot
3. Wnioski Bady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku
4. Wybór jednego członka Dyrekeyi.
5. Zmiana- statutu.
6. Ewentualne wnioski członków7.

Bukowsko, dnia 7 maja 1900.
Peisech Bart, dyrektor. Józef Halpern, sekretarz.

NB. Jeżeliby walne Zgromadzenie z powodu niejawienia się należytej 
liczby członków7 nie miało miejsca, to następne walne Zgromadzenie odbędzie 
się dnia 6 czerwca 1900 r., a to bez względu na ilość obecnych członków.

1899. 
z a rok 1899.

T a p e t y  najnowsze kazy 
I S z t n k a t e r y e  sufitowe 
S t o r y  samoczynne drelichowe i patyczkowe 
% f ilu z y c  deszczułkowo lekkie najlepszej 

konstrukcyi 
S c p t s h i  kokosowe, wełniane i dywanowe 
I > r n t y  do schodów mosiężne i niklowane

m m

poleca

Magazyn dekoracyjny

A, Krzysztofowicza1
Lwów, plac llalichi L 2.

B e z p ł a t n i e
4 tomy powieści: Klemensa Junoszy „WNUCZEK“, 
A, Miecznika „OWANES GHANA % K. Laskow­

skiego „ZUŻYTY“, St. Ariela „UŁUDY"
co kwartał tom otrzymają jako 

W f  P  R  E  M  I  U  W I
prenumeratorzy galicyjscy

„TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI"
pismo ilustrowane dla kobiet.

Wychodzi co tydzień i zawiera prócz powieści oryginalnych i prze­
kładów, różnych artykułów literackich, przepisów kucharskich i go­
spodarstwa domowego, najświeższe obszerne korespondencje z Pa­

ryża, Londynu, Włoszech etc. o modach oraz 
osobny bogato ilustrowany dział 

poświęcony wyłącznie modom (do‘ 20'ń) ilustraeyj mód) kroje (12 
wielkich arkuszy rocznie) tablice' haftów i robót kobiecych etc. 

Cena prenumeraty we Lwowie1 kwartalnie 1  zł. 8 0  ct. —  na pro­
w incję 2  zł. 250 ct. —  B*)cznie 7  zł. ct. —  z przesyłką

rocznie 8  zł. 8 0  ot.
Prenumeratę przyjmują Główna Ekspedyeya Tygodnika

mód i powieści
Lwów, Pasaż Hausmana 1. 9

oraz wszystkie księgarnie i k a n t o r y  pism.
Na żądanie nUmera okazowe. Prospektu gratis i franco.

n n r  I L O O O
każdy Prenumerator

T Y G O D N I A  I L L O S T R O H A H E G O
i otrzymuje bez żadnej dopłaty
1S tomów dzieł SIENKIEWICZA

(jeden tom co miesiąc).
Dzii-ła Sienkiewicza wyehoihą w uowem wydaniu, w y łą czn ie  d la  prenum eratorów  
„Tygodnika Illu strow an cgo“ i obejmą wszystkie powieści, nowele listy z podróży, jednem 
słowem cały dorobek literacki t^go znakomitego pisarza. Każdy tom tej biblioteki Sienkie­
wiczowskiej Ziwiera eo ni*j.mniej 10 arkuszy druku pięknego, w jraźaego u& bardzo dobrym 

papierze. — Nadto w Tygodniku ciąg dalszy wielkiej powieści historycznej 
S ien k iew icza  „KRYŻACYL

Daicj powieści i nowele na rok 1900 :

B. Prusa, E. Orzeszkowej, A. Krechowie- 
ckiego, A. Gruszeckiego, W. Reymonta, 

Jordana. ^
Szkice i studya historjezne: A. Rembowskie­

go, M. Dubieckiego, A. Kraushsra.

W dziale artystycznym : rocznie przeszło
1200 iliustracyj; znacznie powiększona ilość 
iep ’odukcyj kolorowanych, wśród których da- 
n.y 12 obrazów kolorowych Br. Gembarze- 
wskiego p. t. „Rok żołnierza" W dodatku 
powieściowym, powieści głośnych pisarzy 

zagranicznych
Frćnumeratę ze Lwowa i całej Galicy! z Bukowiną przyjmują:

Główna Ełwfl?E?a „ M i s  I l t ó r n ip "  Lwów Pasaż la is i ia  9
oraz wszystkie Księg&rme i Kantory pism.

W arunki prenum eraty „Tygodnika i  Ilustrowali ego “ razem  z dodatkiem  pow ie­
ściow ym  w arkuszach i  B3 tom am i d z ie f H enryka S ienk iew icza .ściow ym

w e L w o w i e :
K w a r ta ln e ............................... zł
P ó łro c z n ie ............................... zł.
R o c z n ie ....................................zł.

Pragy-ący otrzymać dzieła Sienkiewicza
Siei kii-wieza na okłiidc

Kwartalnie 
Półrocznie 
Rocznie 
yy bardzo 

) doołacaiii za tom tylko 20 ct., i.

3 .6 0
7 .2 0

1 4 ,4 0

w GiiSicjl ł B ukow in ie  w raz  z p rze sy łk ą  pocztow ą
...................... zł. 3 .7 5
...................... zł. 7 .5 0
........................ zł. 1 5 ___
-j oprawie (z portretem 

i. kwartalnie za 3 tomy 60
• t ,  półrocznie za 6 tomów 1 zł. 20 et., roiznie za 12 tomów 2 zł. 40 c t ,  którą to należy 
tość p'Osimy nadsyłać wraz % prenumeratą. — Pierwszych 12 tomów Sienkiewicza z roku 
ubiegłego mogą n»byw'aó nowi prenumeratorowie za opłatą zł. 6'50. w oprawie złr. 8'90 
za 12 tomów. Ozdobne okładki do oprawiania póiro.-znycli kompletów „Tygodnika" złr. 
1-90; z przesyłką zł. 210. '

Nowi prenumeratorowie otrzymać mogą początek powieści Sienkiewicza 
„KRZYŻACY" do Nowego Roku 1900 za dopłatą 1 zł. .50 ct.

Numera okazowe?! prospekta w y sy ła  g r a t is :  G łów na Ekspedyeya „Tygodnika"
wc L w ow ie, Pasaż liaum aua 1. 9.

Dnia 17 maja 1900 o godzinie 4 po południu odbędzie się w lokalu To­
warzystwa kupieckiego eskontowego w Dąbrowie z powodu niezjawienia się 
24 kwietnia 1900 dostatecznej liczby członków,

powtórne walne Zgromadzenie
Członków tegoż Towarzystwa

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności z roku 1899.
2. Przedłożenie rachunków z wnioskiem Rady nadzorczej co do podziału 

zysku czystego za rok 1899.
3. Udzielenie Dyrekeyi absolutoryum.
4. Wybór Dyrekeyi i Rady nadzorczej.
5. Wnioski członków.

Dąbrowa, dnia 8 maja 1900.
Abraham Hollauder, prezes.

Z drukarni W f Łe*ińskiego ul. Csarnicckiego i, 12, dom Schallaabwgowej, Talefon ar. 257. (Zarsądca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


